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0 pozytywny program w sprawie niemieckiej
Poznań, 24. 11.

W szeregu poprzednich artykułów da­

łem na łamach „Nowego Kuriera" ramowy 

przegląd elementów zagadnienia niemiec­

kiego na ziemiach zachodnich Rzeczypos­

politej ze specjalnym rzutem na tereny 

przygraniczne Wielkopolski. Celowo ogra­

niczyłem się tylko do ogólnego przedsta­

wienia stanu faktycznego — cyfrowego. 

Nie chciałem bowiem zaciemniać obrazu 

całości i nie gubić czytelnika w szczegó­

łach życia i prostych już konsekwencji 

wynikających z zestawionych dysproporcji. 

Pilny obserwator życia Niemców w Polsce 

znakomicie sobie uświadamia, źe codzien­

ne alarmy na temat przerostów niemczy­

zny na ziemiach zachodnich muszą być wy­

nikiem niezdrowego układu sił gospodar­

czych i politycznych. Często jednak pod 

wpływem istotnie niepokojących informa- 

cyj mógł zagubić swoją pozytywną posta­

wę wobec programowego rozwiązywania 

problemu. Starałem się więc w bardzo o- 

gólnych rzutach dać obraz całości, wska­

zać na istotne momenty zagadnienia. Rzu­

ciłem szereg cyfr. Jeżeli obraz ten wypadł 

wyraźnie, to cel zamierzony osiągnąłem. 

Ale jeżeli ktoś z cyfr podanych pochopnie 

wyciągnie wnioski — o słabości naszej wo­

bec naporu niemczyzny — wypadnie mi 

podkreślić, źe jest mały duchem. Nie takie 

problemy rozwiązywał naród polski. I nie 

w takich, jakimi dzisiaj dysponujemy wa­

runkach. Jestem przekonany, że obraz rzu 

conej rzeczywistości powinien uświadomić 

czytelnikowi istotę zagadnienia, i co za tym 

iść winno — narzucić mu ogólny program 

działania narodowego w zakresie rozwią­

zania problemu narodowościowego na zie­

miach zachodnich. Postaram się przejść to­

kiem myśli tego czytelnika — przed tym 

jednak chciałbym w tym miejscu zrobić je­

dno zasadnicze zastrzeżenie. Problem 

Niemców w Polsce jest zupełnie inny jak 

problem Polaków w Niemczech. Przy sta­

wianiu pewnych tez w stosunku do ludno­

ści niemieckiej w Polsce, musimy być świa­

domi tego, źe ludność ta jest elementem na 

pływowym, — osiedlonym wśród nas wsku­

tek celowej i kosztownej polityki rządu 

niemieckiego wbrew naturalnej i przez ca­

łe lata stwierdzanej ucieczce Niemców ze 

jWschodu, a zatym nie ma tych praw mo­

ralnych, jakie posiada ludność polska na 

terenach Pogranicza i w Prusach Wscho­

dnich, jako autochtoniczna i siłą ze swojej 

ojcowizny wypierana.

Polacy w Niemczech na terenach sło­

wiańskich mają pełnię praw moralnych, bo 

są od wieków na swojej ziemi — Niemcy w 

Polsce tych praw nie posiadają, bo są na 

obcej ziemi — kolonistami. Błędne jest też 

mniemanie, że los naszych rodaków w 

Niemczech uzależniony jest od losu mniej 

lub więcej liberalnie traktowanej w Polsce 

niemczyzny. Los ludności polskiej w Niem­

czech jest ciężki. Będzie jeszcze cięższy 

Było źle — będzie gorzej. Droga wytrwa­

nia prawadzi Polaków przez wiarę — siłę 

moralną. Polacy w Niemczech „siłę słusz­

ności** mają i wierzą, że siłą tej słuszności 

wytrwają i wygrają. My tutaj nie powin­

niśmy osłabiać swojej postawy w stosunku 

do zagadnienia niemieckiego tym aspektem 

rzekomego uzależnienia. To tylko przeszka 

dza nam w realizacji naszej racii stanu, a 

ludności polskiej w Niemczech nie przy­

nosi konkretnego pożytku.

Niemiecki stan posiadania na ziemiach 

zachodnich, wykazując tak jaskrawe dys­

proporcje w zestawieniu z polskim stanem 

posiadania — nie ma moralnego uzasadnie­

nia. Jest on wynikiem przemocy, stosowa­

nej przez Niemców w okresie zaborczym. 

Racja moralna woła o wyrównanie rachun­

ku, o wymazanie ciężarów niemieckich z 

hipoteki naszego majątku narodowego. 

Oczywiście można się dziwić, że jeszcze 

po 20 latach niepodległości musimy tym 

problemem się zajmować. Nie miejsce tu­

taj szukać przyczyny w przeszłości, które 

ten jakże naturalny proces wspierania na­

rzuconej nam niemczyzny powstrzymały, a 

nawet w pewnym czasie zupełnie zahamo­

wały. Niczego odgrzebywaniem błędów 

przeszłości nie naprawimy, a tylko może­

my napsuć krwi sobie samym. W warun­

kach dzisiejszych musimy znaleźć środki 

skutecznego działania.

Ciężarem nie do zniesienia jest niemiec­

ki stan posiadania ziemi w Polscel Ziemia 

jest dobrem narodu. Posiadanie ziemi jest 

Obrady wielkopolskich parlamentarzystów O.Z.N.
Przylot min. J. Ulrycha. — Depesza P. Prem. Skladkowskiego

Poznań, 25. 11.

Dziś w Poznaniu rozpoczął obrady ze­

spół wielkopolskich posłów i senatorów 

Obozu Zjednoczenia Narodowego. W ze­

braniu wzięli udział wszyscy członkowie 

zespołu z pośród posłów i senatorów z wy­

jątkiem premiera gen. Sławoja Składkow- 

skiego, posła ziemi kaliskiej, który z uwagi 

na dzisiejsze obrady Rady Ministrów nie 

przybył do Poznania, przesyłając obradują­

cym następujący telegram: „Szanownym 

Kolegom posłom i senatorom wielkopol­

skiego zespołu przesyłam życzenia owoc­

nych obrad** — Gen. Sławoj Składkowski.
Poseł ziemi ostrowskiej Min. komuni­

kacji Juliusz Ulrych przybył dziś do Po­
znania samolotem o godz. 10-tej rano wi­
tany na lotnisku przez p. wojewodę po­
znańskiego płk. Artura Maruszewskiego,

oraz dr Leona Burzyńskiego przewodniczą­
cego Okręgu Wielkopolskiego OZN wraz 
z sekretarzem Okręgu.

O godz. 10,10 w sali kolumnowej Pałacu 
Działyńskich zagaił zebranie przewodni­
czący Okręgu OZN poseł dr Leon Burzyń­
ski witając przybyłych na zebranie posłów 
i senatorów zespołu a szczególnie zaś mi­
nistra Ulrycha, który obecnością swoją w 
Poznaniu podkreślił wagę narad grupy po­
selskiej.

Akcję wyborczą do Izb parlamentar­
nych omówił senator Rosada wykazując, iż 
na 20 posłów i senatorów z Wielkopolski 
członkami OZN jest: 14 posłów i 2 sena­
torów. W dalszym ciągu obrad przystąpio­
no do zorganizowania władz zespołu po­
słów i senatorów powierzając przewodnic-

two dr Leonowi Burzyńskiemu, posłowi na 
Sejm. Omówiono najbliższe zagadnienia 
pracy parlamentarnej i dokonano desygna- 
cji posłów wielkopolskich do prac w po­
szczególnych komisjach sejmowych. Spra­
wozdanie z prac terenowych OZN złożył 
sekretarz Okręgu mgr Maciejewski. Akcję 
wyborczą do samorządów omówił senator 
Rosada.

O godz. 12-tej członkowie Zespołu zło­
żyli zbiorową wizytę J. Em. ks. Augustowi 
Hlondowi Prymasowi Polski, po czym wo­
jewoda poznański podejmował członków 

zespołu herbatą w prywatnych apartamen­
tach.

Min. komunikacji J. Ulrych opuści Po­
znań dziś o godz. 15, udając się samoloten) 
do stolicy.

Rozmowy francusko * angielskie 
poświęcone były sprawie współpracy wojskowej

Paryż, 25. 11.
Wczoraj rano rozpoczęte rozmowy an­

gielskich i francuskich mężów stanu zakoń­
czone zostały w południe. W rozmowach 
tych wzięli udział ze strony angielskiej: 
premier Chamberlain, minister Halifax, sir 
Cadogan stały podsekretarz stanu w Fo­
reign Office, Strang — dyrektor Foreign 
Office, Oliver Harvey — szef gabinetu min. 
Halifaxa i Phipps, ambasador brytyjski w 
Paryżu. Ze strony francuskiej uczestniczyli 
w rozmowach: premier Daladier, min. Bon­
net, Leger generalny sekretarz MSZ., 
Charveriat — dyrektor departamentu poli­
tycznego, oraz dyr. Rochat przydzielony do 
ambasadora francuskiego w Londynie.,

Konferencja ta poświęcona była dwom 
zagadnieniom, a mianowicie: sprawie de-

klaracji francusko - niemieckiej oraz współ 
pracy francusko - brytyjskiej w dziedzinie 
wojskowej.

O ile chodzi o pierwsze zagadnienie, wy­
czerpujących wyjaśnień udzielił minister 
Bonnet, na co premier Chamberlain miał 
odpowiedzieć, iż rząd brytyjski z zadowole­
niem konstatuje pomyślne zakończenie per 
traktacyj pomiędzy Paryżem a Berlinem.

O zagadnieniu współpracy wojskowej 
między Paryżem a Londynem dłuższe ex­
pose wygłosił premier Daladier, który, jak 
wiadomo, piastuje jednocześnie tekę mini­
stra obrony narodowej. Daladier przedsta­
wił punkt widzenia Francji, a przede wszy­
stkim postulaty francuskie co do kwestii 
pomocy wojskowej Anglii na kontynencie. 
Dalej poruszył sprawę współpracy lotnic-

twa obu krajów i przedstawić miał uwagi 
francuskie na temat organizacji obrony na­
rodowej Francji i Anglii.

Podczas rozmów poruszona była sprawa 
gwarancji granic Czechosłowacji.

KOMUNIKAT OFICJALNY.

Komunikat oficjalny głosi, że: „wizyta 
brytyjskiego premiera i ministra spraw 
zagr. w Paryżu nadarzyła ministrom fran­
cuskim okazję do wymiany z kolegami bry- 
tyjsk. poglądów na sazadzie zagaon, wspól­
nie interes, oba kraje, łącznie z zagadnienia­
mi, dotyczącymi obrony narodowej oraz 
akcji dyplomatycznej. Rozmowy, które od­
były się dzisiaj, wykazały raz jeszcze cał­
kowitą identyczność koncepcji jeśli chodzi 
o ogólną orientację polityki obu krajów, 
ożywionej tą samą troską o utrzymanie 
i konsolidację pokoju".

funkcją sprawowaną w imieniu i zgodzie z 
interesami narodu. Tego zresztą Niemcom 
tłumaczyć nie potrzeba. Kanclerz i wódz 
Trzeciej Rzeszy aż nadto dosadnie tę praw 
dę głosi. Trudno pogodzić się z myślą, źe 
może jeszcze przez dłuższy czas ziemia pol­
ska będzie w dyspozycji elementu nam ob­
cego, a nawet wrogiego. Pamiętać trzeba, 
źe problem ziemi nie ogranicza się tylko 
do wielkiej własności ziemskiej, lecz obej­
muje także niemieckie gospodarstwa włoś­
ciańskie.

Kolonizacja niemiecka pozostawiła na 
naszym terenie kilkanaści tysięcy mocnych, 
drobnych i średnich warsztatów rolnych w 
rękach niemieckich kolonizatorów. Naród 
i państwo polskie będą zmuszone podjąć 
to zagadnienie w kolejnym etapie prac. 
Dla organizacji gospodarczych Niemców 
nie chcielibyśmy stwarzać specjalnych wa­
runków prawnych. Musimy jednak przeciw 
stawić się wszystkiemu, co stwarza uprzy­
wilejowanie gospodarcze Niemców. Przede 
wszystkim więc usytuowanie niemieckich 
organizacji gospodarczych, uzyskane w 
okresie długotrwałej okupacji zaborczej, 

jest również dobrem narodowym. Błędnym 
jest mniemanie, źe majątek np. spółdziel­
czości niemieckiej mleczarskiej jest mająt­
kiem Niemców, Spółdzielczość ta stworzo­
na przez władze państwowe zaborcze i z 
pieniędzy państwowych ufundowana jest 
majątkiem, który tak samo jak inny mają­
tek państwa polskiego winien przejść auto­
matycznie na własność państwa polskiego. 
Tylko ogromowi zadań, jakie w momencie 
odrodzenia państwowego stanęły przed na­
mi, należy przypisać przeoczenie tych upra­
wnień. Windykacje w tym zakresie muszą 
być podjęte.

Życie polityczne niemieckie jest utrzy­
mywane przez organizacje gospodarcze nie­
mieckie, a te z kolei zasilane i częstokroć 
utrzymywane z funduszów płynących z ze­
wnątrz. Można różnie patrzeć na dopływy 
kapitału z zewnątrz. Można patrzeć też i 
w ten sposób, źe każdy tysiąc zagraniczny 
idzie w naszą gospodarkę narodową i speł­
nia chwalebną rolę potrzebnego nam ka­
pitału obrotowego.

tCIąg dals?p nń str. 2-gIej.)
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A le  n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , ż e  w  u s tro ju  

f la s z y m  p ie n ią d z  je s t je s z c z e  a ż  n a d to  o c z y ­

w is ty m d y s p o n e n te m  1 m o ż e b y ć d y s p o ­

n e n te m  n ie b e z p ie c z n y m  w  r ę k a c h  e le m e n tu  

o b c e g o . M u s im y  z a te m  m ie ć  w g lą d  w  g o s ­

p o d a rk ę o rg a n iz a c j i n ie m ie c k ic h , m u s im y  

w ie d z ie ć o ź ró d ła c h d o p ły w u k a p i ta łu , a  

ty m  b a rd z ie j o  c e la c h  i d ro g a c h  ro z p ro w a ­

d z a n ia  ty c h  k a p i ta łó w . T y m c z a s e m  n a s z a  

n ie z ro z u m ia ła d y s k re c ja i to le ra n c ja id z ie  

ta k  d a le k o , ż e  tw o rz ą  s ię  n p . o d rę b n e  n ie ­

m ie c k ie s p ó łd z ie lc z e  z w ią z k i r e w iz y jn e , c o  

z  p u n k tu  w id z e n ia c z y s to g o s p o d a rc z e g o  

n ie  m a  ż a d n e g o u z a s a d n ie n ia . T e n  b łą d  

s z y b k o  n a le ż a ło b y n a p ra w ić . U n ik n ę ło b y  

s ię w  te n  s p o s ó b  w ie lu  s y tu a c j i , k tó re  z a ­

g ra ż a ją n o rm a ln e m u  p ro c e s o w i s u p re m a c j i  

n a ro d u  p a ń s tw o w e g o . Z n a c z n ie  ła tw ie js z y  

p ro b le m  p rz e d s ta w ia ją  p la c ó w k i in d y w id u ­

a ln e h a n d lu i r z e m io s ła n ie m ie c k ie g o , b o  

o g ro m n a  ic h  w ię k s z o ś ć  o p ie ra  s w ó j b y t n a  

k lie n te li p o ls k ie j . P la c ó w k i te  n ie  m o g ą  

b y ć  ta k  ja k  s ię to  n ie s te ty  o b e c n ie d z ie je  

p rz e z s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie p o p ie ra n e .  

P rz e c ie ż  o g ła sz a n y  p rz e z  N ie m c ó w  w  h a n ­

d lu  b o jk o t p o ls k ic h  p la c ó w e k  h a n d lu  i r z e ­

m io s ła  w in ie n  w re s z c ie o b u d z ić p o c z u c ie  

g o d n o ś c i n a ro d o w e j p a tr io tó w  p o ls k ic h  z e  

s ło w a , a  n ie  z  u c z y n k ó w .

J a k o  n a ró d  p rz o d u ją c y  w  h is to r i i to le ­

r a n c ją  k u ltu ra ln ą  i w y z n a n io w ą , n ie  c h c e -  

m y  o d b ie ra ć  d z ie c k u  n ie m ie c k ie m u  je g o  ję ­

z y k a  i je g o  w y z n a n ia . Z b y t d o b rz e  p a m ię ­

ta m y , ż e  to  s ą  w a r to śc i p ra w d z iw e  i ż e  tu ­

ta j s ię g a l ib y ś m y  d o  p ra w a p ię ś c i —  g d y  

d o ty c h c z a s z a w s z e n a jw y ż s z y m  k ry te r iu m  

n a s z y m  b y ły  p ra w a  m o ra ln e . A le  o d  p ra w  

d o  ję z y k a  i d o  w y z n a n ia  d a le k a  je s t d ro g a  

d o  p ro w o k u ją c e g o u c z u c ia  n a ro d o w e  p o l­

s k ie  k rz y k a c tw a  ję z y k o w e g o  w z g lę d n ie  d o  

a w a n tu rn ic tw a  w o ju ją c e g o  p o lity c z n ie  k le ­

ru  k o ś c io ła  u n ijn e g o . G ra n ic e  tu ta j m u s im y  

n a k re ś l ić  w y ra ź n ie . 9 ,2  p ro c , lu d n o ś c i n ie ­

m ie c k ie j n a z ie m ia c h z a c h o d n ic h  p rz e z  

s w o je  k rz y k a c tw o  z e w n ę tr z n e , g ło ś n e  i b e z  

c e re m o n ia ln e , n ie  m o ż e  s p ra w ia ć  w ra ż e n ia  

ż e n ie m c z y z n a  je s t tu  n a d a l p a n u ją c a . J e ­

ż e l i N ie m c y  n a s i n ie  U p rz y to m n ią  s o b ie  te j  

k o n ie c z n o ś c i , b ę d z ie m y z m u s z e n i u z e w n ę ­

t r z n ia ć  n a s z ą r e a k c ję d o ty c h c z a s p o w ś c ią ­

g a n ą . J a k ż e  t ru d n o  N ie m c o m  o  ta k t w  s p ra  

w a c h  d e l ik a tn y c h ,

K o ś c ió ł u n ijn y o d  z a ra n ia  n a s z e g o  o d ­

ro d z e n ia p a ń s tw o w e g o  s ta ł s ię b a s t io n e m  

w o ju ją c e j n ie m c z y z n y . F a k t , ż e  n a  p o c z ą t­

k u  X IX  w ie k u  o d ra d z a ją c e s ię p a ń s tw o  

p ru s k ie  p o s ta n o w iło p o d p o rz ą d k o w a ć  s o ­

b ie  w s z y s tk ie  k o ś c io ły  e w a n g e l ic k ie  i s tw o ­

r z y ło 1 u n ię ty c h  k o ś c io łó w , b y n a jm n ie j n ie  

w p ro w a d z i ł z m ia n  w  z a k re s ie  p ra w  w y z n a ­

n io w y c h . A  m im o  te g o  k le r k o ś c io ła  u n ij­

n e g o  k o n s e k w e n tn ie  o d s u w a  s ię o d  w s p ó ł­

p ra c y  z  k o ś c io łe m  e w a n g . a u g s b u r s k im  —  

ty m  w ła ś n ie m o ty w u ją c  s w o ją o d rę b n o ś ć  

o rg a n iz a c y jn ą . M n ie js z a  z re s z tą  o  to . W  s to ­

s u n k u  d o  k o ś c io ła u n ijn e g o p a ń s tw o  p o l ­

s k ie g o  n ie  m a je s z c z e  n o w e j n o rm y  p ra w ­

n e j . J e ż e l i n a d a l k o ś c ió ł u n ijn y , a  w ła ś c i ­

w ie  je g o d u c h o w ie ń s tw o , b ę d z ie c z u ło  s ię  

r e p re z e n ta n te m  in te re s ó w  B e r l in a  —  b ę ­

d z ie m y  z m u s z e n i u s ta lić  ta k ą  n o rm ę , k tó ra  

w  s p o s ó b d e f in i ty w n y p rz e tn ie  w ię z y  łą ­

c z ą c e te n k o ś c ió ł z in te re sa m i p a ń s tw a  

n ie m ie c k ie g o .

P a rę s łó w  p o ś w ię c ić n a le ż y p ra s ie !  

p ro p a g a n d z ie n ie m ie c k ie j w  P o lsc e . C y f ry  

p o d a n e  p o p rz e d n io  a ż  n a d to  ja s n o  w s k a z u ­

ją , ż e  m a o n a o p a rc ie  i c z y te ln ik ó w  n ie  

ty lk o  w ś ró d  N ie m c ó w . C y f ry  te  u le g n ą  o b ­

n iż e n iu  w  te j c h w il i , k ie d y s p o łe c z e ń s tw o  

p o ls k ie  o d p o w ie d n io  s ię  d o  te j s p ra w y  u s to ­

s u n k u je . Z a  g ra n ic ą  w  h a n d lu  k s ię g a r s k im  

je s t p rz y ję te , ż e  p ra s ę z a g ra n ic z n ą t r z y m a  

s ię  z  d a le k a  o d  w y s ta w  i w itry n  o k ie n n y c h .  

I s tn ie ją  ta m  n a w e t s p e c ja ln e  p rz e p is y  n o r ­

m u ją c e tę s p ra w ę . U  n a s je s t p rz e c iw n ie . 

C z a s ju ż  z  ty m  s k o ń c z y ć . C z a s s k o ń c z y ć  

ta k ż e z f in a n so w a n ie m  p ra s y n ie m ie c k ie j  

p rz e z s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie . T a k  —  ta k !  

Z  f in a n s o w a n ie m p rz e z P o la k ó w p ra s y  

n ie m ie c k ie j! D o ś ć  p rz e jr z e ć  je d n e  lu b  d ru ­

g ie p ise m k o  n ie m ie c k ie  w y d a w a n e  w  P o l­

s c e w  d z ia le  o g ło s z e ń . B e ż  ta m  f i rm  p o l­

s k ic h  o g ła s z a s w o je p rz e d s ię b io r s tw a  w  

z łu d n y m  p rz e k o n a n iu  o  m o ż liw o ś c i z d o b y ­

c ia  tą  d ro g ą  k lie n te li n ie m ie c k ie j. A  p rz e ­

c ie ż d o ś ć z e s ta w ić i lo ś ć i ro z m ia r ty c h  

o g ło s z e ń  a ż e b y  o b lic z y ć , ż e  c z ę s to k ra ć  c e ­

n a  in k a s o w a n ia  z a  te o g ło s z e n ia p o ls k ie  

p rz e k ra c z a k o s z t w y d a n ia  n u m e ru  p is e m ­

ka. D o ś ć  ju ż p o n iż a n ia g o d n o ś c i . N ie c h

p rz y k ła d e m  d la n a s b ę d z ie s ta n o w is k o  w  

ty m  z a k re s ie  p ra s y  n ie m ie c k ie j . (N ie o b a ­

w ia jm y  s ię  p o u c z a ją c y c h  p rz y k ła d ó w  c h o ć ­

b y  o n e  b ra n e  b y ły  o d  N ie m c ó w ) . J e d n o  z  

n ie m ie c k ic h  p is m  p o z n a ń s k ic h  n ie  p rz y ję ło  

d o b rz e p ła tn e j r e k la m y  f i lm u , g d y ż f i lm  

te n , w y tw ó rn i f r a n c u s k ie j , m ia ł te n d e n c je  

p ro g ra m o w e a n ty n ie m ie c k ie . O to z a w s ty ­

d z a ją c y  n a s p rz y k ła d  d o  n a ś la d o w a n ia .

Ż y c ie p o li ty c z n e  N ie m c ó w  ż y w o  n a s o b ­

c h o d z i . M u s im y  b a c z y ć p rz e d e  w s z y s tk im ,  

c z y  l in ia id e o lo g ic z n a  te g o  ż y c ia w y k ra ­

c z a , w  ja k im  s to p n iu , p o z a  r a m y  lo ja ln e g o  

s to s u n k u d o p a ń s tw a . T rz e b a je d n a k  p a ­

m ię ta ć , ż e d e k la ra c je lo ja ln o ś c i i lo ja ln o ś ć  

p ra w d z iw a , c z y n n a  —  to  d w ie ró ż n e r z e ­

c z y . W  ż a d n y m  je d n a k  w y p a d k u  n ie  m o ­

ż e m y  n ie r e a g o w a ć , je ż e li w  o rb i tę o b c e j  

n a m  id e o lo g i i n a ro d o w e j n ie m ie c k ie j —  p o  

w ie d z m y n a ro d o w o - s o c ja l is ty c z n e j —  

w c ią g a ją  N ie m c y  u  n a s w  P o ls c e  P o la k ó w .  

A k c ja  ta  m u s i b y ć  z d e c y d o w a n ie  tę p io n a .

W o ln o N ie m c o m  w  P o ls c e c ie s z y ć s ię  

z  s u k c e s ó w  p ra w d z iw y c h c z y r z e k o m y c h  

T rz e c ie j R z e s z y , a le  n ie  w o ln o  p rz y  te j o - < 

k a z j i s z e rz y ć  p ro p a g a n d y  b iją c e j b e z p o ś re - ' 

d n io  w  in te re s y  n a s z e g o  n a ro d u  i n a s z e g o 1 

p a ń s tw a . T a  p o s ta w a  n ie m c z y z n y  m u s i b y ć !

r c a łk o w ic ie w y tę p io n a , a w in n i o d p o w ie d -  

• n io d o s ią g n ię c i w y m ia re m  s p ra w ie d l iw o ­

ś c i , s to ją c e j n a  s tr a ż y  r a c j i s ta n u .

N ie p o ru s z a łe m tu ta j z u p e łn ie s p ra w  

z w ią z a n y c h  z  l ic z b ą N ie m c ó w  n a  z ie m ia c h  

z a c h o d n ic h . N ie z n a c z y to  b y ś m y s ta n e m  

f a k ty c z n y m  w  ty m  z a k re s ie  n ie p o trz e b o ­

w a li s ię  z a jm o w a ć  —  u c z y n iłe m  to  c e lo w o ,  

g d y ż  w  k o le jn o ś c i p ro g ra m o w e j s p ra w ę  tę  

s ta w ia m  n a k o ń c u . P ro c e s n a tu ra ln e g o  

p rz y ro s tu p o z w a la n a m c z ę ś c io w o z d a ć  

s ię  n a  u p ły w  c z a s u . P ro c e s te n  b ę d z ie  s i łą  

r z e c z y  p rz e s u w a ł s to su n e k  lu d n o śc io w y  n a  

n a s z ą  k o rz y ś ć . J e d n a k  to  b y łb y  p ro g ra m  

m in im a ln y . M u s im y p a m ię ta ć , ż e ta k  ja k  

w  k a ż d e j d z ie d z in ie , ta k  i w  te j p o w in n iś ­

m y  d z ia ła ć , a n ie c z e k a ć . P rz e d e w s z y s t­

k im  s to i p rz e d  n a m i o b o w ią z e k  s z y b k ie g o  

z n iw e lo w a n ia d y s p ro p o rc y j w  u k ła d z ie  n a ­

ro d o w o ś c io w y m  n a te r e n a c h p rz y g ra n ic z ­

n y c h . P la n o w a a k c ja p a rc e la c y jn a z a ła tw i  

te n  p ro b le m  ty lk o  c z ę ś c io w o , m u s im y  te ż  

s z u k a ć  d a ls z y c h  d ró g , k tó re  p ro c e s  te n  p rz y  

s p ie s z ą  i d y s p ro p o rc je  w y ró w n a ją , W  p ra ­

c y  te j p rz y ś w ie c a ć w in n a n a m  m y ś l , ż e  

w te d y p rz y g ra n ic z e s ta n ie s ię p a n c e rz e m  

R z e c z y p o s p o l i te j —  k ie d y  w a ł p ie r s i p o l ­

s k ic h , —  p a n c e rz e m  ty m  b ę d z ie .

Sejm  i Senat zw ołany

S e n a tu . Z a rz ą d z e n ie  

z w o ła n iu S e jm uo

12 pkt b) 1 c) ustaw y  

Sejm na pierw sze

W arszaw a, 2 5 . 1 1 . (P A T )

W  d z is ie js z y m  M o n ito rz e P o lsk im ’’ u k a ­

z a ły  s ię  z a rz ą d z e n ia  P a n a  P re z y d e n ta  R . P .  

o z w o ła n iu S e jm u  . i  

P re z y d e n ta R z p li te j  

b rz m i:

N a podstaw ie art.

konstytucyjnej zw ołuję  

posiedzenie do W arszaw y na dzień 28 listo  

pada 1938 r. o godz. 10, otw ierając z tym  

dniem sesję nadzw yczajną dla ukonstytuo ­

w ania się Sejm u.

Przedm iotem obrad Sejm u podczas tej

sesji m oże być ponadto spraw a regulam inu  

Sejm u.

W a rs z a w a , d n ia  2 4  l is to p a d a  1 9 3 8  r.

’ ’r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j  

( - ) 1 . M o ś c ic k i

P re z e s R a d y  M in is tró w  

(— ) S ła w o j-S k ła d k o w sk l ,

Z a rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z p li te j o z w o ­

ła n iu  S e n a tu  m a  b rz m ie n ie a n a lo g ic z n e .

S e n a t z o s ta ł z w o ła n y  n a  p ie rw sz e  p o s ie ­

d z e n ie d o W a rs z a w y  n a  d z ie ń  2 8 l is to p a d a  

1 9 3 S r . g o d z . 1 7 - tą .

K ról K arol w  Berchtesgaden
Berchtesgaden, 2 5 . 1 1 . (P A T )

K ró l K a ro l ru m u ń s k i z ło ż y ł d z iś , w  to ­

w a rz y s tw ie n a s tę p c y t ro n u , w ie lk ie g o w o ­

je w o d y M ic h a ła  w iz y tę k a n c le rz o w i H itle ­

ro w i w  B e rg h o f n a O b e rs a lz b e rg . K ró l  

K a ro l p rz y b y ł n a d w o rz e c w  B e rc h te s g a ­

d e n s p e c ja ln y m p o c ią g ie m p o w ita n y n a  

d w o rc u  p rz e z s z e fa k a n c e la r i i p re z y d ia ln e j  

d r M e is s n e ra . Z d w o rc a u d a ł s ię m o n a r ­

c h a ru m u ń s k i n a ty c h m ia s t d o B e rg h o f , 

g d z ie u  w e jś c ia d o r e z y d e n c ji k a n c le r s k ie j  

u s ta w io n o n a je g o p o w ita n ie h o n o ro w ą  

b ra m ę , p rz y b ra n ą je d l in ą o ra z f la g a m i o  

b a rw a c h  ru m u ń s k ic h  1 n ie m ie c k ic h . K a n ­

c le rz  H itle r p rz y ją ł s w e g o g o ś c ia w  to w a ­

r z y s tw ie m in is tr a R ib b e n tro p a n a s c h o ­

d a c h  p ro w a d z ą c y c h d o r e z y d e n c j i . N a s tę ­

p n ie o d b y ła s ię m ię d z y  k a n c le rz e m  a  k ró -

u c z e s t-  

ro z m o -  

o d b y ła  

z a ś o d

le m  ru m u ń s k im  ro z m o w a , w  k tó re j  

n ic z y ł m in . R ib b e n tro p . W  c z a s ie  

w y te j ś w ita k ró la ru m u ń s k ie g o  

p rz e ja ż d ż k ę  s a m o c h o d a m i, n a s tę p n ie

b y ło  s ię  n a  c z e ś ć k ró le w s k ie g o  g o ś c ia  ś n ia ­

d a n ie , w  k tó ry m  w z ię l i u d z ia ł w ie lk i w o je -  

w o je w o d a M ic h a ł , m in . R o b b e n tro p , s z e f  

k a n c e la r i i p re z y d ia ln e j d r M e iss n e r o ra z  

z e ś w ity  ru m u ń s k ie j m a rs z a łe k d w o ru U -  

d e re a n u , p p łk . F ili t ti , m jr . R a d u  o ra z k re ­

w n i k ró la ru m u ń s k ie g o k s ią ż ę H o h e n z o l ­

le rn  - S ig m a r in g e n  i k s ią ż ę  F ra n c isz e k  J ó ­

z e f H o h e n z o l le rn .

W iz y ta  k ró la - ru m u ń sk ie g o  u k a n c le rz a  

H itle ra  z a k o ń c z y ła  s ię w k ró tc e p o  g o d z in ie  

5 -e j . K a n c le rz H itle r o d p ro w a d z i ł s w e g o  

g o ś c ia  d o  s a m o c h o d u  i p o ż e g n a ł s ię tz n im ,  

p o  c z y m  k ró l ru m u ń s k i o d je c h a ł d o  B e rc h -

ieegaden, skąd udał ełę specjalnym pocią­

g ie m  d o  M o n a c h iu m .

PIRO W  U H ITLER A

■ ■ Berchtesgaden, 2 5 . 1 1 . (P A T )

M in ls le r g o s p o d a rk i 1 o b ro n y  U n ii P o ­

łu d n io w o  A fry k a ń sk ie j O s w a ld ^ P iro w

p rz y b y ł w c z o ra j o g o d z . 1 1 -e j d o B e rg h o f  

c e le m  z ło ż e n ia w iz y ty  k a n c le rz o w i H itle ro ­

w i. M in is tr a P iro w a p o w ita li n a d w o rc u  

z a s tę p c a s z e fa p ro to k ó łu v o n H a le m , a d iu ­

ta n c i k a n c le rz a  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i .  

W  B e rg h o f z o s ta ł p o łu d n io w o  - a f ry k a ń s k i  

m in is te r p o w ita n y  e e rd e c m ie  p rz e z  k a n c le ­

r z a H itle ra , p o c z y m  o  g o d z . 1 1 -e j ro z p o ­

c z ę ła s ię w  o b e c n o ś c i m in . R ib b e n tro p a  

ro z m o w a t rw a ją c a  d o  g o d z in y  p a rę m in u t  

p o 1 .2 -e j. W  to w a rz y s tw ie m in . P iro w a  

z n a jd o w a ł s ię p o s e ł U n ii P o łu d n io w o -A f ry -  

k a ń s k ie j w  B e r lin ie . W  g o d z in a c h  p o p o łu ­

d n io w y c h m in . P iro w  p o w ró c i ł s a m o c h o ­

d e m  d o M o n a c h iu m , a b y  w ie c z o re m  u d a ć  

s ię  k o le ją  d o  B e r l in a .

K o ła  d o b rz e p o in fo rm o w a n e tw ie rd z ą , iż  

w iz y ta  ta , k tó ra  o d b y w a s ię  w  r a m a c h  in ­

fo rm a c y jn e j p o d ró ż y  p o E u ro p ie i p o s ia d a  

c a łk o w ic ie p ry w a tn y c h a ra k te r , d a ła s p o ­

s o b n o ś ć d o s z c z e g ó ło w e g o o m ó w ie n ia c a łe ­

g o  s z e re g u  z a g a d n ie ń , m . in . p o ru s z o n e  z o ­

s ta ły  ró w n ie ż s p ra w y s to su n k ó w  n ie m ie c ­

k o  b ry ty js k ic h .

PIR O W  JED ZIE D O R ZY M U

R zym , 2 5 . 1 1 . (P A T ) .

M in is te r o b ro n y  n a ro d o w e j U n ii P o łu d ­

n io w o  i  A fry k a ń s k ie j P iro w  p rz y b y ć  m a  d o  

R z y m u  w  n a jb liż s z ą n ie d z ie lę n a p rz e c ią g  

2 4  g o d z in . P rz e w id z ia n e  s ą ro z m o w y  m in .  

P iro w a z M u s so l in im  1 m in . s p ra w  z a g r .  

h r . C ia n o . W  k o ła c h a n g ie ls k ic h p rz e w i­

d u ją , ż e P iro w  p rz e d s ta w i r z ą d o w i w io t­

k ie m u a n g ie lsk ie p ro p o z y c je , d o ty c z ą c e  

s p ra w  k o lo n ia ln y c h .

Przyjęcia na Zam ku
W arszaw a, 2 5 . 1 1 , (P A T )

P , P re z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j p rz y ją ł  

d n iu d z is ie jsz y m  p , m a rs z a łk a E d w a rd aw

Ś m ig łe g o - R y d z a .

P . P re z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j p rz y ją ł  

w  d n iu d z is ie js z y m  p . p re z e s a r a d y  m in i­

s tró w  g e n . S ła w o ja  S k ła d k o w s k ie g o .

Skreślanie aplikantów
W a rs z a w a , 2 5 . 1 1 . (P A T )

N a  p o s ie d z e n iu  r a d y  a d w o k a c k ie j w  d n .  

2 3  b m . p o s ta n o w io n o  s k re ś lić z l is ty  a p l i­

k a n tó w  a d w o k a c k ic h  ty c h  a p l ik a n tó w , k tó  

r z y  w  m y ś l a r t. 1 5 9  n o w e g o  p ra w a  o  u s tro  

ju a d w o k a tu ry  o b o w ią z a n i s ą d o o d b y c ia  

a p l ik a c j i s ą d o w e j ,a  k tó ry c h  p o d a n ia  o  z w o i  

n ie n ie o d  a p l ik a c j i s ą d o w e j p . m in is te r  

s p ra w ie d l iw o ś c i z a ła tw ił o d m o w n ie ,

W  m y ś l p o w y ż s z e j u c h w a ły s k re ś lo n o  

d o ty c h c z a s 2 4  a p l ik a n tó w  a d w o k a c k ic h ,

Pożądana inow acja
W a rs z a w a , 2 5 , 1 1 , (P A T )

W  d n iu  1 g ru d n ia  b r , o g ło s z o n a z o s ta ­

n ie n o w a l is ta a d w o k a tó w  w e d łu g s ta n u  

n a  3 0  l is to p a d a  b r , W  l iś c ie  te j u w z g lę d n ić  

n e z o s ta n ą  d w ie n o w e  ru b ry k i : 1 ) w y z n a ­

n ie , 2 ) d a ta  w p is u  n a  l is tę a d w o k a c k ą .

Fala strajków w e Francji
D ziś m a być postanow iony strajk pow szechny

P a ry ż , 2 5 . 1 1 . (P A T )  

M im o  ż e G e n e ra ln a K o n fe d e ra c ja P ra -  

je s z c z e n ie  w y z n a c z y ła te rm in u z a p o -c y  

w ie d z ia n e g o  s tr a jk u  p o w s z e c h n e g o  n a  z n a k  

p ro te s tu  p rz e c iw k o d e k re to m g o s p o d a r ­

c z y m  r z ą d u p re m ie ra D a la d ie ra , a k q a  

s tr a jk o w a p rz y b ie ra c o ra z p o w a ż n ie js z y  

c h a ra k te r . S tra jk i , k tó re  w y b u c h ły  w  p o ­

n ie d z ia łe k  r a n o  w  o k rę g u p rz e m y s ło w y m  

V a le n c ie n n e s n a  p ó łn o c y  F ra n c j i, p rz e rz u ­

c a ją  s ię  o b e c n ie  n a  o k rę g i L ille  i R o u e n  o -  

r a z  n a  o k rę g  p rz e m y s ło w y  p a ry s k i .

W  c z w a r te k  r a n o  z a s tr a jk o w a ły  w  o k rę  

g u  p a ry s k im  w ie lk ie z a k ła d y  s a m o c h o d ó w  

„ R e y n a u lt" , f a b ry k i s a m o lo tó w  „ C a u d ro n "  

o ra z f a b ry k a  m o to ró w  lo tn ic z y c h  „ B lo c h ” . 

W s z y s tk ie  te  f a b ry k i z o s ta ły o k u p o w a n e  

p rz e z  s tr a jk u ją c y c h .

O  te m p ie  i ro z s z e rz a n iu  s ię a k c j i s tr a j­

k o w e j ś w ia d c z ą w y m o w n e c y f ry : W  p o ­

n ie d z ia łe k  w  o k rę g u  V a le n c ie n n e s l ic z o n o  

ty s ią c  s tr a jk u ją c y c h , w e w to re k  9  ty s „  w  

ś ro d ę 2 6  ty s ., z a ś w  c z w a r te k  w  p o łu d n ie  

l ic z b a s tr a jk u ją c y c h  w  ty m  s a m y m  o k rę g u  

p rz e k ro c z y ła  4 0 ty s ., d z ię k i p rz y łą c z e n iu  

s ię d o  s tr a jk u  m e ta lo w c ó w  i g ó rn ik ó w . Z  

o k rę g u V a le n c ie n n e s s y g n a l iz o w a n e s ą  

l ic z n e in c y d e n ty . W e w s z y s tk ic h p ra w ie

w y p a d k a c h s tra jk u ją c y o k u p u ją f a b ry k i i  

k o p a ln ie .

N a  w ie c u  ro b o tn ic z y m  w  R o u e n  z a s tę p ­

c a  g e n . s e k re ta rz a  p ra c y  J o u h a u x  p . F ra -  

c h e n z a p o w ie d z ia ł , iż k o m ite t w y k o n a w ­

c z y  k o n fe d e ra c j i z b ie rz e s ię w  p ią te k , b y  

u s ta lić  te rm in  s tr a jk u  p o w s z e c h n e g o , k tó ry  

m a o b ją ć w s z y s tk ie g a łę z ie ż y c ia n a ro d o ­

w e g o d o fu n k c jo n a r iu s z y p a ń s tw o w y c h  

w łą c z n ie . Z a p o w ie d ź  ta  w y w a r ła  d u ż e  w ra  

ż e n ie , g d y ż  w  a k c j i s tr a jk o w e j w  l ip c u  1 9 3 6  

ro k u  fu n k c jo n a r iu s z e p a ń s tw o w i t . j . k o le ­

ja r z e  i p o c z to w c y  n ie b ra l i u d z ia łu .

P a n u ją  o b a w y , b y  s o b o ta  n ie  p rz y n io s ła  

d a ls z e g o  z a o s tr z e n ia  s y tu a c j i z  p o w o d u  z a  

k a z u  o d b y c ia  p o c h o d u  p ro te s ta c y jn e g o , o r ­

g a n iz o w a n e g o  n a  te n  d z ie ń  w  P a ry ż u  p rz e z  

G e n . K o n fe d e ra c ję P ra c y . N ie w ia d o m o  

w ię c c z y e le m e n ty s k ra jn ie le w ic o w e n ie  

z e c h c ą  o d p o w ie d z ie ć  n a  te n  z a k a z  w z m o ż e  

n ie m  d e m o n s tr a c y j s tr a jk o w y c h . ’

P rz e m y s ło w c y  z  o k rę g u  p rz e m y s ło w e g o  

V a le n c ie n n e s z w ró c i l i s ię w  c z w a r te k  p o ­

p o łu d n iu  o  in te rw e n c ję  d o  p re z y d iu m  r a d y  

m in is tró w  i m in is te r s tw a  p ra c y . R z ą d  p re ­

m ie ra  D a la d ie r s ta ra s :e z re a liz o w a ć s w e  

p o p rz e d n ie z a ^ o w > e s tra jk i o k u p a ­

c y jn e  s ą  n ie

e w a k u o w a n ia  o b s a d z o n y c h te r e n ó w  p rz }  

p o m o c y  o d d z ia łó w  t . z w . g w a rd i i lo tn e j ,

D o p ó łn o c n y c h d e p a r ta m e n tó w  z o s ta ły  

w y s ła n e  s p e c ja ln e  p o s iłk i g w a rd i i .

J a k  w id a ć  z  w y s tą p ie ń  o rg a n ó w  k o m u ­

n is ty c z n y c h , k o m u n iś c i s ta ra ją s ię n a d a ć  

ru c h o w i s tr a jk o w e m u  ro z m ia ry  w ie lk ie j a k  

c j i p o li ty c z n e j . S z e re g  z w ią z k ó w  z a w o d o ­

w y c h o b ra d u je n a d  s p ra w ą  z a ję c ia s ta n o ­

w is k a w o b e c  p ro je k tu s tr a jk u p o w sz e c h ­

n e g o .

Starcia robotników  
z policją

P a ry ż , 2 5 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j o g o d z . 1 9 ,4 5 p o lic ja p o d ję ła  

a k c ję  o p ró ż n ie n ia  z a k ła d ó w  R e n a u lta  z  o -  

k u p u ją c y c h  je  ro b o tn ik ó w . W  c z a s ie te j  

a k c j i d o s z ło  m ię d z y  ro b o tn ik a m i d o  s ta rć  

i w ie le  o s ó b  z o s ta ło  r a n n y c h . M . in . r a n y  

o d n io s ło  1 0  p o lic ja n tó w . O k . g o d z , 2 2  c a ­

ły  d z ia ł w a rs z ta to w y  z o s ta ł o c z y s z c z o n y  z  

o k u p u ją c y c h . W  w y n ik u  w c z o ra js z e j a k c j i  

n a te r e n ie z a k ła d ó w  d o k o n a n o 2 0 0 0 a -  

r e s z to w a ń .

L il le , 2 5 . V . (P A T ) .  

K o m ite t g ó rn ic z y  w  A n z in

r z y s tę p u ją  d o n a  d z iś  r a n o  s tr a jk  p o w s z e c h n y .
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Mh S Mopfe wa'«,

Chybiony pomysł
P o sn ań , 2 3 . 1 1 .

W p d b H cy sty ee i d y a k u sji p ra a o w ej p o ­

k u tu je o d d a w n eg o ju t cza au p ro b lem  o r- 

g a n ia a cjl ro ln ic tw a . S zu k a e ię o d p o w ied ­

n ich  fo rm  sta ły ch  d la  zra cjo n a lizo w a n ia  p ro  

d u k cji ł zb ytu  —  s ło w em  d la  jed n o lite j p o ­

sta w y sp o łeczn o - g o sp o d a rczej ł k u ltu ra l­

n ej m a e.

D la  śc is ło ści n a leży  stw ierd z ić , że  p rzed  

m a jem  1 9 2 6 ro k u , jeże li je szcze tę g ra n icę  

p rzy p o m in a ć n a leży , sp ra w a ta w  o p in ii 

k ó ł ro ln iczy ch b y ła ta k sa m o p ro jek to w a ­

n a , ja k ją d r ie te j p ra g n ie zrea lizo w ać 0 . 

Z. N .

Piękna tradycja pooaezogólaych towa­

rzystw rolniczych (P o m o rze , W ielk o p o lsk a , 

M a ło p o lsk a , b . K o n g resó w k a ) g o d n a fe st 

wszelkich odznaczeń za za słu g i p o ło żo n e  

w  o k resie n iew o M . P o g łęb ia n ie n a to m ia st 

w ła sn y ch  ra cji p a ń stw ow y ch w e w szyst­

k ich d z ied z in a ch ży c ia je st n a tu ra ln ą k o n ­

sek w en cją , w y n ik a ją cą z n a szej rzeczy w i­

sto śc i p o lsk ie j T o  też k o n ieczn o ść p o żeg n a  

n ia s ię z p ięk n ą tra d y cją na płaszczyźnie 

n o w y ch p o trzeb w  n iczy m  n ie u m n iejsza  

za słu g w  p rzesz ło śc i, a ty lk o  stawia p rzed  

zesp o lo n y m i ew en tu a ln ie  to w a rzy stw am i n o  

w e ce le k o n ieczn e d o zrea lizo w an ia . —  

C h o d zi o stw o rzen ie o g ó ln o p o lsk ieg o —

Tylko dobry i ogólnie uznany towar 
bywa najczęściej podrabiany. 
Strzeżcie się więc przed nieudol­
nymi naśladowniciwami. żądając 
wyraźnie

ironego mydlą

Tukan

GŁOSY I ODGŁOSY

Na lamach progu oodgiennej i facho­
wej tcceu się od niedawna dyskusja na 
temat otworzenia w Łodei akademii le­
karskiej o skróconym czasie studiów me 
dycenych. Jest faktem ogólnie znanym 
— choćby t niedawnych dyskusyj sej­
mowych i senackich — ie lekarzy w Pa' 
see jest o wiele za mato. Z poóród zać 
praktykujących lekarzy — 50 procent 
stanowią żydzi. Zgodni więc będziemy 
wszyscy co do faktu, że w Polsce w ogól­
ności mamy brak lekarzy, w szczególno­
ści zaś za molo lekarzy chrześcijan, a za 
dużo lekarzy żydów.

Tymczasem wydziały lekarskie na 
naszych uniwersytetach wprowadziły 
rozmaite ograniczenia utrudniające mlo 
dzieży dostęp do studiów medycznych. 
Niewątpliwie pomysł akademii lekar­
skiej w Łodzi powstał m. in. z myślą o 
usunięciu braku lekarzy w Polsce w cza­
sie możliwie jaknajszybszym. Wybrano 
jednak drogę najgorszą, bo złu można 
przecież zaradzić przez rozszerzenie ist­
niejących w Polsce wydziałów lekar­
skich, choćby tylko do tego stopnia, aby 
^ogly przyjąć na studia wszystkich zgla 
stających się kandydatów, a nie jak to 
się d-eieje obecnie, tylko niewielką ich 
otęść.

Otworzenie w Łodzi akademii medy­
cznej o skróconym czasie studiów obni­
żyłoby niewątpliwie poziom naukowy 

medycyny, dałoby nam pseudo-lekarzy i 
to w czasie, gdy u nas i na Zachodzie 
wiedza lekarska rozwija się w szybkim 
tempie i wymaga coraz dokładniejszych 
i dłuższych studiów. Realizacja tego po­
mysłu zbliżyłaby nas do stosunków pa­
nujących w Rosji Sowieckiej, gdzie ob­
niżenie ogólnego poziomu medycyny da­
ło w rezultacie zamiast lekarzy, coś w 
rodzaju lepszych felczerów. Byłoby to 
niewątpliwie gorsze zło od tego, które 
eheemy usunąć.

A teraz jeszcze jedno zastrzeżenie. 
Dlaczego koniecznie owa — nazwijmy 
ją — akademia felczerska ma powstać 
właśnie w Łodzi? Skąd ten pomysł? 
Zgoda, że Łódź jest dużym, przemysło­
wym miastem, posiadającym liczne i du­
że fabryki i zakłady przemysłowe. Że 

jest drugim co do liczebności miastem w 
Polsce i chce mieć u siebie wyższą uczel­
nię, ale dlaczego ta uczelnia ma być ko­
niecznie uczelnią lekarską? Lekarzy 
potrzebuje nie tylko Łódź, ale cala Pol­
ska, natomiast znacznie więcej dla łódz­
kiego przemysłu od innych miast są po­
trzebni inżynierowie, technicy, monterzy 
tkacze, farbiarze itd.

Tyle się pisze ciągte o braku szkól 
zawodowych w Polsce i o tym, że prze­
mysł nasz musi sprowadzać fachowców 
z zagranicy lub wysyłać własnych pra­
cowników na studia zagraniczne. Dla­
czego więc Łódź na tym polu jeśli ma 
chęć i pieniądze nie wystąpi z inicjaty­
wą. Te niedomagania naszego szkolni­
ctwa powinny być bliższe Łodzi, jako mia 
•ta najbardziej zainteresowanemu w roz 
woju szkolnictwa zawodowego.

Medycyna nasza nie może stać się 
kopciuszkiem, dlatego że Łódź chce mieć 
« siebie wyższą uczelnię, wpadla na po­
roniony pomysł masowej fabrykacji 
pseudo - lekarzy, lub jeśli ktoś woli ~ 
dyplomowanych felczerów. Ost.

Trzynasta oensja
Z w ią zk i p raco w n ik ó w u m y sło w y ch o d  I Z w ią zek p raco w n ik ó w sp ó łd z ie lczy ch  

d łu ższeg o czasu za b ieg a ją o p o p ra w ę b y tu za w ar ł w  rb . u m o w y zb io ro w e z 7 sp ó ł- 

p ra co w n ik ó w  in sty tu cy j p u b liczn y ch  i p rze- d z ie ln ia m i, w  k tó ry ch p ra co w n icy o trzy - 

d sięb io rstw  p ry w atn y ch . m u ją 1 3 p en sję .

W sk u tek p o p ra w y k o n iu n k tu ry g o sp o ­

d a rczej w  k ra ju w szereg u p rzed sięb io r ­

stw a ch p ra co w n icy u zysk a li p o d w y żk ę za ­

ro b k ó w .

1 3 -tą p en sję u zysk a li p ra co w n icy sk le ­

p ó w  k o lo n ia ln y ch i z w y ro b a m i w łó k ien n i­

czy m i —  n a p o d sta w ie za w a rtej u m o w y  

zb io ro w ej. W  in n y ch firm a ch n ie o b jęty ch  

u k ła d a m i zb io ro w y m i p ra co w n icy d o m a g a ­

ją s ię d o d a tk o w eg o  w y n a g rod zen ia  i w  n ie ­

k tó ry ch p rzed sięb io rstw a ch o trzy m a li, ju ż  

g ra ty fik a cje , w  w y so k o śc i o k o ło  5 0  p rocen t  

m iesięczn ej p en sji.

Z w ią zek p ra co w n ik ó w  b a n k o w y ch m a  

za g w a ra n to w a ć 1 3 -tą p en sję , w  u m o w ie  

zb io ro w ej. O b ecn ie b a n k o w cy d ą żą d o  

p rzyw ró cen ia 1 4 -te j p en sji, k tó rą w  p o - 

fm ed n id i la ta ch o trzy m y w a li. <

Polskie Towarzystwo Rolnicze

O  n o m in a cja ch

„ K a rier P o b k i" k o m en tu ją c n o m in a cf®  

sen a to ró w , w y p o w ia d a  p o g lą d , że S ejm  p o ­

m im o , iż  m a  w ięk szo ść o zo n o w ą , m o że zg o ­

to w a ć rzą d o w i n ie jed n ą n iesp o d z ia n k ę . S e ­

n a t —  zd a n iem  „ K u riera P o lsk ieg o " —  w  

sw ej w ięk szo śc i jeet a n ty to ta ln y .

„ Z w ła szcza U sta 3 2 sen a to ró w  z n o m in a ­

c ji P . P rezy d en ta p o sia d a w y ra źn e o b licze , 
p rzec iw n e to ta lizm o w i —  p isze K . P o lsk T .

W ch o d zi p rzec ież d o n o w eg o  S en atu  k il­

k u p rzed sta w icie li św ia top o g lą d u k a to lick o - 
n a ro d o w eg o , ja k  n p , red a k to r n a cze ln y „ K u ­

r iera W a rsza w sk ieg o " , p . K o n ra d  O lch o w icz , 
d y rek to r w y d a w n ic tw a  „ W ieczo ru  W a rsza w ­

sk ieg o " , ta ż . T a d eu sz K o b y la ń sk i, red a k to r  
n a cze ln y „ fra n c iszk a ń sk ieg o  „ M a łeg o D zien ­

n ik a " , p ; J a n R em b ie liń sk i, w ch o d z i k ilk u  
k sięży k a to lick ich . W szy scy e i sen a to ro w ie  
m u szą b y ć w a lczą cy m i p rzec iw n ik a m i to ­

ta lizm u , p o n iew aż id ea k a to lick a je st to ­

ta ln ej p rzec iw sta w n a .

W id zim y n a d to w śró d sen a to ró w z n o ­

m in a cji i z w y b o ru w ie lu in n y ch d z ia ła czy  
a n ty to ta ln y ch , o ty m  c ięża rze g a tu n k o w y m , 
co b . p rem ier B a rte l, b . sen a to r R o d a k o w ­

sk i, b . sen a to r B eczk o w icz , b . a m b a sa d o r  
P a tek , b . p o se ł J a n  D ęb sk i, b . sen a to r R ó g ."  
„ S ło w o ,, p o d n o si, że  

„ lista n o m in a tó w  n ie za w iera n a zw isk a ża d ­

n eg o z lea d eró w o p o zy cji, ja k to za p o w ia ­

Z w ią zek p ra co w n ik ó w u b ezp ieczen io ­

w y ch m a za g w a ra n to w a n ą  w y p ła tę g ra ty fi-

k a cji w  w y so k o śc i 5 0 p ro c , p en sji w  u m o ­

w ie zb io ro w ej, za w a rtej w  rb .

Z w ią zek P ra co w n ik ó w P o w szech n eg o  

Z a k ła d u U b ezp ieczeń W za jem n y ch w y jed ­

n a ł w  rb . 1 3 -tą p en sję .

P ra co w n icy B a n k u P o lsk ieg o m a ją za ­

g w a ra n to w a n ą w y p ła tę 1 3 -te j p en sji w  

sw o ich  p rzep isa ch  s łu żb o w y ch .

P ra co w n icy P a ń stw o w eg o B a n k u R o l­

n eg o o trzy m a ją  w  rb . o k o ło 5 0  p ro c , p en sji 

m iesięczn ej.

P ra co w n icy B G K . o trzy m a ją w  p ierw ­

szy ch  m iesią ca ch k a żd ego  ro k u g ra ty fik a c ­

ję b ila n so w ą . W k ró tce m a ją o trzy m a ć p o ­

ło w ę p en sji n a p o czet „ b ila n só w k i" p rzy ­

sz ło ro czn ej.

P o lsk ieg o T o w arzystw a  R o ln iczeg o  i o  z łą ­

czen ie jeg o k o m ó rek o rg a n iza cy jn y ch i  

w szy stk im i e lem en ta m i sk ła d a ją cy m i s ię  

n a p la n o w ą p o lity k ę a g ra rn ą , p ro w a d zo n ą  

p rzez M in isterstw o R o ln ic tw a .

P rzec iw k o  te j k o n cep cji w y stęp u ją ró ż ­

n i lu d z ie i ró żn e p ism a , a n a w et n iek tó re  

o rg a n iza cje ro ln icze . U p ra szcza ją so b ie ro ­

zu m o w a n ie ; O rg a n iza cje ro ln icze p o siad a ­

ją u n a s p ięk n e tra d y cje —  a ta ch ce s ię  

w szy stk o  ro zw ią za ć  i ca łą  ro b o tę za czą ć n a  

n o w o .

J est to  ro zu m o w a n ie n ie ty le m y ln e , H e  

św ia d o m ie p ra w ie p rzek o rn e . P o co  ro zw ią ­

zy w a ć , k ied y  za ch o w u ją c w za m ierzo n y m  

P o lsk im  T o w a rzy stw ie R o ln iczy m to , co  

je st zd ro w e i d o b re w sta ry ch o rg a n iza ­

c ja ch , m o żn a p o p ro stu w n ieść ca ły za p a ł 

1 p rzy g oto w an ie d o p ra cy  g o tow n is ień k le  

d o n o w ej o rg a n iza cji.

D zis iejszy sta n d o b ro w o ln y ch o rg a n iza - 

cy j ro ln iczy ch  m a n a d b u d o w ę w  „ Z w ią zk u  

Izb i O rg a n iza cy j R o ln iczy ch " w  W a rsza ­

w ie . „ K u rier P o lsk i" , o rg a n sfer p rzem y ­

s ło w y ch , w y to czy ł c iężk ą k o lu b ry n ę p rze ­

c iw k o za m ierzen io m  u n ifik a cy jn y m  w  ro l­

n ic tw ie , ty tu łu ją c tę a k cję ja k o „ W y p ra w a  

p o  p o sa d y  n a w ieś" . C zy ż „ K u rier P o lsk i"  

n ie w ie , ja k  b a rd zo  je st (czy  b y ł) d z is ie jszy

d a ły n iek tó re d z ien n ik i w  fo rm ie m n iej lu b  
w ięcej sen sa cy jn ej. J ed y n em  n a zw isk iem  o  
p o sm a k u o p o zy cy jn y m , a le ra czej z tra d y ­

c ji, je st n a zw isk o b y łeg o w icem a rsza łk a J a ­

n a D ęb sk ieg o . W  sw o im  cza sie , p o p o w sta ­

n iu O zo n u , p u łk . K o c p ro p o n o w a ł p . D ęb ­

sk iem u k iero w n ic tw o sek to m  ro ln iczeg o 0 -  
zo n u , a le w ó w cza s p . D ęb sk i o d m ó w ił. 0 -  
b een ie o d d łu ższeg o cza su ju ż je st o n jed ­

n y m  z czo ło w y ch d z ia ła czy L ig i M o rsk ie j i 
K o lo n ia ln ej i p o ło ży ł zn a czn e za słu g i w  
ro zw o ju te j w a żn ej o rg a n iza cji sp o łeczn ej. 
B . w icem a rsza łek D ęb sk i je st cz ło n k iem  
S tro n n ic tw a L u d o w eg o , co p ra w d a trzy m a ­

ją cy m s ię o d d o b ry ch k ilk u la t zd a ła o d  
d z ia ła ln o śc i teg o stro n n ic tw a , —  n ie m n iej 
jed n a k n ie s ły szeliśm y n ig d y , a b y p . D ęb sk i 
stro n n ic tw o to o p u śc ił. R ó w n ież n ie u leg a  
w ą tp liw o śc i, że jeże li p . D ęb sk i p rzy ją ł m a n ­

d a t sen a to rsk i, to p o ro zu m iew a ł s ię u p rzed ­

n io z w ła d za m i S tro n n ic tw a L u d o w eg o . —  
D la teg o o b ecn ość jeg o w S en a c ie p o sia d a  
in n y ch a ra k ter , n iż p o w ied zm y sen . R o g a , 
—  a le z d ro g iej stro n y n ie n a leży w y cią g a ć  
d a le j id ą cy ch  w n io sk ó w  z te j n o m in a cji, p o ­

n iew a ż sto su n k i p . D ęb sk ieg o z lu d o w ca m i 
są d a lek ie , za ś o d cza su w y co fa n ia s ię  
p rzez n ieg o z ży c ia p o lityczn eg o , sto su n k i 
w  tem  stron n ictw ie u leg ły d u ży m  zm ia n o m ."  
„ C za s"  stw ierd za , że m ia n o w a n ie p . J a ­

n a D ęb sk ieg o sen a to rem , w y w a rła d u że  

w ra żen ie .

K ilk a p ism  p o d k reśla fa k t, że n a liśc ie  

n o m in a tó w  zn a leź li s ię m . in . in ż . T a d . K o ­

b y la ń sk i, jed en z u d z ia ło w ców  „ W ieczo ru  

W a rsza w sk ieg o " i „ G o ń ca W a rsza w sk ie ­

g o " , p . K o n ra d O lch o w icz , red a k to r „ K u ­

r iera W a rsza w sk ieg o ' i litera t S ta n . M iła - 

szew sk i, p rezes Z jed n o czen ia  P isa rzy  K a to ­

lick ich .

„ W ieczó r W a rsza w sk i" stw ierd za  

w zm o cn ien ie g ru p y „ N a p ra w y " w  S en a c ie .

C zło w iek  w  C . O . P .

„ K u rier P o ra n n y " z ra d o śc ią  k o n sta tu je , 

że w C en tra ln y m O k ręg u P rzem y sło w y m  

p o w sta je n o w y ty p cz ło w iek a , n o w y ty p  

P o la k a , k tó ry  z za p a łem  tw o rzy  n o w e w a r ­

to śc i m eto d ą  p ra cy  zesp o łow ej. D b a s ię też  

o  n ieg o .

„Wsrędzie, przy każdej placówce wyt­
wórczej wznoszone są z równą troskliwością 
osiedla dla urzędników i robotników, osie­
dla wyposażone we wszystkie współczesne 
wymagania komfortu, higieny i życia społe­
cznego. Zapobiegliwość, z jaką dba się tam 
o zapewnienie maksimum zadowolenia pra­
cownikowi, jest najlepszym dowodem wiel­
kiego przeobrażenia społecznego, jakie Pol­
sk a p rzeży w a .^ ’

Z w ią zek Izb ł O rg a n iza cy j ro to czy ch b ń i- 

ro k ra ty czn ą in sty tu cją , n ie d a ją cą p o trzeb ­

n y ch k o rzyśc i ro ln ictw u ?

’ *

Z a ir im  te j sp ra w y d o tk n iem y , p rzed sta ­

w im y k ró tk o , ja k ie są za m ierzen ia w  te»  

d z ied z in ie  0 . Z . N .

T ezy w iejsk ie R a d y N a cze ln ej 0 . Z . N - 

zm ierza ją d o  u jęcia ca łeg o  ro ln ic tw a w  ra ­

m y jed n o lite j o rg a n izacji sa m o rzą d u ro ln i­

czeg o , o b o k  k tó reg o  is tn ieją  i d z ia ła ją  ró w - 

n ‘eż o rg a n iza cje d o b ro w oln e .

S a m o rzą d ro ln iczy —  w ed łu g za ło żeń  

p ro g ra m o w y ch  O Z N  —  m a  o b ją ć w szy stk ie  

o so b y  n a leżą ce d o za w o d u ro ln iczeg o . N a  

ty m  p o leg a jeg o p o w szech n o ść .

O b ecn y , jed n o szczeb lo w y sy stem  w o je ­

w ó d zk ich izb  ro ln iczy ch  p ro w a d z i a u to m a ­

ty czn ie d o ich zb iu ro k raty zo w an ia . C iężk i, 

b iu rok ra tyczn y sy stem izb w o jew ó d zk ich  

n ie o p iera s ię n a ża d n ej p o d b u d ó w ce o d  

d o łu , n ie  m a  k o n ta k tu  z  teren em  i n ie  p rzy ­

czy n ia  s ię d o  u a k ty w n ien ia  w si.

S a m o rzą d ro ln iczy —  w ed łu g za ło żeń  

O Z N  —  m a o p rzeć s ię n a ży w o tn y m  n a tu ­

ra ln y m  zesp o le g ro m a d y w iejsk ie j, ja k o  

d o ln ej, a k ty w n ej p o d b u d o w ie . B ęd zie to  

n a jn iższy szczeb el sa m o rzą d u ro ln iczeg o , 

b ezp o śred n io  zw ią za n y z ży c iem  w si ł w y ­

k o n y w a n y  p rzez lu d n o ść w iejsk ą , k tó ra w  

ten .  sp o só b zo sta n ie w sią g n ię ta w o rb itę  

sp ra w za w o d o w y ch , ro zw ią zy w a n y ch —  

d ro g ą  d a lszych  szczeb li h iera rch iczn y ch  o r ­

g a n iza cji sa m o rzą d o w ej —  w  sk a li P a ń ­

stw a .

S ch em a t o rg a n iza cy jn y sa m o rzą d u ro l­

n eg o  w y g lą d a  w  św ie tle te j R a d y  N a cze ln ej, 

a k  n a stęp u je;

U  p o d sta w y —  g ro m a d a w iejsk a , d a le j 

G m in n a  R a d a  R o ln icza ; n a  szczeb lu  p o w ia ­

tu —  P o w ia tow a  Izb a  R o ln icza  n a  szczeb lu  

w o jew ó d ztw a —  W o jew ó d zk a Izb a R o ln i­

cza ; w reszc ie n a  szczeb lu  cen tra li — - Z w ią ­

zek  Izb  R o ln iczy ch .

T a k p o ję ty sa m o rzą d o b ejm ie w szyst­

k ich ro ln ik ó w . J u ż w  g ro m a d zie , a zw ła sz ­

cza  w  G m in n ej R a d zie R o ln icze j tk w ią  n a j­

w a żn ie jsze m o żliw o śc i jed n o lite j i p o w sze ­

ch n ej a k cji ro ln icze j za ró w n o w  k ieru n k u  

p ro d u k cji, zb ytu  ja k  i w szy stk ich p ra c sp o ­

łeczn o - k u ltu ra ln y ch n a jb a rd z ie j a k tu a l­

n y ch  n a w si. W  ty m  sy stem ie o rg a n iza cy j­

n y m  n ie m a m o w y a n i o  zb iu ro k ra ty zo w a ­

n iu , a n i też —  © o w a żn e  —  o  ch a o sie p o ­

czy n a ń . G m in n a b o w iem  R a d a R o ln icza n a  

teren ie p o w ia tu  m a  n ie ja k o  C en tra lę —  P o  

w ia to w ą Izb ę R o ln iczą , d z ia ła ją cą w  n a j­

ży w szy m  k o n ta k c ie z w szy stk im i g m in a m i 

p o w ia tu . W o jew ó d zk ie n a to m ia st Izb y  R o l­

n icze sp e łn ia ją ty lk o ro lę k o n tro lu ją co -p o -  

śred n iczą cą  w  ro zp ro w a d za n iu  p la n o w ej p o  

lityk i a g rarn ej M in isterstw a R o ln ic tw a .. 

Z n ik a w ięc  „ p rzy b iu rk o w e"  u rzęd o w a n ie w  

Izb a ch R o ln iczy ch  —  a p race p o w ia to w e , 

g m in n e i g ro m a d zk ie d o ty czą ty lk o p ra k ­

ty czn y ch za g a d n ień w si. P rzy p u szcza m y  

w ięc ra czej o d b iu ro k ra ty zo w a n ie a p a ra tu  

o rg a n iza cji sa m o rzą d u  ro ln iczeg o , a d o b ro ­

w o ln e o rg a n iza cje ro ln icze ty lk o u d o sk o ­

n a lą m eto d ę sw ej p ra cy  i z łą czą  ją  za w sze  

w  k o n k retn y ch w y p a d k a ch z p o trzeb a m i 

ca łeg o  p a ń stw a .

C za s ch jb a  u św ia d o m ić so b ie , że p o  2 0  

la ta ch n iep o d leg ło śc i fo rm y o rg a n iza cy j 

ro ln iczy ch , p rzy stoso w a n e  d o  p o trzeb  p rzed  

w o jen n y ch , p o sta rza ły s ię tro ch ę . N a d e  

w szy stk o za ś fa k t, że ty lk o o k o ło 3 0 0 ty ­

s ięcy ro ln ik ó w  p rzy n a leży d o w szy stk ich  

is tn ie ją cy ch o rg a n iza cy j ro ln iczy ch , w ręcz  

zn iew a la p rzy to m n ie m y ślą cy ch i d b a ją ­

cy ch  o  p rzysz ło ść ro ln ik ó w  d o  w y zw o len ia  

s ił d rzem ią cy ch  w  m a sa ch  w iejsk ich  i sk ie ­

ro w a n ia ich d o czy n n ej i w sp ó łtw ó rczej  

p ra cy k u ltu ra ln ej i g o sp o d a rczej.

P o słu g iw a n ie s ię d em a go g ią w  ro d za ju

„ w yp ra w a  p o  p o sa d y  n a  w ieś"  n ie je st b ez ­

p ieczn e . S tw ierd za m y b o w iem , że a n i je ­

d en  p rezes o k ręg o w y ja k ieg o k o lw iek  w ie l­

k o p o lsk ieg o , m a ło p o lsk ieg o czy in n ego je ­

szcze o g ó ln iejszeg o  to w a rzy stw a czy zw ią ­

zk u ro ln iczeg o n ie sp ełn ia sw y ch fu n k cji 

za d a rm o m im o , że p o ch o d z i z w y b o ru  

i „ z h o n o ru " , a le m a d o sta teczn e zy sk i 

w p ro st lu b n ie w p ro stl C o tu k ła m a ć i u - 

d a w a ć „ w ie lk ich o fia rn ik ó w " d la d o b ra  

ch ło p ó w , k ied y p a n o w ie p rezesi n a jlep ie j 

w ied zą ja k p rezeso w a n ie p ła c i.

Z ro b ić n a leży , ja k teg o  w y m a ga d o b tze  

p o ję ty n a jb liższy in teres ro ln ik a k a żd eg o , 

in teres ca ło śc i o ra z p a ń stw a . In n eg o k ry *  

ter iu m  w  te j sp ra w ie n ie  u zn a jem y «y
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Ochrona niektórych interesów państwaRQPONMLKJIHGFEDCBA 
określona dekretem Pana Prezydenta z dnia 24 listopada b.r.

Poznań, 25. 11.

„Dziennik Ustaw" z dnia 24 bm. nr. 91 

zawiera dziewięć dekretów, wśród których 

pod pozycją 623 znajduje się dekret „o och­

ronie niektórych interesów państwa.

Dekret ten brzmi następująco:

„Na zasadzie art. 55 ust. 2 ustawy kon­

stytucyjnej postanawiam co następuje:

„I, Przestępstwa przeciwko obronności 

państwa i gospodarstwu narodowemu.

„Art. 1 § 1. JGo uszkadza lub czyni nie 

zdatnymi do użytku przedmioty lub urzą­

dzenia, służące celom wojskowej obrony 

państwa lub sił zbrojnych, podlega karze 

więzienia.

§ 2. Jeżeli czyn, określony w  par. 1 spo­

wodował wielką szkodę dla wojskowej ob­

rony państwa, lub popełniony został w cza 

sie wojny, sprawca podlega karze dożywot­

niego więzienia lub karze śmierci.

„Art. 2. Kto utrudnia lub uniemożliwia 

prawidłowe działanie zakładów, wytwa­

rzających broń lub inny sprzęt wojskowy, 

podlega karze więzienia do lat 5 lub aresz­

tu.

„Art. 3. Kto publicznie rozpowszech­

nia fałszywe wiadomości lub używa innych 

środków podstępnych w celu podważenia 

zaufania do waluty polskiej lub do kredytu 

publicznego podlega karze więzienia do 

lat 3.

„Art. 4. Kto dostarcza za granicę to­

war sfałszowany lub fałszywie oznaczony, 

jeżeli stąd wynikła szkoda dla interesu eks­

portu polskiego, podlega karze więzienia 

do lat 3.

„II. Przestępstwa przeciwko niezależno­

ści życia publicznego.

„Art. 5, Obywatel polski, który w 

związku z działalnością polityczną w pań­

stwie polskim przyjmuje od osoby, działa­

jącej w  imieniu obcego rządu, dla siebie lub 

innej osoby korzyść majątkową, albo jej o- 

bietnicę, bądź też korzyści takiej żąda, pod­

lega karze więzienia.

„Art, 6. Obywatel polski, który wchodzi 

w  porozumienie z osobą, działającą w  inte­

resie obcego rządu lub organizacji-między­

narodowej w celu działania na szlęodę pań­

stwa polskiego, podlega karze więzienia,

„Art, 7, par. 1. W  razie skazania za 

przestępstwa, określone w art, 5 lub 6 sąd 

może orzec utratę praw publicznych i oby­

watelskich praw honorowych,

„Par. 2. Przepisy z art. 6 k. k. nie sto­

suje się do przestępstw, określonych w art. 

5 i 6.

„III. Przestępstwa przeciwko porządkowi 

publicznemu.

„Art. 8 par, 1, Kto publicznie nawołuje 

do powszechnego porzucenia pracy przez 

pracowników  (strajku powszechnego), bądź 

do powszechnego zamknięcia zakładów  

przez pracodawców, bądź też do wstrzy­

mania dowozu żywności do miast, podlega 

karze więzienia do lat 5.

„Par. 2. Kto w celu rozpowszechniania 

sporządza, przechowuje lub przewozi pis­

ma, druki lub wizerunki, nawołujące do 

powszechnego porzucenia pracy przez pra­

cowników lub zamknięcia zakładów przez 

pracodawców, albo do wstrzymania dowo­

zu żywności do miast, podlega karze wię­

zienia do lat 3 lub aresztu do lat 3.

„Art. 9. Kto bierze udział w związku  

mającym na celu zbiorowe zamknięcie za­

kładów pracy, podlega karze więzienia do  

lat 5.

„Art. 10, Kto powołując się na swój 

wpływ  na urzędnika, podejmuje się pośred­

nictwa w załatwieniu przy jego pomocy 

sprawy urzędowej i za to przyjmuje dla 

siebie lub innej osoby korzyść majątkową 

lub osobistą, albo jej obietnicę, bądź też ko­

rzyści żąda, podlega karze więzienia do lat 

5 lub aresztu.

„Art. 11. Kto publicznie rozpowszech­

nia fałszywe wiadomości, mogące wyrzą­

dzić dotkliwą szkodę interesom państwa 

bądź osłabić ducha obronnego społeczeń- 

ifwa, bądź też obniżyć powagę naczelnych 

organów  państwa, podlega karze więzienia 

do lat 2 i grzywny.

„Art. 12. Kto publicznie:

,,a) rozpowszechnia fałszywe wiadomo­

ści, mogące być podstawą do wszczęcia po­

stępowania karnego lub dyscyplinarnego;

,,b) ogłasza akt oskarżenia lub inne pis- 

pjo grooesowe przed kuto odczytaniem, na

rozprawie w  sprawie kamej, albo wiadomo 

ści o przebiegu niejawnego posiedzenia są­

du, narad lub głosowania sędziów;

„c) w toku postępowania sądowego 

przedstawia fałszywie przebieg rozprawy 

głównej lub podejmuje w druku ocenę do­

wodów winy oskarżonego lub zasadniczość 

roszczeń stron;

„d) poddaje złośliwej ocenie wyrok są­

du, podlega karze aresztu do roku.

„Art. 13 par.l . M inister spraw wewnę­

trznych władny jest w  drodze rozporządzeń 

wprowadzać zakazy publicznego odbioru  

określonych zagranicznych stacyj nadaw ­

czych radiowych.

„Par, 2. Kto w miejscu publicznym w 

większym gronie osób odbiera przez głoś­

nik radiowy stację objętą prawnym zaka­

zem władz, podlega w trybie administracyj 

nym  karze aresztu do 3 mieś, i grzywny do 

3 tys. zł albo jednej z tych kar. Aparat 

radiowy może ulec przepadkowi.

„IV. Dozór policyjny w sprawach o 

zbrodnię stanu.

„Art. 14. par. 1. W razie skazania za 

zbrodnię stanu sąd może zarządzić jako 

środek zapobiegający rozciągnięcie nad ska 

zanym dozoru policyjnego na czas od roku 

do lat 5,

„Par. 2. Rozciągnięcie nad skazanym 

dozoru policyjnego pociąga za sobą skutki 

następujące: « <

Przed pomnikiem w Istanbulu

powstanie dzisiej-

sarkofarg Kościuszki, w którym znaleziono 

dobrze utrzymaną drewnianą trumnę, za­

wierającą wewnątrz drugą cynkową, dos­

konale zalutowaną i szczelnie przykrytą  

słomą. Stan tej trumny, wykonanej w So­

lu  rze ■w Szwajcarii, gdzie ~  jak wiadomo 

— zmarł Tadeusz Kościuszko, był bardzo 

dobry, tak że postanowiono jej nie'otwie­

rać.

Podczas robót, zmierzających do obni­

żenia sarkofagu, natrafiono na głębokości 

około 1 metra na szkielet męski.

Po całkowitym zakończeniu wszystkich  

robót, krypta ulegnie przebudowie, ułat­

wiając dostęp i do grobów królewskich i 

do krypty Srebrnych Dzwonów, gdzie spo­

czywają doczesne szczątki W odza Narodu 

M arszałka Józefa Piłsudskiego.

z mocy samego prawa.

„Par. 2. M inister spraw wewnętrznych  

rozwiąże zrzeszenia, zależne od wolnomu­

larstwa.

„Par. 3. M ajątek rozwiązanych zrzeszeń  

przeznacza się na cele dobroczynności pu­

blicznej. Archiwa zaś i dokumenty prze­

kazuje się na rzecz państwa.

„Art 2 par, 1,

związku wolnomularskim lub działalność

Tłumy trwają w milczeniu przed pomnikiem, który symbolizuje 
azej Turcji, w  chwili żegnania zwłok A  tatarka.

Otwarcie sarkofagu Tadeusza Kościuszki
Kraków, 25. 11. (PAT)

Trwające już od dłuższego czasu prace 

około uporządkowania krypty św. Leonar­

da pod W ieżą Srebrnych Dzwonów na W a­

welu i przywrócenia jej właściwego chara­

kteru z pierwotnej romańskiej epoki trwa­

ją w dalszym ciągu i zbliżają się ku koń­

cowi. .

Ze względu na konieczność obniżenia 

poziomu posadzki w kaplicy, musiały być 

poruszone ze swych miejsc wszystkie sar- 

kofargi królów i bohaterów narodowych, 

pochowanych w tejże krypcie.

W ub, wtorek władze duchowne z ks. 

metropolitą dr. Sapiehą na czele w obec­

ności konserwatora wojewódzkiego inź. 

Tretera przystąpiły do ostatniego już tego 

rodzaju aktu otwarcia grobów, otwierając

Dekret o rozwiązaniu zrzeszeń wolnomularskich
KJ Warszawa, 25. 11.

W e wczorajszym „Dzienniku Ustaw" 

pozycja 624 ukazał się dekret Prezydenta  

Rzeczypospolitej z 22 listopada 1938 o roz­

wiązaniu zrzeszeń wolnomularskich, który  

brzmi następująco:

„Na podstawie art. 55 ust. 2 ustawy  

konstytucyjnej postanawiam, co następuje:

„Art. 1 par. 1. Zrzeszenia wolnomular- 

skie (masońskie) uznaje się za rozwiązane

„a) powiatowa władza administracji 

ogólnej może oddanemu pod dozór policyj­

ny zabronić pobytu w pewnych miejscowo­

ściach, albo też wyznaczyć mu miejsce po­

bytu z tym skutkiem, że wydalenie się z 

wyznaczonej miejscowości dopuszczalne 

jest tylko za jej zezwoleniem;

„b) oddany pod dozór policyjny obowią­

zany jest zawiadomić powiatową władzę 

administracji ogólnej w ciągu 6 godzin o  

zmianie mieszkania lub miejsca pobytu:

,,c) przesyłki pocztowe wysłane przez 

oddanego pod dozór policyjny lub do  niego 

nadchodzące mogą być przeglądane przez 

powiatową władzę administracji ogólnej;

,,d) powiatowa władza administracji o- 

gólnej może nakazać oddanemu pod dozór 

policyjny, aby w terminach oznaczonych  

zgłaszał się do niej lub do określonej jed­

nostki policyjnej i składał wyjaśnienia co 

do swoich zajęć, trybu życia i środków  

utrzymania;

,,e) powiatowa władza administracji o- 

gólnej może celem stwierdzenia prawdziwo  

ści zeznań oddanego pod dozór policyjny 

wkroczyć o każdej porze do jego mieszka­

nia. ‘

„V. Przepisy końcowe.

„Art. 15. W ykonanie niniejszego dekre­

tu porucza się ministrom spraw wewnętrz­

nych i sprawiedliwości.

„Art. 16. Dekret niniejszy wchodzi w  

życie z dniem  ogłoszenia."

Ujęto gangstera
Ten obrazek przedstawiający dramatyczny 
moment uchwycony został w chwili ujęcia 
Jacka Farlowa w składzie w Auguście w  
stanie Georgia. W  chwili gdy dom był ob­
stawiony przez policję, Farlow i jego towa­
rzysze zostali ubezwładnieni za pomocą ga­
zów łzawiących. Towarzysz Farlowa dostał 

postrzelony.
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takiego związku popiera, podlega karze 

więzienia do lat 5 i grzywny.

„Par. 2. Kto związek taki zakłada lub 

nim kieruje podlega karze więzienia na 

czas nie krótszy od lat 2 i grzywny.

„Art. 3 par. 1. Kto uczestniczy w tajnej 

działalności zrzeszenia rozwiązanego na 

podstawie art. 1 ust. 2 lub taką działal­

ność popiera, podlega karze więzienia do

lat 5 i grzywny.

„Par. 2. Tym samym karom  podlega, kto 

bierze udział w związku, posiadającym  

nieujawnioną organizację hierarchiczną lub 

odbierającym od swoich uczestników przy­

rzeczenie bezwzględnej tajemnicy lub bez­

względnego posłuszeństwa, albo też dzia­

łalność takiego związku popiera.

„Art. 4. Do prżestępstw, określonych w  

art. 2 i 3, nie stosuje się przepisu art. 6 

k. k.
„Art. 5 M inister spraw wewnętrz­

nych zarządzi likwidację zrzeszeń wolno­

mularskich oraz wskaże instytucje, na któ­

re przechodzi ich majątek.

„Art. 6 par. 1. Zarządzenie o rozwiąza­

niu zrzeszenia, wydane na podstawie art. 

1. ust. 2, należy całkowicie do swobodne­

go uznania ministra spraw wewnętrznych.

„Par. 2, Zarządzenie" ogłasza się w ga­

zecie rządowej.

„Par. 3. W  razie rozwiązania zrzeszenia 

w trybie, przewidzianym w ustępach po­

przedzających, stosuje się odpowiednio 

przepis art. 5.

„Art. 7, W ykonanie niniejszego dekretu 

porucza się ministrom spraw wewnętrz­

nych i sprawiedliwości.

„Art. 8. Dekret niniejszy wchodzi w ży­

cie z dniem ogłoszenia."

Huragan nad Anglią
Londyn, 25. 11, (PAT)

Nad wyspami brytyjskimi z zachodu na 

wschód przeszła burza, która spowodowa­

ła poważne straty i zakłócenia w komuni­

kacji. Szybkość wiatru dochodziła do 70 

km na godzinę. W czoraj wieczorem hura­

gan uspokoił się, ale silny wiatr w dalszym 

ciągu przeszkadzał wyruszeniu okrętów  na 

pełne morze. Nawet wielki s/m „Queen 

M ary" musiał zawinąć do portu. M anewry, 

które miały się odbyć w pobliżu W eymo­

uth, zostały odwołane.

Płoną lasy
... Hollywood, 25. 1L (PAT)

Pomiędzy Santa M onica a M alibur Be­

ach płoną lasy. Na przestrzeni tej znajdu­

ją się rezydencje licznych aktorów i akto­

rek filmowych. Pomimo energicznej akcji 

ratunkowej, w której bierze udział przeszło 

1,000 osób, ognia nie zdołano opanować.

Kto bierze udział w|sięcznie.

1000 samolotów miesięcznie
Waszyngton, 25. 11. (PAT)

W celu koordynacji wysiłków przemy­

słu lotniczego, departament wojny zwołał 

konferencję, na której omawiano program  

rozbudowy lotnictwa, przewidujący wy­

puszczanie około tysiąca samolotów mie- 

Obecnie produkcja amerykańską

osiąga liczbę 390 samolotów ną miesiąc./
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O rganizacja w si i gospodarstw
W  zakresie prow adzenia akcji organiza  

cji w si i gospodarstw m inisterstw o ro ln ic ­

tw a i reform  ro lnych opiera się o izby ro l­

nicze, które obsługują potrzeby gospodar­

cze i kulturalne ro ln ictw a przy w spółdzia­

łan iu z istn iejącym i w  terenie dobrow olny ­

m i organizacjam i.

D obrow olne organizacje ro ln icze grupu ­

ją w sw ych szeregach: gospodarzy (kółka  

ro ln icze), gospodynie (koła gospodyń w iej­

skich), m łodzież (koła i zw iązki m łodzieży  

w iejskiej). Poniew aż środki finansow e izb  

ro ln iczych i dobrow olnych organizacyj ro i 

niczych są często nie w ystarczające w  od ­

niesieniu do istn iejących potrzeb , przeto  

instytucje te korzystają przy realizow aniu  

sw ych zadań statutow ych z pom ocy m ini­

sterstw a rolnictwa. R ów nocześnie, dla w ięk  

szego rozprzestrzenienia i upow szechnie- 

n 'a akcji organizacji w si i gospodarstw , 

działalność na tym polu nie ogranicza się  

do  ro ln ików  zrzeszonych w  ro ln iczych  orga­

nizacjach zaw odow ych i ogólnych, a sięga  

również w szeregi niezorganizow anych, 

w ciągając je do pracy organizacji tereno­

w ych.

W śród m łodzieży w iejskiej akcja ta pro  

w adzona jest głów nie jako t. zw . przyspo­

sobienie rolnicze m łodzieży, obejm ujące w  

roku bieżącym  około 75 tys. uczestników, 

których liczba w  stosunku do  roku poprze­

dniego w zrosła znacznie.

W śród sam odzielnych gospodarzy pro ­

w adzona jest akcja podniesienia ich stanu  

ekonom icznego i kulturalnego. O bejm uje 

ona drobne gospodarstw a w iejskie, a w  

szczególności te , które pow stały z przebu ­

dow y ustro ju ro lnego i prow adzona jest 

przez izby ro ln icze oraz dobrow olne orga­

nizacje.

Ponadto na terenie kobiecych organiza- 

cyj w iejskich, akcja ta  przejaw ia się w  for­

m ie prac prow adzonych w  ram ach  kół gos-

100 złotych za

podyń w iejskich , oddziaływ ując przede  

w szystk im  na racjonalne odżyw ianie rodzi­

ny i organizację gospodarstw a w iejskiego.

A kcja w  ten sposób prow adzona roz­

przestrzenia się coraz w ięcej i dziś instruk ­

torzy organizacji w si i gospodarstw obej­

m ują bezpośrednio doradztw em około 30  

tys. gospodarstw , rozm ieszczonych w 4,5  

tys. m iejscow ości. L iczby te w  porów naniu  

do  danych za rok  ubiegły św iadczą o  w zro ­

ście ilości gospodarstw  —  i m iejscow ości 

objętych akcją o  około 100 procent.

D alszym  uzupełnieniem  prac na  odcinku  

podniesienia ekonom icznego drobnych go ­

spodarstw  w iejskich są okręgi ćw iczebne. 

Prow adzone przez w arszawską izbę rolni­

czą przygotowują personel instruktorski, 

który pracow ać będzie w  całym  kraju . W  

okręgach tych szkoli się instruktorów  or­

ganizacji w si i gospodarstw , przysposobie­

nia ro ln iczego oraz instruktorki kół gospo­

dyń w iejskich w  ilości około 200 osób ro ­

cznie.

Pozatem  okręgi ćw iczebne przeszkalają  

z pośród czynnych instruktorów rów nież  

około  200 osób, uzupełniając ich w iadom o ­

ści m etodyczne. O bjęci tym  przeszkalaniem  

są —  poza w yżej w ym ienionym działem  

agronom ii społecznej —  rów nież kierow ni­

cy dobrow olnych organizacyj ro ln iczych  

oraz t. zw . specjaliści z różnych dziedzin  

fachow ej pracy rolniczej.

Środki na prow adzenie okręgów ćw i­

czebnych dostarczane są całkow icie przez  

m inisterstw o ro ln ictw a. (ISK R A )
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K ról Leopold odw iedza chrzestną córkę

W czasie pobytu w H olandii król B elgii 
odw iedził sw oją chrzestną córkę, m ałą księ  
tn iczkę B eatrix w Soestd ijk . O bok następ­
czyni tronu i jej m ąż, książę B ernhard oraz  

królow a W ilhelm ina,

Kto to jest? trafną  odpow iedź!

R zucam y hasło startu do w iel­

kiego w yścigu o nagrody za pilne czy­

tanie „N ow ego K uriera 1*.

Jafe należy zdaiyi 

naątódę !
Po w ycięciu  ryciny obok, 

należy nalepić ją na pocztów kę, lub  
ćw iartkę papieru i zaopatrzyć pod ­
pisem , zaw ierającym  im ię, nazw isko  
i zw ięzłe określenie charakteru , w zgl. 
stanow iska, zajm ow anego przez osobę  
na rycin ie w yobrażonej. T o jest rozw ią ­
zanie zadania konkursow ego.

Przykład:
G A R Y C O O PER  
gw iazdor film ow y.

A  w ięc:* K to to jest? K im  jest w y ­
obrażony na fo tografii obok, nie m  ł o- 
dy  już m ężczyzna w  cylindrze? M ógł­
by być gw iazdorem  film ow ym  grającym  
ro le charakterystyczne, ro le adm irałów  
lub dyktatoró  w ... A  m oże jest to  
ktoś, kto jedną z tych ró l już ode ­

grał w  życiu , zdobyw ając po ­
dziw  św iata? E uropejczyk —  czy  
człow iek W schodu, a jeśli tak , 
którego? C zy należy jeszcze do źyją- 
cych? W  każdym razie ktoś nieprze­
ciętny, którego nazw isko niedaw no o- 
biło się o uszy całego św iata, a naw et 
u nas w  Polsce w yw ołało rezonans

w szyscy w spółpracow nicy R edakcji i w  „N ow ym  K urierze . W  tym  sam ym  

- ~~ .. *  .. A dm inistracji „N ow ego K uriera", oraz dniu nagrody, w ysłane zostaną przez
w  postaci zarządzenia  o w yw ie-1  korespondenci i przedstaw iciele. pocztę przekazem  pieniężnym  

szeniuflag .  > W raz z rozw iązaniem , należy podać do rąk laureatów konkursu.

Nagły zgon wileńskiego „Rolszylda”
Sensacyjna upadłość żydow skiego

W ilno, 25. 11.

O d przeszło pół w ieku rozpierał się w  

W ilnie św ietn ie zaw sze prosperujący bank  

rodziny żydow skiej B unim ow iczów . B ank  

tych praw dziw ych „R otszyldów " przebrnął 

szczęśliw ie przez w szystkie gospodarcze  

burze, urągając w szelkim grom om , które  

druzgotały , zw łaszcza w  ostatn im  20-leciu , 

inne silne przedtem instytucje finansow e.

M anew ry  arm ii am erykańskiej

Fragm ent z w ielkich m anew rów broni pancernej U SA . Sam olot przelatu je z szybko ­
ścią 300 km /godz. ponad czołgam i, w ytw arzając grubą zasłonę dym ną.

Panika w Pirenejach 
200 fr. xa upolowanie niedźwiedzia

Pojaw ienie się niedźwiedzi w e francu- niedźw iedzia. O kazało się jednak, że za­
rządzenia te nie odniosły spodziew anego  

skutku, w obec czego  m usiano rozpisać spe­

cjalną ankietę z zapytaniem , dlaczego ak ­

cja spaliła się na panew ce. O dpow iedzi 

były niem al jednakow ej treści, a m ianow i­

cie, że nagroda za  upolow anie niedźw ‘edzia  

500 franków jest zbyt niska, by dla niej 

ryzykow ać zetknięcie się z groźnym  stw o ­
rzeniem .

O becnie, by raz położyć koniec bezkar­

nem u grasow aniu niedźw iedzi i uw olnić  

ludność od strachu, podw yższono prem ię za  

upolow anie niedźw iedzia z 500 na 2000  
franków . B yć m oże, że w ‘ększe szanse m a  

terialne w płyną korzystn ie na zw iększenie  

się odw agi tam tejszych m yśliw >^n -

ik ich Pirenejach w yw ołało w śród  m ieszkań  

eńw nie ty lko sensację, ale panikę, ponie­

w aż nie w idziano tu niedźw iedzi od w ielu  

lat. Plaga  niedźw iedzi nie ustaje, ale z każ­

dym  niem al dniem  zw iększa się 1 od lata  

bieżącego roku, to jest od chw ili ich poja­

w ienia się tu taj, w yrządziły one olbrzym ie  

szkody.

Już w  lecie tego roku ludność z depar­

tam entu B asses Pyrenees alarm ow ała, że  

w dolin ie O ssau niedźw iedzie w yrządzają  

olbrzym ie szkody w stadach bydła. N a  

skutek tych alarm ujących w iadom ości rada  
departam entu postanow iła przystąpić do  

zw alczania plagi, w ydając odpow iednie za­

rządzenia ochronne i w yznaczając nagrodę  
jjy w ysokości 500 franków za upolow anie ł

K ażdy  A bonent „N ow ego K u ­
riera", który  już uiścił przedpłatę  
za m iesiąc grudzień 1938 r. m oże w ziąć  
udział w niniejszym konkursie prem io ­

w ym .

N atom iast w ykluczeni zeń są

A ż w reszcie i na bank B unim ow iczów  za­

giął los okrutny sw ój parol, Przyszło zała­

m anie się finansów , które podziałało na  

w łaściciela tego banku tak strasznie, że  

onegdaj nagle pod obuchem  zm artw ień i 

kłopotów  padł on rażony udarem  serca na  

jednej z ulic W ilna. Z w łoki w ydano rodzi­

nie, a nad bankiem , którego pasyw a prze­

w yższały grubo aktyw a, rozciągnięto kon-

1.

2.

3.

dane dotyczące nadaw cy, w szczegól­

ności niezbędne jest podanie:

im ienia i nazw iska, oraz dokładnego  

adresu ,

dołączenia kw itu abonam entow ego  

na grudzień br., jeśli abonent otrzy ­
m uje gazetę przez pocztę w zględnie  

agenturę.

R ozw iązania nadsyłać należy pod  
adresem : „N ow y K urier", Poznań, 
A l. M arcinkow skiego  18 z dopiskiem  

„K onkurs prem iow y".

zamknięcia
T erm in nadsyłania rozw iązań, w yz­

naczony  został do dnia 6 grudnia 1938 r. 

godzina 12-ta

T erm in ten  jest ostateczny! nie  
będzie w ięcej przedłużony. W szelkie u- 
dałe rozw iązania, w ezm ą udział w lo ­
sow aniu w  obecności rejenta, które za ­
decyduje o przyznaniu  nagród.

N agrody są następujące: 

zł 25,—  jako pierw sza nagroda

3 x zł 10,—  jako trzy dalsze nagrody

9 x zł 5,—  jako dziew ięć nagród  

pocieszenia.

O głoszenie w yniku konkursu pre ­
m iow ego, nastąpi w  dniu 7 grudnia br.

pocztę przekazem  pieniężnym

bankiera

tro lę. W ypłaty zaw ieszono aż do czasu u- 

stalenia stanu finansow ego m asy upadłoś­

ciow ej.

R odzinę żydow skich bankierów B uni­

m ow iczów  ściga oddaw na złe fatum . Jeden  

z braci zm arłego nagle bankiera, T obiasza  

B unim ow icza, O w siej, w łaściciel dużego  

w ydaw nictw a „L ektor", zastrzelił się na  

rusztow aniach budow anego  przez siebie do ­

m u. D rugi brat, Ilia , przed w ojną dyrektor 

w ileńskiego oddziału banku petersburskie ­

go, zastrzelił się za granicą. T rzeci z kolei 

brat B unim ow icza został zastrzelony  na je­

dnej z ulic W arszaw y przez rosyjskiego o- 

ficera żandarm ów  na tle zazdrości o żonę.

N a końcu —  po tragediach na tle psy ­

chicznym —  przyszedł dram at gospodar­

czy, który zdruzgotał nie ty lko m aterialne  

podstaw y olbrzym iej, żydow skiej fortuny, 

ale i jej ostatn iego  piastuna.

Paw eł Flem ing i książę K aukaski
Poeta Paw eł Flem ing, który w 1633  

przez księcia H olstein - G ottorp żostał w y  

słany do R osji i Persji, jako poseł, gościł 

u jednego z szczepow ych książąt kauka ­

skich . Pew nego razu został Flem ing zapro ­

szony przez księcia na sąd , gdzie w szyst­

kie spraw y rozstrzygał sam w ładca. Fle­

m inga uderzyła przede w szystk im  niezw y ­

kła szybkość rozstrzygania sporów  m iędzy  

poddanym i.

„Jak się panu podobały m oje w yroki?"  

zapytał książę Flem inga.

„A jak się w yroki księcia podobają  

jego poddanym ?" odpow iedział pytaniem  

na pytanie Flem ing. „C zy obie strony są  

zaw sze z w yroku zadow olone?" „A  w  pań ­

skim kraju są obie strony zadow olone?"  

zapytał znow u książę. N a to Flem ing od ­

pow iedział: „Z adow olony jest zaw sze te« , 

kto m iał słuszność i to m u się w w yroku  
przyznało",

„W ięc jaka jest różnica —  odpow iedzią?  

w ładca —  m iędzy sądem  w  m oim kraju , a  

pańskim ? Ż adna. Ja w praw dzie nie zaw ­

sze w iem , która strona m a rację, ale tak w  

m oim kraju , jak w  pańskim , zaw sze jedna  

strona jest zadow olona"*

<!
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Zadania i cele dekretu 

o usprawnieniu postępowania sadowego edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAsiane przez z

f i f e ]  W a r s z a w a ,  2 5 .  1 1 .

W  D zienniku U staw  z dnia 22 bm . © •gło­
szony został dekret Prezydenta Rzeczypos­
politej o uspraw nieniu postępow ania sądo­
w ego. Ten akt doniosłej w agi zarów no dla 
społeczeństw a, jak i dla sądow nictw a, w ej­
dzie w  życie już z dniem  28 bm . Zadania i 
cele tego dekretu przedstaw iają się w  ogól­
nych zarysach jak następuje:

1) Rosnący napływ  spraw  sądow ych do­
prow adził w sądach do pow stania pow aż­
nych zaległości i spraw ił, że postępow anie 
w lokło się m iesiącam i i latam i. Zator spraw  
sądow ych rósł jeszcze bardziej z pow odu  
nadm iernego form alizm u procesow ego i łat­
w ości odw oływ ania się w yzyskiw anej naz­
byt często przez pieniaczy celem przew le­
czenia postępow ania i uchylenia się od w y­
m iaru spraw iedliw ości. Jakakolw iek racjo­
nalna polityka krym inalna stała się niemo­
żliwa, gdy chw ilę popełnienia czynu prze­
stępnego dzielił od ukarania spraw cy dłuż­
szy okres czasu. W pływ spraw i w zrost 
liczby odw ołań tak dalece przybrały ostat­
nio na sile, że reform a procesowa stała się 
koniecznością państw ow ą i nie m ogła być  
odkładana w interesie praw orządności i 
praw idłow ego w ym iaru spraw iedliw ości.

2) D ekret zm ierza do  przyśpieszenia po­
stępow ania sądowego poprzez jego uspra- 
w nienie. Zachow ując w  całości dotychcza­
sow e słuszne praw a stron w  procesie, zm ie  
rza jedynie do uw olnienia sądów od nad­
m iernej form alistyki procesow ej oraz do  
w alki z pieniactw em  i gry na zw łokę.

N iektóre reformy są w ynikiem  pew nych  
konieczności i faktów , z którym i każde  
państw o m usi się liczyć. Jeśli bow iem nie 
stać nas na w szystko, co byłoby m oże po­
żądane, m usim y przynajm niej w iernie i do­
brze w ykonać to, co jest m ożliw e. N ie je­
steśm y w  stanie otworzyć drogi kasacyjnej 
dla w szystkich spraw , choćby najdrobniej­
szych i najbłahszych. M usimy zatem  w yłą­
czyć kasację w spraw ach najmniej donio­
słych i poprzestać co doń na osądzie m e­
rytorycznym .

3) D ekret składa się z trzech części. 
Część pierw sza zaw iera zm iany, w prowa­
dzone w  kodeksie postępow ania karnego. 
W  części drugiej m ieszczą się zm iany, ja­
kim uledz m ają dotychczasow e przepisy o 
postępowaniu spornym i egzekucyjnym w  
spraw ach cyw ilnych. Przepisom , norm ują­
cym przejściowe sytuacje procesow e, poś­
w ięcona jest trzecia część dekretu. Całość  
przenika troska o racjonalizację pracy są­
dow ej oraz o dostosow anie jej do tem pa 
w spółczesnego życia.

4) N ajdonioślejszą reform ą, w prow adzo­
ną do procesu karnego, jest w yłączenie ka­
sacji w  spraw ach o w ykroczenia, urealnie­
nie zapow iedzenia  kasacji przez żądanie zło 
żenią V i kaucji kasacyjnej oraz podw yższe­
nia kaucji kasacyjnej do 300 zł., ale jedynie  
w  najw ażniejszych spraw ach, należących  do  
w łaściw ości sądów okręgow ych i apelacyj­
nych. D o rzędu tych sam ych środków, m a­
jących na celu odciążenie Sądu N ajw yższe­
go zaliczyć należy rów nież rozszerzenie za­
kresu kasacyj, rozpoznaw anych poza roz­
praw ą, oraz przeniesienie na sądy okręgo­
w e i apelacyjne rozpoznaw ania niektórych  
w niosków  o  w znow ienie postępow ania, któ­
re niepotrzebnie absorbow ały dotąd praw ie 
w yłącznie Sąd N ajw yższy.

W  ciągu 1923 r. w płynęło do Sądu N aj­
w yższego niespełna cztery tysiące spraw . 
W  latach następnych liczba ta stale rośnie, 
aż w  1937 r. doszła do 9,131 spraw , co oz­
nacza w stosunku do 1933 r. w zrost o 125  
procent. W roku bieżącym obserw ujemy  
dalszy w zrost, który osiągnął w  pierw szym  
półroczu cyfrę 6.057 spraw , co daje w sto­
sunku do pierwszego półrocza 1933 r. 
w zrost o 300 procent. Ten stan rzeczy  
stwarzał błędne koło. Im dłużej bow iem  
trw a postępow anie w danej instancji, tym  
w iększa jest dla oskarżonego pokusa do  
założenia środka odw oław czego, choćby z 
gruntu bezzasadnego i beznadziejnego. Im  
w iększa jest ilość odw ołań, tym dłużej o- 
czyw iście trw ać m usi postępow anie w da­
nym  sądzie i tym  w iększe grom adzą się za­
ległości w  instancjach odw oław czych. D ek­
ret zm ierza do uzdrow ienia postępow ania  
kasacyjnego przez elim inację kasacji w  naj­
drobniejszych spraw ach o  w ykroczenie oraz 
przez utrudnienie zakładania kasacji, oczy­
w iście bezpodstaw nych i obliczonych na  
zw łokę.

5) Tą sam ą tendencją do uproszczenia 
postępow ania i uniem ożliw ienia strome  
przew lekania procesu podyktow ane są ró­
w nież przepisy o protokułow aniu zeznań, 
złożonych w  toku dochodzenia o ogranicze­
niu liczby obrońców i pełnom ocników , o  
w zyw ania na rozpraw ę św iadków  z za gra­
nicy, albo takich, którzy m ają stw ierdzić  
okoliczności. Te sam e cele przyświecają  
niesporne i niekw estionow ane przez strony  
rów nież zm ianom  o um orzeniu oraz w  dzie­
dzinie w yrokow ania zaocznego. N ie uchy­
biając w niczym praw om obrony, usunięto  
jedynie przerosty form alistyki procesow ej 
i położono tam ę nielojalnem u w yzyskiw a­
niu środków procesow ych na szkodę w y­
m iaru spraw iedliw ości.

6) U w zględniając istotne potrzeby Pań­
stwa oraz dośw iadczenie, jakie dało dziesię  
cioletnie stosow anie kodeksu postępow ania 
karnego, praw odaw ca uznał za niezbędne 

m ożliw ości zam echarńa za zgodą strony  
szersze ujęcie przepisu, dającego  sądow i pra  
w o zarządzenia tajności rozprawy. K rępo­
w anie sądu kazuistycznie ujętym i przypad- 
kam i, w których w olno sądow i zarządzić  
tajność rozpraw y, nie znajduje uzasadnie­
nia ani w  interesie publicznym , ani w tym  
zaufaniu, jakie praw odaw ca w inien jest nie 
zaw isłemu sądow i K ażdy interes publiczny, 
czy to będzie bezpieczeństw o Państw a, 
czy spokój publiczny, czy dobre obyczaje, 
w ym aga uw zględnienia, i gdy zachodzi ko­
lizja m iędzy procesow a rękojmią jaw ności 
rozpraw y w  poszczególnej sprawie i publi­
cznym  interesem , pierwszeństw o należy się 
zaw sze pow szechności, temu, co jest dob­
rem  pospólnym .

7) O chronie czci jednostki służy prze­
pis, ograniczający jaw ność rozpraw  w  spra­
w ach o  zniesław ienie. Jeżeli przepis karzą- 
cy, stojący na straży dobrego im ienia jed  
nostki, m a być skuteczny, w takim razie 
trzeba dać pokrzyw dzonem u m ożność do­
chodzenia sw ej krzyw dy bez narażenia go  
na to, że oszczerstw o ulegnie dalszem u roz  
pow szechnieniu przez jaw ność rozpraw y i 
sprawozdania prasow e. W łaśnie obaw a  
przed dalszym , o w iele szerszym rozpow ­
szechnieniem  rzuconej nań kalum nii, w strzy  
m uje najczęściej pokrzyw dzonego przed  
zw racaniem  się do sądu i albo w yładow uje 
poczucie krzyw dy u pokrzyw dzonego, a 
bezkarności u spraw cy, albo w yładow uje 
się w  starciach krw aw ych i bójkach. Inte­
res publiczny nie jest zainteresow any w  
tym, aby w  drodze jaw nej rozpraw y upow ­
szechniać oszczercze w iadom ości, godzące 
w cześć i honor jednostki.

8) D ekret napraw ia dw a istotne błędy, 
które w yw ołały dotąd słuszną krytykę i 
niezadow olenie. Pierw szy tyczy się praw a  
ubóstw a, które dotychczasow y przepis po­
zw alał udzielać tylko tym , którzy w ykazali 
zupełne ubóstw o. Było to krzyw dzące dla  
tej grupy oskarżonych, którzy nie będąc w

K r y t y c z n e  g ł o s y  w  A n g l i i  
o  d e k l a r a c j i  C h a m b e r l a i n a  w  s p r a w i e  ż y d o w s k i e j

rów naniu z rocznym kontyngentem Stanów  

Zjednoczonych w w ysokości 27 tys., w o- 

góle nie przekonał się dotychczas o ko­

nieczności bardzo w ydatnego zw iększenia 

kontyngentu em igrantów ".

D ziennik krytykuje deklarację prem ie­

ra brytyjskiego rów nież z tego tytułu, iż 

w szystkim i kosztam i osiedlenia em igran­

tów  w  koloniach obciąża ona w yłącznie or 

ganizacje żydow skie, ograniczając tym sa­

m ym pow ażnie m ożliw ość zakrojonej na  

szeroką skalę akcji osiedleńczej. Rząd bry  

tyjski ofiarow uje żydom jedynie ziemie, 

które m u są zbędne. Ponieważ jednak leży  

w interesie Im perium  Brytyjskiego, aby te­

reny jego zostały gospodarczo rozw inięte, 

przeto w ydaje się —  konkluduje dziennik  

—  że W . Brytania otrzym ałaby w ięcej, 

niżeli dałaby.. r ' >
a-

P r z y g n ę b i e n i e  w  C z e c h a c h

w y w o ł a ł y  o s t a t n i e  u s t ę p s t w a  n a  r z e c z  N i e m i e c

panuje silne przygnębienie. O stateczne  
zm iany graniczne, które w edług tym czaso­
w ych obliczeń objęły ogółem 40 tys. ludno­
ści, z czego 11 tys. N iem ców , a 29 tys. Cze­
chów , spow odow ały jednak stosunkow o  
m niejsze rozgoryczenie niż zam ierzona bu­
dow a eksterytorialnej autostrady niem iec­

kiej.

W  zw iązku z tym  daje się zauw ażyć w  
opinii publicznej pew ien w zrost nastrojów  
antyniem ieckich. N a ulicach m iasta obser­
w ow ać m ożna coraz  {częstsze w ypadki za­
czepiania i nieżyczliw ego traktow ania o- 
sób, posługujących się językiem niemiec­

kim .

L o n d y n ,  2 5 .  1 1 .  ( P A T )

D eklaracja prem iera Cham berlaina, pre  

cyzująca w  jakim  stopniu rząd brytyjski go­

tów  jest przyczynić się na rzecz dopuszcze­

nia em igracji żydow skiej i osiedlenia jej w  

obrębie imperium brytyjskiego rozczaro­

w ała nie tylko żydów , ale rów nież spow o­

dow ała krytyczne głosy w opinii brytyj­

skiej. N ajbardziej interesującym jest głos 

„M anchester G uardian", którego uw agi są 

następujące:

„Z w yjątkiem drobnego projektu, doty­

czącego K enyi, rząd brytyjski ze sw ej stro­

ny w  ogóle bezpośredmo niczego nie uczy­

nił. Zdania ekonom istów są podzielone co  

do tego, czy W . Brytania jest obecnie w  

stanie w chłonąć w iększą liczbę żydów. W  

każdym  razie rząd brytyjski, który dopuścił 

od r. 1933 tylko 11 tys. uchodźców , w  po-

P r a g a ,  2 5 .  1 1 .  ( P A T )

Zarów no ostatnie decyzje w spraw ie gra  
nicy czeskosłow aoko - niem ieckiej, jak i o- 
publikow anie um ow y w kw estii budow y  
autostrady W rocław — Brno —  W iedeń, 
w yw ołały bardzo duże w rażenie w społe­
czeństw ie czeskim . K oła urzędow e po­
w strzym ują się od w szelkich • kom entarzy 

na ten tem at.
N a łam ach prasy półoficjalnej ukazał 

się dziś jedynie kom entarz, podkreślający 
znaczenie definityw nego uregulow aniu sto­
sunków z Trzecią Rzeszą i roli, jaką w go­
spodarce czechosłow ackiej odegrać m oże 
przyszła droga sam ochodow a. N atomiast 
w śród szerokich w arstw opinii publicznej

D e k l a r a c j a  f r a n c u s k o  *  n i e m i e c k a

Paryż, 25. 11 (A .TE)

Zapow iedziano oficjalnie ogłoszenie  

frarcusko - niem ieckiej deklaracji, która  

w tdług „Tempsa" dotyczyć m a następują­

cych 3-ch punktów :
1. uznanie obecnych granic fraacusko- 

n'em ieckich czyli stabilizacja teraźniejsze­

go stanu faktycznego.
2. zobow iązanie porozum ienia się w ra­

zie sporów m iędzy obu krajami,

3. zapew nienie, że żadna ze stron nie 

będzie w ystępow ać w obec drugiego z no­

w ym i rew indykacjam i.

Inform acje ze źródeł oficjalnych m ów ią 

dalej o bilskiej w izycie p v. Ribbcntropa 

w Paryżu.
O pinia publiczna v,’«* Francji odnosi 

się w yczekująco do deklaracji co do któ- 

r?; pncw aża pogląd, że dopiero życie za- 
c.ecydije o jej praktycznych w alorach  

W skazuje się tu przytym , że stosunki fran­

cusko - niem ieckie, pom imo podpisania de 

klaracji Cham ebrlain - H itler, będącej pier­

w ow zorem na deklaracji francusko - nie­

m ieckiej, doznały w ostatnich czasach w y­

bitnego pogorszenia.j

pełni ubodzy, nie rozporządzali jednak płyn  
nym i funduszam i, niezbędnym i na w yłoże­
nie niektórych kosztów postępow ania. D e­
kret rozszerza praw o ubóstw a, pozw alając  
korzystać z jego dobrodziejstw a każdem u, 
kto nie będzie w stanie w yłożyć kosztów  
procesow ych. Popraw ą obecnego stanu rze­
czy jest rów nież przepis, przyw racający  
obow iązek Sądu N ajw yższego, zaw iadam ia­
nia stron o terminie rozpraw y.

9) W  zakresie postępow ania cyw ilnego  
dekret m a rów nież na celu głów nie odcią­
żenie Sądu N ajw yższego. W  końcu czerw ca 
r. b. zaległości spraw  w  Izbie cyw ilnej Są­
du N ajw yższego doszły do liczby 10.416  
spraw niezałatw ionych. D ekret ogranicza  
ilość spraw cyw ilnych, rozpatryw anych  
przez Sąd N ajw yższy. D otychczas kasacja 
była dopuszczalna, gdy przedm iot zaskar­
żenia przenosił 500 zł, a w sądach pracy  
300 zł. D ekret podw yższa te sum y do 1.500 
zł., a w  sądach pracy do 500 zł.

D alsze odciążenie Sądu N ajw yższego 
polega na w yłączeniu z pod jego rozpozna­
nia spraw  o przyznanie praw a ubogich. W  
sprawach tych chodzi głów nie o zbadanie 
okoliczności faktycznych stanu m ajątkow e 
go strony i rozpatrzenie ich przez sądy  
dw óch instancji jest zupełnie w ystarcza­
jące.

10) W zględy budżetow e nakazują ponad  
to przedłużenie przepisów o jednoosobo ­
w ym  sądzeniu w  sądach okręgow ych i ape­
lacyjnych, które w ygasały z dniem 31 gru­
dnia r. b. Przedłużając te przepisy, dekret 
utrzymuje nadal sądzenie kolegialne w  dru­
giej instancji w tych sprawach, w których  
skarga kasacyjna jest niedopuszczalna.

11) D ekret zniesie w łaściw ość sądów  
grodzkich, przekazując im sprawy m ajątko­
w e od 1,000 do 2,000 zł., dotychczas rozpa­
tryw ane przez sądy okręgow e. Zm iana ta  
zbliży się dla ludności oraz ułatw i obyw a­
telow i dochodzenie roszczeń dzięki zm niej­
szeniu kosztów  postępowania. Spow odow a-

ś c i  s p r a w  w  sądach grodzkich o około 3  
proc, nie w płynie ujem nie na stan agend  
tych sądów  w obec rów noczesnego zw olnie- 

dekret od pew nych czynności 
j. Ponadto oszczędności uzy- 

____ r____ zm niejszenie się ilości spraw  
w  sądach okręgow ych, pozw olą na pow ięk  
szenie stanu osobow ego sądów grodzkich.

12) D otychczasow e przepisy w ym agały, 
ażeby plany podziału sum , uzyskanych z 
egzekucji ruchomości i w ierzytelności, były  
sporządzane przez sąd grodzki. Czynności 
te z natury rachunkow e i nie budzące w ąt­
pliw ości pod w zględem praw nym dekret 
przekazuje kom ornikom , pozostaw iając są­
dow i badanie zarzutów  przeciw ko planom , 
sporządzonym  przez kom orników. Reforma  
ta m a na celu przyspieszenie otrzym ania  
przez w ierzycieli sum , uzyskanych z egze­
kucji, co będzie m iało duże znaczenie d’ ?. 
życia.

13) D ekret w prow adza instytucje czę­
ściow ego przyznania praw a ubogich stro­
nom , które cnoć w części m ogą ponieść 
opłaty i koszty postępow ania.

14) W  końcu dekret uzupełnia luki w  
przepisach i w yjaśnia w ątpliw ości, jakie 
pow stały przy stosow aniu przepisów ko­
deksu postępow ania cyw ilnego. W yjaśnie­
nie tych w ątpliw ości przyczyni się do  
zm niejszenia w noszonych przez strony śród  
ków  praw nych, a tym  sam ym  do odciążenia 
sądów . (ISKRA )

G I E Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

Poznań, dnia 24 listopada 1938 r.

K urs w procentach nominału w zgl. w złotych  

za sztukę.

P a p i e r y  p r o c e n t o w e

3%  premiow a poż. inw est. I. cm . 84,—  P.

4’/o poż. prem . doi., seria III. 42,—  P.

4’/« pożyczka konsolidacyjna 66,50 P.

5#/o państw ow a pożyczka konw ers. w iększe ode. 

67,50 P.

41/2® /# listy zastaw ne złote w złocie przestem - 

plow ane Pozn. Ziemstw a K red. (daw n. 41/s* ;o 

dolar, listy zast. w  zł =  8,9141 zł za 1 doi.) 

63,—  +

41/2%  zlotow e listy zastaw serii L. Pozn. Ziem . 

K red. 64,75 O . średnie.

4#/« listy zastaw ne w onw ert. ostempl. P, Z. K . 

54,—  P.

SV i’/i oblig. K om un. Banku K redyt. 100 zł w zł 

81,—  P.

SV s*/# oblig. K om un. Banku K redyt. 100 zł w zł 

gw arantow ane przez Skarb Państw a 82,—  P.

A k c j e  b a n k o w e  i  p r z e m y s ł o w e

H erzfeld & V ictorius 70,—  +  

Tendencja słabsza.

18,00— 18.50  

13,40— 13,55

16,00— 17,00  

15,30— 15,80

14,65— 15,15  

14,35— 14,75  

13,75— 14,25  

35,75— 37,75  

33,00— 35,50  

30,25— 32,75  

29,00— 30.00  

26,00— 28,50  

24.50— 25,50  

23.50— 24,50  

22.00— 23,00  

18,00— 19,00  

24,75— 2550  

23,75— 24,50  

23,00— 23,75  

28.50— 31.50  

10,50— 11.00

9,25— 10,25  

9,00— 10,00  

9,75— 10,75

25,00— 28,00  

24,50— 26,50  

11,75— 12,25  

10,75— 11,25  

41,00— 42,00  

38  00— 39,00  

50,00— 53,00  

65  00— 70,00  

35,00— 37,00  

19,75— 20,75  

12.75— 13,75

3,00—  3,50  

18V s-19

1.50- 1.75

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A

G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  -  T O W A R O W E J

Poznań, dnia 24 listopada 1938 r.
STAN D A RTY : pszenica 746 g/1., żyto 708  

g/1., ow ies I. stand. 470,5 g/1, ow ies II. stand. 

445 g/L '

Ceny orientacyjne: 

Pszenica zdatna do przemiału . . 

Żyto zdatne do przem iału . « . 

Jęczm ień brow arow y ..43, 

Jęczm ień 700— 720 g/1. g « i « 

Jęczmień 673— 678 g/1. * « * » 

O w ies I. stand. ...«*••  

O w ies II. stand.

M ąka pszen. gat. I. w yc. 0-35% . 

M ąka pszenna gat. 1.0-50% . . . 

M ąka pszenna gat. I. 0-65% . . 

M ąka pszenna gat. II. 35-— 50% . 

M ąka pszenna gat. I. 35— 65% . 

M ąka pszenna gat. II. 50— 60% . 

M ąka pszenna gat. II. 50— 65% . 

M ąka pszenna gat. II. 60— 65% , 

M ąka pszenna gat. III. 65— 70% . 

M ąka żytnia w yc. 0-30%  . . , ■» 

M ąka żytnia gat. I. 0-50% . 1 . 

M ąka żytnia gat. IA 0-55% . 3 « 

M ąka ziem n. superior w ł, w . . , 

O tręby pszenne grube stand. . 

O tręby pszenne średnie stand. . • 

O tręby żytnie stand. « . > 

O tręby jęczm ienne ■ * 1 s • 

G roch W iktoria  . 3 3 « > « «

G roch zielony (Folger) « « • . 

Łubin żółty . 3 . « a ■ i «

Łubin niebieski « * * 3 « • »

Rzepak ozimy  a « « « » » 3

Rzepak jary . . » > . a » ■.

Siem ie lniane . s » « 1 3 . .

M ak niebieski . ■» • « > 3 a

G orczyca ...............................   3 •

M akuchy lniane w taflach . . . 

M akuchy rzepakow e w taflach . 

Ziem niaki jadalne ...........................

Ziemniaki fabryczne za kg. %  . . 

Słoma  pszenna luzem . . , 1

„  pszenna prasow ana  . 1 ■«

h  żytnia luzem . . 1 . •

„  żytnia prasow ana .>33  

M  ow siana luzem . . 3 3 •

„  ow siana prasow ana  . . 3

„  jęczm ienna luzem  ; , ,

„  jęczm ienna prasow ana  . .

Siano zw ykłe luzem . . . * • 

„ zw ykłe prasow ane , « . 

„  nadnoteckie luzem . . e

„ nadnoteckie prasow ane .

O gólny obrót: 3576 ton, w  tym : pszenicy 600  

ton, tend, spok., żyta 645 t., tend, spok., jęcz­

m ienia 795 t., tend, lekko zniżkow a, ow sa 115  

I ton, tend, spok., przetw orów  m łynarskich 478 t., 

tend, spok., nasion 223 t.< tend, spok., pastew ne  

i inne 720 t, tend, spok.^

2,75—  3,00

1,50—  1,75

2,25—  2,50

4,75—  5.25

6.25—  6,75
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K ato lick ie S tow arzyszen ie M ężów w  
P oznaniu organizu je reko lekcje zam kn ię te  
d la panów w następu jących m iejscow o ­
śc iach : w  B uku  —  l grudn ia  w  D om u S ióstr I D nia  27  bm . rozpoczn ie  się jesienna  seria
M iłosierdz ia św . W incen tego a P au lo . K o- 1 U niw ersy te tu P oznańsk iego w
sz ty u trzym an ia od  osoby w ynoszą 9 ,—  z ł. auK j P aństw ow ego L iceum  i G im nazjum  
W  Inow rocław iu  —  1 grudn ia w  U zdrow i- j M arsza łka Józefa P iłsudsk iego . P ro -  
sku S o .ankow ym  im . M arsz . F ocha P rzy  | g ra in  odczy tów  pub licznych  jest następu ją-  
S taw ku 6 . K oszty  u trzym an ia od  osoby  w v n iedzie la 27 . 11 . dr. Józef W idajew icz , 
noszą 10 z ł. W  B ydgoszczy w  dn iach  I f, U niw . P ozn . p t. „N iem cy w obec S to ­
od  8 do 10 grudn ia w  Z ak ładzie ks. ks. M i- p o łab sk ich“ . N iedzie la 4 . 12 . dr. R o- 
sjonarzy . K oszty u trzym an ia od osoby w y- m an  p< > Ilak pK > { U niw p ozn p t „o  renc _ 
noszą 10 z ł. Z głoszenia na reko lekcje w w  P o lsce” . N iedzie la 11 . 12 . dr. L ud- 
B uku i w  Inow rocław iu do  dn ia 27 Iistopa- I 
da br,, A leje M arcinkow sk iego 22 III p . I jgf
W raz ze zg łoszen iem  należy przekazać o-1  i
p ła tę reko lekcy jną na kon to P K O  204 .332 . I .,  . . ,
Z głoszen ia na reko lekcje w B ydgoszczy -  K s. prób . S w orow sta przen iesiony  do  
przy jm u je do dn ia 23 lis topada br. delegat O strzeszow a. P o  9-le tm ej pracy  duszpaster  
okręgow y p . dr. B olesław  F ischbach (B yd- sk iej opuśc ił parafię o łobocką  ks. prób . T o- 
goszcz , u l. K s. S korupk i 2), do k tó rego m asz S w orow sk i, pow ołany do parafii o-  
w raz ze zg łoszen iem  należy przekazać op- strzeszow sk ie j. O dchodzący z parafii o ło -  
ła tę  za  u trzym an ie. bock ie j kap łan zab iegał gorliw ie ko ło do-

I bra  dusz  m u pow ierzonych  i przyczyn ił się  
ę. 1 j do  odrestau row an ia  szacow nej św ią tyni po-wudSZny IHOTU I cystersk ie j. Z a jego staran iem  zakup iono

N ak ło 25 11 I now c dzw ony  w  m iejsce zrabow anych  
w aK ł ’ Iw  czasie w ielk ie j w ojny przez P rusaków .

W  N ak le zam ordow any został opera-1  R ozw inął i ożyw ił pracę  w  organ izac jach  ka  
to r k ina „A po llo" L eon  K ym . to lick ich . B ył też prezesem  R ady N adzor-

,„ r , « t • j • cze j B anku L udow ego w  O łoboku .
W  chw ili gdy K ym  udaw ał się do sw ej — w  kośc ie le parafia lnym . Z w iązek  

kab iny , 18-le tn i K onieczny zadał m u no- m ałżeńsk i pob łogosław ił w  tu te jszym ko-  
źem  c io s w  szy ję . K ym , brocząc obficie śc ie le parafia lnym  ks. G aryan tesiew icz m ię  
krw ią , dow lók ł się do poczekaln i, gdzie porucznik iem  K O P . p . S tefanem  T on- 

. 7 . . ’ „ j . . j_ i derą , a  p . Jadw igą  R em bikow ską  z O strow a
strac ił przy tom ność . P rzed  tym  jednak w y _  z ł(> tc g0< ly m a iźeósk ic , 50-lec ie po-  

m ien ił nazw isko napastn ika . O dw ieziono  I życia m ałżeńsk iego  obchodził w  ub . pop ie ­
go  do  szp ita la , gdzie zm arł. | dzia łek pp . F ranciszek W ojciechow sk i ze

P o lic ja aresz tow ała 18-letn iego K o ­

n iecznego  i dw óch  jego  tow arzyszy . Z ezna ­

li on i, że przyczyną zabó jstw a by ła z ło ść  

na  K ym a  za  to , że  n ie chcia ł ich  w puścić  do  

k ina .

w ik Jaxa-B ykow sk i, pro f. U niw . P ozn .: 
„Idee w ychow aw cze naszych sąsiadów ” . 
N iedzie la 18 . 12 . dr. Józef Jach im ek , pro f. 
G im n . w  O strow ie : „N asze u lub ione p leśn i 
popu larne w  dzie łach po lsk ich rom an ty ­
ków ” (B ogato  ilu strow ane lirycznym i m uzy ­
czno - w okalnym i przyk ładam i). O dczy ty  
będą się odbyw ały o  godz . 18 . W stęp na  
poszczegó lne odczy ty 30 gr., d la m łodzieży  
i w ojskow ych  n iższych  stopn i 15  gr.

sw ą m ałżonką A nną z dom u C zekalską . Z  
okazji jub ileuszu odw iedził pp . W ojciecho ­
w sk ich p . burm istrz C eg ie łka w  tow arzyst­
w ie urzędn ika m iejsk iego p . W ollm ana. P . 
burm istrz z łoży ł Jub ila tom  serdeczne ży ­
czen ia  oraz 50 z ł.

—  N ow a ta rgow ica. Z  uw ag i na  cen tra l­
ne po łożen ie O strow a w  po łudn iow ej W iel 
kopo lsce , pow sta ł pro jek t za łożen ia w  
O strow ie ta rgow icy  okręgow ej. W obec te ­
go jednak , że obecne ta rgow isko przy u l. 
C elne j n ie odpow iada w ym aganym  przep i­
som , zarząd m iejsk i zam ierza pobudow ać  
now ą ta rgow icę przy u l. P leszew sk ie j tuż  
przy  rzeźn i m iejsk ie j.

—  T rzy la ta w ięzien ia za n ierząd . P rzy  
drzw iach zam kn ię tych rozpatryw ał S ąd  
O kręgow y sp raw ę n ie j. N ow aka z S ośn i 
(pow . ostrow sk i), oskarżonego o n ierząd . 
W  w yniku  rozp raw y  N ow ak  skazany  został 
na 3  la ta bezw zg lędnego  w ięzien ia , dokąd  
pow ędrow ał w prost z  sa li sądow ej.

szczęśc ie w olna od byd ła . S zkoda w ynosi 
1500 z ł, k tó rą pokryw a ubezp ieczen ie .

—  Z żyda T ow . O grodn ików . C złon ­
kow ie T ow . zeb raL się w loka lu firm y  
K aus, gdzie przew odniczy ł p . F ertykow sk i. 
P rzedm io tem  obrad  by ły  sp raw y  zaw odow e  
i organ izacy jne. W ysłuchano dw óch re fe ­
ra tów , p . F ertykow sk iego „O  naw apn ian iu  
z iem i" i p . M artyszlu „O  zw alczaniu szko ­
dn ików w arzyw ". T <

—  S kazan i za opór i zn iew agę w ładzy . 
P rzed S ądem  O kręgow ym  w  G nieźnie na  
sesji w yjazdow ej w  M ogiln ie stanęli bez ' 
robo tn i: Jan P lusko ta , F ranciszka G robel­
na , K atarzyna P lusko ta i W ikto ra  P rzybyy  
ła . W szyscy są oskarżen i o zn iew agę 1 
czynny opór w ładzy , poszuku jące j u n ich , 
pochodzącego  z kradzieży , w  N ad leśn ic tw ie  
K opce drzew a. Ś w iadkow ie ca łkow ic ie  
po tw ierdz ili ak t oskarżen ia . O skarżeń , zo ­
sta li skazan i: P lusko ta na 5 tyg . aresztu  
bez zaw ieszenia , z pow odu kara lnośc i, po ­
zosta li na 4 tyg . z zaw ieszen iem  na 4 la ta .

— - K ino . S obo ta , n iedzie la, pon iedz .a-  
łek  26— 28  bm . m onum en ta lny film  „T ajem ­
n ice S tarego Z am ku” . N adprog ram : ,,S iąs<  
Z ao lzańsk i w raca do  P o lsk i.

Pożyteczna placówka oświatowa w Skokach
Uniwersytet Niedzielny

S kok i, 25 . 11 .

KrOtOSZan I S kokach zapoczątkow ano pod w zg lę-
।  —  Idem  ku ltu ra lno - ośw ia tow ym n iezw ykle

—  K oncert. O dby ł się w  au li g im nazjum  | don iosłą in sty tuc ję . P ow ołano tam  m iano- 
w span ia ły  koncert, jak iego  już daw no  K ro- I w icie do życia U niw ersy te t N iedzielny , 
to szyn  n ie  sły sza ł. K oncertow ał zespó ł za-I jęa b ieżący sezon ośw ia tow y U niw er-

sy tet N iedzicy o«ę  30 w yM addw  

m usza D aw idow icza , in struk to ra m uzyk i I popu larnych z rozm aitych dziedzin na bar-  
przy K urato rium  O kręgu S zko lnego . P oza  I dzo in te resu jące tem aty . P ierw sze w ykłady  
te rn w  koncerc ie bra ły udzia ł p . H anna odbędą się  w  przysz łą  n iedzie lę , 27 lis topa-  

'Z y& S  h  °  17 1 18 w

M oniuszk i, K arłow icza , N iew iadom sk iego i I 
N ow ow iejsk iego . K oncert m iał w ielk ie po-1  
w odzen ie, sa la była przepełn iona  po  brzeg i 
a arty stów  nag rodzono hucznym i ok laska ­
m i.

—  U niw ersy te t P ow szechny . S taran iem  
in spek to ra tu szko lnego  zosta ł pow ołany do  
zycja . m iejsk i K om itet O św iaty P ozaszkol­
nej ce lem  uruchom ien ia U niw ersy te tu P o- I Jaroc in , 25 . 11 .
w szechnego . W  tym  ce lu zosta ł u tw orzony N a  parkan ie kośc io ła  św . M arcina w m u- 
spec ja lny kom ite t z dyr. L iceum  P edaj p row im o d k ilku  k l ,aM i uczcze . 
P ię tą na cze le . O rgan izu je on U niw ersy te t I , , \ , , , . . , . , „
P ow szechny. W ykłady  ob ję li spec ja liśc i po- n iu  P o leg łych  bohaterów  pow stan ia w ielko -  
szczegó lnych przedm io tów . O tw arc ie U ni- po lsk iego z kom pan ii ja roc iń sk ie j. T ab lica  
w ersy te tu  odbędzie się  2  grudn ia  w  sa li D o- 1 do n iedaw nego czasu o toczona by ła tro -  
m u K ato lick iego , gdzie też będą się odby- sk liw ą O p iekąf . b ił bow iem  z n ie j ku lt pra-  
M ra y  w y a y . | w jz |w cg < > bohaterstw a. P rze jeżdżający

przez  m . Jaroc in  pow stańcy  śląscy  d la ucz-

pow szechnej. W ygłoszą w ykłady  dr. F ab ia- 

now sk i na  tem at: „W itam iny  —  dodatkow e  

czynn ik i odżyw ian ia ’* i p . k ierow n ik B iło - 

zo r na tem at: „P odśw iadom ość”  —  podw ój­

ne życie cz łow ieka” . W stęp na w ykłady  

bezp łatny . D ziec iom  na w ykłady w stęp  

w zbron iony , są one przeznaczone d la osób  

dorosłych . A ni na chw ilę n ie w ątp im y , że  

obyw ate lstw o S koków  i oko licy zapełn i 
sa lę pub licznośc ią , sp ragn ioną g łębsze j, po ­
pu larn ie podanej w iedzy .

Kalisz
— Teatr popularny dla wsi. O dby ło się  

w sa li R ady P ow iatow ej zeb ran ie pod k ie ­
row n ic tw em ks. K an to rsk iego , proboszcza  
z G odziesz , na k tó rym  om aw iano szeroko  
sp raw ę za in teresow an ia ludnośc i w iejsk ie]  
z iem i kalisk ie j tea trem . P o d ług ie j dysku ­
sji zadecydow ano , że sp raw ą sp rzedaży b i; 
le tów za jm ow ać się będą gm inn i re ferenci 
ośw ia tow i przy pom ocy organ izacji społe ­
cznych . P rzedstaw ien ia d la w si odbyw ać  
się będą w dn i ta rgow e i w  n iedzie le . —  
P ierw sze z cyk lu tych przedstaw ień odbę ­
dzie się w  dn iu  27 bm .

— 6 lata więzienia za zabójstwo. D nia  
21 w rześn ia br. w e w si O suchów  w  zag ro ­
dzie gospodarza D urdyna odbyw ała się za ­
baw a, w  czasie k tó re j dosz ło do bó jk i, w  
k tó re j k ilku osobn ików chw yciło ko łk i z  
p ło tu i zaczę ło gon ić sw ych an tagon istów  
po sąsiedn ich po lach . D w aj napadn ięc i: 
S tefan N ow ak i Józef Jan iak sk ry li się w  
row ie j uzb ro jen i w  fuz je strze lili do nad ­
b iegających , W ładysław Jan iak , zosta ł 
tra fiony śru tem  w  p lecy i w kró tce zm arł. 
S praw cy zabó jstw a N ow ak i Jan iak odpo ­
w iadali przed S ądem  O kręgow ym w K ali­
szu i zosta li skazan i po 6 la t w ięzien ia .

Dbajmy o kult bohaterów-powstańców
Na marginesie tablicy i wieńca

Ceszno

— Zupełna rehabilitacja kierownika 
szkoły nr. 1, C iągnąca się od kw ie tn ia ub . 
roku g łośna w  L eszn ie sp raw a k ierow n ika  
szko ły pow szechnej nr 1 , p . S tan isław a R y- 
ch lew sk iego , zakończy ła się w  tych dn iach  
w  S ądzie A pelacy jnym  w P oznaniu , zupeł­
ną rehab ilitac ją oskarżonego . P ostępow a ­
n ie karne zosta ło ■w ytoczone k ierow n ikow i 
szko ły R ych lew sk iem u w sku tek don iesie ­
n ia , jak ie w płynęło do w ładz w kw ie tn iu  
ub . roku . W  czasie przep row adzen ia do ­
chodzeń k ier. R ychlew sk i został aresz tow a­
ny , a późn ie j oskarżony o sp rzen iew ierze ­
n ie sum y  należące j do R ady S zko lne j, oraz  
o pośw iadczen ie n iep raw dy przez dokona ­
n ie n iep raw dziw ych zap isów w księgach  
kasow ych R ady S zko lne j. P o ukończen iu  
śledz tw a k ier. R ych lew sk iego w ypuszczono  
iz aresz tu i przystąp iono do w ygo tow an ia  
ak tu oskarżen ia . W  dn iach 1 i 4 czerw ca  
br. odby ła się rozp raw a przed S ądem  O krę  
gow ym  w  L eszn ie . W yrok iem  skazano k ier. 
R ych lew sk iego na łączną karę pó łto ra ro ­
ku w ięzien ia oraz pozbaw ien ie praw  oby ­
w ate lsk ich i pub licznych na przeciąg 3 la t 
—  R ozpraw a apelacy jna , jaka odby ła  się w  
P oznan iu , w ykazała w pełn i, że zarzu ty  
czyn ione k ier. R ych lew sk iem u by ły n iesłu ­
szne . T rybunł uw oln ił oskarżonego od obu  
rzekom ych przestępstw , uznał jedyn ie od ­
by ły przez n iego 3  m ieś, tym czasow y  aresz t 
(w .czasie śledz tw a) jako karę za lekkom y ­
śln ie prow adzoną księgow ość . P ow yższy  
w yrok przyn iósł k ier. R ychlew sk iem u reha  
b ilitac ję i w ykazał, że pog łosk i rozsiew ane  
w  zw iązku z jego osobą by ły bezpodstaw - 
D C .

Września

— Zjazd okulistów, Z ram ien ia W oje ­
w ódzk iego U rzędu Z drow ia zw o łany został 

do W rześn i z jazd dośw iadczalny 40 leka ­
rzy spec ja lis tów - oku lis tów . Z jazd m iał 
charak ter in fo rm acy jno - naukow y , w  cza ­
sie k tó rego badano przesz ło 100 osób , zw o ­
łanych  w  ^ym  ce lu , cho rych  na jag licę i in ­
ne cbanoby.

czen ia tow arzyszów  bron i zaw iesili na te j 

tab licy p iękny w ien iec ze św ieżych kw ia ­

tów . O d te j pory  m inęły już z górą 3 m ie ­

siące , w ien iec  zw iąd ł i sta ł się n iepodobny  
do w ieńca, n ik t jednak n ie uw ażał za słu ­

szne usunąć ten okaz zan iedban ia . Z arząd  

T ow . P ow stańców w in ien dbać w ięcej o  

ku lt d la po leg łych i n ie dopuszczać do tak  
n ieestetycznego w yglądu tab licy .

\SfcoM

—  Z  życia O piek i R odzic ie lsk ie j. O dby ­
ło się zeb ran ie delegatów  k lasow ych szko ­
ły  pow szechnej. P oczątek obrad pośw ięco ­
no uczczen iu 20 roczn icy odzyskan ia N ie ­
pod leg ło śc i. P o uczczen iu bohaterów  w alk  
o  N iepod leg ło ść i o  szko łą po lską , w yw ią ­
za ła się dyskusja na tem at należy tego  ucz ­
czen ia roczn icy , w  w yniku k tó re j pow zię to  
jednog łośn ie uchw ałę uczcić radosną rocz ­
n icę przez ufundow an ie b ib lio tek i dziec ię­
ce j, przeznaczając na ten ce l fundu sze ze  
spec ja lnego opodatko w an ia się . N astąp iły  
w ybory now ego zarządu . W ybrano preze ­
sem  O piek i R odź. p . W ikto ra D an ie la , w i­
cep rezesem  p . H elenę D erdow ą, skarbn i­
k iem  p . F ranciszka B artkow iaka , sek re ta ­
rzem  p . Jana S tille ra , zast. sek re tarza p . 
A nton iego  S karb iń sk iego , S posób zb ieran ia  
oraz w ysokość sk ładek pozosta ł^n iezm ie­
n iony . K om isję rew izy jną  stanow ią: p . K a ­
z im ierz  B em a, p . W alen ty  Ż elazny , p . W ła ­
dysław  D rzew ieck i, p . A nna P rzyby łkow a. 
p . Jan  R ajew sk i.

Tragedia tworzymirska przed sądem
Śrem i jego okolica mają wielką sensację

W  pon iedzia łek , dn ia 28  bm ., poznańsk i 
S ąd O kręgow y  na sesji w yjazdow ej w  Ś re ­

m ie rozpatryw ać będzie sp raw ę traged ii, 

jaka rozeg ra ła się w  dn iu 8 lipca br. w  

T w orzym irkach , w  pow . śrem sk im . Jak  
w iadom o , zastrze lony  zosta ł w ów czas z re ­

w olw eru dzierżaw ca  m aję tnośc i śp . Jan  K ło  

po tow sk i, a c iężko pob ity hr. F ranciszek  
Ż ółtow sk i z W rześn icy .

N a ław ie  oskarżonych zasiądą  bra t w ła ­
śc ic ie lk i T w orzym irek , K arłow sk i ze S u li-  

m ia, kuzyn zab itego K azim ierz B aranow ­

sk i, urzędnik gospodarczy oraz robo tn icy  

fo lw arczn i T w orzym irek , Józef P ie trzak , 
F ranciszek W rzeskow iak i S zczepan W al­
czak .

R ozpraw a budzi ogrom ne za in teresow a ­
n ie w  Ś rem ie i oko licy .

Jarocin

Kępno Mogilno

—  S praw a kanalizac ji. P ro jekt w stępny  
urządzeń  kanalizacy jnych zosta ł już spo rzą ­
dzony przez inź . dyp l. M ariana S erw ack ie-  
go z P oznan ia i przedstaw iony B iu ru S tu ­
d iów  K analizacy jnych i W odociągów  przy  
Z w iązku M iast P o lsk ich w  W arszaw ie . W  
zw iązku z tym , baw ił w K ępn ie delegat 
Z w iązku M iast P o lsk ich p . inź . M ostow sk i, 
ce lem  zapoznan ia się z w arunkam i te reno ­
w ym i na m iejscu i om ów ien ia z Z arządem  
M iejsk im  b liższych szczegó łów , zw iązanych  
z  tą  sp raw ą  inw estycy j.

—  R ezu lta t zb ió rk i z łom n na F O N . 
P rzep row adzona przez m łodzież P aństw . 
G im n . i L iceum  zb ió rka z łom u na F O N  da ­
ła w  w yniku  4357 kg . że laza , szm elcu , cyn ­
ku i innych m eta li, w arto śc i 103 .65 z ł.

— - D om  K ato lick i w  O lszow ie . K s. dzie-  
kan  N ow ack i dokonał uroczystego pośw ię ­
cen ia now ow zn iesionego D om u K ato lick ie-  
go w  O lszow ie pod K ępnem . D om  K ato li­
ck i pow sta ł sta ran iem  ks. prób . B ry liń sk ie-  

I go . W  uroczysto śc i w zią ł udzia ł w icestaro -  
I  sta  p . m gr. D ziedzic  z  K ępna. ,

P ośw ięcen ie figury M atk i B osk ie j. 
S um ptem  m ieszkańców  gm iny stanę ła w  
W iecanow ie p iękna figu ra M atk i B oskie j. 
P ośw ięcen ia dokonał ks. O barsk i, w ygła ­
sza jąc p iękne przem ów ien ie .

— - M iejscow y , K om itet do w alk i z bez ­
robociem  obradu je . W  sa li R ady M iejsk ie j 
odby ło się pod przew odn ic tw em  p . burm i­
strza  K urzętow sk iego  przy  udzia le 30 osób  
inaugu racy jne zeb ran ie M iejscow ego K o ­
m itetu do  w alk i z bezrobociem . P o  zagaje ­
n iu przystąp iono do uzupełn ien ia prezy ­
d ium . W  m iejsce zm arłego ś . p . W . B ro ­
dow sk iego w szed ł ks. O barsk i, natom iast 
przec iążony  pracą spo łeczną p . G oylew icz , 
k ierow n ik szko ły , ustąp ił m iejsca p . m gr. 
M agierze . W reszcie ce lem  należy tego  w y ­
w iązan ia się z czekających  kom ite t prac i 
zadań  w yłon iono  kom isje : zb ió rkow ą, kw a ­
lifikacy jną , rew izy jną oraz kom ite t w yko ­
naw czy .

—  P ożar. Z  n iew iadom ych  przyczyn  w y ­
buch ł pożar w  zabudow an iach p . B artza , 
m aj. w . C zarno tu lu . S paliła  się obora , na

—  N ow e organy w  W ilkow yji. K ośció ł 
parafia lny pod w ezw . św . W ojciecha w  
W ielkow yji o trzym ał now e organy , sta re  
bow iem  już od czasu w ielk ie j w ojny by ły  
uszkodzone przez konfiska tę p iszcza łek na  
ce le w ojenne . U fundow an ie now ych organ  
jest w ielką zasługą ks, prób . P rzyby lsk iego . 
W  ostatn im  czasie  zosta ł oparkan iony  om en  
ta rz . W  przysz ło śc i zostan ie odm alow ane  
w nętrze kośc io ła , k tó re w ykona w  W ilko ­
w yji zam ieszkały  arty sta  m alarz P oznańsk i.

—  R enow acja kośc io ła św . M arcina . 
K ośció ł św . M arcina w  Jarocin ie u lega w  
te j chw ili dalsze j renow acji. W ieża kośc ie l­
na , k tó ra by ła siln ie uszkodzona , została  
w yrem on tow ana, a pow ierzchn ia pokry ta  
b lachą cynkow ą. N iebezp ieczne prace b la ­
charsk ie w ykonał p . K . B iadaszk iew icz . 0-  
becn ie m alarze pracu ją nad odnow ien iem  
w nętrza kośc io ła , k tó ry  na czas tych prac  
jest d la w iernych zam kn ię ty . P race m alar­
sk ie  w ykonu ją  m istrzow ie : p . M . R yd lew sk i 
i p . J . P oznańsk i

—  F ata lny stan drog i w  W itaszycach . 
F abryczna  w ieś W itaszyce  ogó ln ie ubo lew a  
nad  stanem  sw o ich dróg , k tó re szczegó ln ie  
w  jesien i i w  czasie kam pan ii cuk row n icze j 
przedstaw ia ją się fa taln ie . U lice zarzucone  
są  b ło tem , k tó rym  prze jeżdżające sam ocho ­
dy  obryzgu ją przechodn iów . U lica Jaroc iń ­
ska , k tó ra  jest g łów nym  trak tem  W arszaw a  
—  P oznań , stw arza nad to w ielk ie n iebez ­
p ieczeństw o d la przechodn iów  i row erzy ­
stów . U lica bow iem  jest w ąska , naw ierz ­
chn ia dziw n ie ku lista i pełna w ybo jów . — -  
P rzechodzień , by ustrzec się przed n iesz ­
częśc iem , m usi w chodzić do  zan ieczyszczo ­
nego  row u .

Z gony . W  ub ieg łym  tygodn iu  odpro ­
w adzono na w ieczny spoczynek dw ie sę ­
dziw e m ieszkank i m iasta, 96-le tn ią Józefę 
P rę tk iew iczow ą, m atkę em . nauczycie la i 
76-le tn ią M arię K oście ln iakow ą z dom u i  
S tefańską , żpaię roboĄ nikąt. ’
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W  P eckow ie pod C zarnkow em  odby ł 

się ślub najlepszego po lsk iego d ługodystan  

sow ca Józefa N ojego z p . Ireną F rancuzik . 

Ś lub popu larnego b iegacza w yw oła ł w e w si 

rodzinnej N ojego zrozum iałą sensację . K oś  

c ió ł w ypełn iony by ł do osta tn iego m iejsca , 

a po obrządku ślubnym  cz łonkow ie m iej­

scow ego „S oko ła" urządzili m łodej parze  

huczną ow ację . >

Z okazji ślubu N oji m ianow any zosta ł 

cz łonk iem  honorow ym  „S oko ła" w  P ecko-  

w ie , w  k tó rego barw ach startow ał jako n ie  

znany zaw odn ik  na progu sw ej p ięknej ka ­

rie ry spo rtow ej.

Pięściarstwo

Mecze zawodowych bokserów w Berlinie.

W e środę w berliń sk im S portpa la-  
śc ie w  obecnośc i 10 ty s . w idzów rozeg rano  
k ilka w alk zaw odow ych bokserów . W  g łó ­
w nej w alce w ieczo ru m istrz N iem iec w  w a ­
dze średn ie j, Józef B esse lm ann , w ypunk to ­
w ał w  10 rundach W łocha A lessand rin i. W  
drug im spo tkan iu , w w adze pó łc iężk ie j, 
N iem iec K reitz zrem isow ał iz W łochem  P re  
c iso M erlo .

— Łódź — Poznań, W S k ładzie rep re ­
zen tacy jnego zespo łu p ięśc iarsk iego P ozna ­
n ia , k tó ry w najb liższą n iedzie lę zm ierzy  
się w  L odzi z rep rezen tac ją Ł odzi zasz ły  
dw ie zm iany , k tó re są raczej w zm ocn ie­
n iem  zespo łów . M ianow icie w  m iejsce w y ­
znaczonego w  w adze kogucie j Liszkego, w y  
stąp i znany rep rezen tacy jny p ięśc iarz W ar  
ty poznańsk ie j Koziołek, zaś zam iast Biał­
kowskiego w w adze c iężk iej, k tó ry został 
kon tuz jow any na m eczu z w arszaw ską „P o  . 
len ią” w ystąpi znany w  Ł odzi zaw odn ik H . ' 
C. P.Adamczyk. O sta teczn ie za tem  sk łady  
drużyn będą następu jące: P oznań : Stemp- 
niewicz, Koziołek, Pela, Szymczak, Jarecki, 
Szułczyński, Klimecki, Adamczyk. Ł ódź: 
R ossm an , M arcinkow sk i, C elm er, K ow alew ­
sk i, T aborek , P isarsk i, M oszkow icz i K ło- 
daa .

Kolarstwo

Trasa międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego dookoła Polski.

. N a czw artkow ym posiedzen iu zaarządu  
P o lsk iego Z w iązku K olarsk iego rozpatry ­
w ano pro jek t trasy m iędzynarodow ego w y ­
śc igu ko larsk iego dooko ła P o lsk i, k tó ry się  
odbędzie w  końcu lipca 1939 r. T rasa m a  
proaw dzić z W arszaw y do L ub lina , L w ow a, i 
R zeszow a i K rakow a, a stam tąd przez  
Ś ląsk Z ao lzańsk i, C zęstochow ę i Ł ódź z po ­
w ro tem  do W arszaw y .

Piłka ręczna

Turniej „Warty*

D ziś w  p ią tek w  hali O kręgow ego O środ ­
ka , odbędą się dalsze spo tkan ia p iłk i ko ­
szykow ej w  ram ach tu rn ie ju „W arty ” o g . 
19 . spo tkan ie K P W . IV . —  H C P „ następn ie  
K P W . II. —  W arta I. Z e w zg lędu na to , 
iż są to zespo ły w yrów nane , spo tkan ia po ­
w yższe zapow iadają się c iekaw ie .

Projekt drużynowych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski

P o lsk i Z w iązek L ekkoatle tyczny opra ­
cow ał już dok ładny pro jek t drużynow ych  
lekkoatle tycznych m istrzostw P o lsk i. M i­
strzostw a odbyw ałyby się w  ca łe j P o lsce w  
c iągu jednego dn ia , zaś fina ł osta teczny w  

innym  te rm in ie .
K luby w inny sta rtow ać w drużynow ych  

m istarzostw ach pod rygo rem  spadku do n iż  
sze j k lasy . W  sk ład drużyny w inno w cho ­
dzić najm n ie j 12 zaw odn ików .

P rog ram zaw odów obejm u je konkuren ­
c je następu jące : b ieg 5 km  (3 zaw odn ików  
z k lubu), sz tafe ty 3 X 1000 i 3 km  (500 —  
300 —  200 —  200 —  300  —  500 m ) —  po jed ­

nej sz tafec ie z k lubu , b ieg 200 m  p ło tk i, 
rzu ty ku lą , dysk iem  i oszczepem , skoki w  
d a l, w zw yż i tyczką (po 2 zaw odn ików  z  

k lubu ).

Program zawodów lekkoatletycznych

K alendarzyk zaw odów na rok przysz ły  
przedstaw ia się następu jąco : 11— 12 lu tego  
m istrzostw a z im ow e. 3 m aja : pow ia tow e  
propagandow e narodow e b ieg i na prze ła j, 
14 m aja : okręgow e propagandow e narodo ­
w e b ieg i na prze ła j; 28 m aja : p ierw sza e li­
m inacje przedo lim p ijsk ie, 3— 4 czerw ca:

St. Moritz będzie terenem olimpijskich imprez zimowych

S zw ajcarsk i K om itet O lim p ijsk i odbyw a w  L ozann ie obrady nad prog ram em z im o ­
w ych im prez w  S t. M oritz . O dbędą się one praw dopodobn ie w  dn iach  od 3 do 11 lu te ­

go 1940 r. N a zd jęc iu S koczn ia .

P odstaw ą w yniku osiągn ię tego  przez dru ­
żynę jest punk tem  w ed ług tabe li fiń sk iej,

K lub , k tó ry zdobęd zie najw ięce j pnuk-  

tów , jest m istrzem  okręgu .

D o fina łu drużjm ow ych m istrzostw P o l­
sk i sta ją  trzy k luby , k tó re w  m istrzostw ach  
okręgow ych zdoby ły najw ięce j punk tów , 
m oże się za tem  zdarzyć , że z jednego okrę ­
gu w ejdzie w ięcej, n iż jeden k lub .

K luby te rozg ryw ają m iędzy sobą fina ł 
ostateczny  w  jednym  m iejscu  w  w alce bez ­
pośredn ie j. K luby , k tó re zdoby ły 'd a lsze  
trzy punk ty , m ogą w alczyć o 4-te m iejsce .

M istrz drużynow y P o lsk i zdobyw a na ­
grodę w ędrow ną, k tó ra przechodz i na jego  
w łasność po trzyk ro tnym  z rzędu lub p ię ­

c iok ro tnym  w ogó le zdobyciu .

m ęsk ie m istrzostw a okręgow e, 17— 18 czer­
w ca: kob iece m istrzostw a okręgow e; 17— 18  
czerw ca: m ecz m ęsk i P o lska —  N iem cy w  
W arszaw ie , 25 czerw ca: ew en tl. m ecz ko ­
b iecy z W ęgram i, 1— 2 lipca : m ęsk ie m i­
strzostw a g łów ne w P oznaniu , 8— 9 lipca : 
kob iece m istrzostw a g łów no na Ś ląsku . 23

Sóleta, ZÓ tistópada

— 30  lipca: ig rzyska P o laków  z zag ran icy w 
K atow icach , 5 — 6 sie rpnia : m ecz P o lska —  
E m igrac ja w K rakow ie , 12— 13 sierpn ia  
ew en tl. m ecz m ęsk i z W łocham i, 13 sie rp ­
n ia ew en t. m ecz kob iecy z N iem kam i, 15  
sie rpn ia e lim inacje drużynow . m istrzostw  

P o lsk i. 3 w rześn ia : fina ł, drużynow ych m i­
strzostw  P o lsk i, 10 w rześn ia : ew en t. m ecz  
m ęsk i z W ęgram i w B udapeszc ie i ew en tl-  
m ecz kob iecy z H oland ią , 16— 17 w rześn ia  
jub ileuszow e zaw ody 20-lec ia P Z L A . 23—  
24 w rześn ia* m araton , chód 10 km . 8 paź ­
dziern ika : m araton w  A tenach , 15 paździer 
n ikach : drug ie e lim inacje przedo lim pijsk ie .

W kilku wierszach
— Zawody pływackie w Katowicach. Ka­

tow ick i D ąb organizu je 11 grudn ia w  K ato ­
w icach , w  kry tym  basen ie m iejsk im , zaw o ­
dy p ływ ackie przy udzia le najlepszych za ­
w odn ików  śląsk ich z D ębu , G iszow ca i P o ­
gon i.

— (Fszowiec — Dąb w pływaniu. N a  
w łasnym  basen ie p ływ ack im  w  N ik iszow rcu  
K . S . G iszow iec organ izu je w  dn iu 3 grud ­
n ia br. m iędzyk lubow e spo tkan ie G iszow iec  
—  D ąb  K atow ice .

— Na treningu w Katowicach. W  dn iu  
w czorajszym  w yjechało z W arszaw y do K a  
tow ic 7 czo łow ych łyżw iarzy figurow ych,  
cz łonków  W arsz . T ow . Ł yżw iarsk iego . Ł yż  
w iarze c i, w ysłan i na kosz t T ow arzystw a, 
trenow ać będą na sz tucznym to rze lodo ­
w ym  w  K atow icach przez 10 dn i.

— Norwescy tenisiści pokonani przez 
Duńczyków. W czora j zakończony zosta ł 
m iędzypaństw ow y m ecz ten isow y D an ia —  
N orw eg ia , rozeg rany w  hali kry tej K open ­
hag i. Z w ycięży li D uńczycy 3 :2 . S po tkan ie  
pow yższe m iało charak ter tren ingow y  
przed  m eczem  D an ii z F rancją  o puchar kró  
la szw edzk iego .

— Siedmiu norweskich narciarzy — ama 
torskimi trenerami w Niemczech. N orw e ­
sk i Z w iązek N arciarsk i udzie lił zezw o len ia  
siedm iu sw o im  narc iarzom , aby w  okresie  
nadchodzącego sezonu zm ow ego pełn ili w  
N iem czech funkcje am ato rsk ich trenerów . 
N azw iska trenerów  no tu jem y : K nut S o lom , 
E ner S óberg , D ag R . M alm , S ven H ojosen , 
G unnar H aug , O dd Jónsen i F alk N orm an  
F alkenberg .

— Reprezentacja Monachium, k tó ra ro ­
zeg rać m a w  W arszaw ie sno tkan ie z rep re ­
zen tacją sto licy  w  C yrku , w  n iedzie lę , przy ­
będzie w sobotę w ieczo rem .

To i owo

W dzisiejszej prasie pokazały się no­
tatki o tym, że mecz Okęcie — Lechia 
został unieważniony. 'Wiadomość ta jak 
się dowiadujemy, nie polega na praw­
dzie, bowiem P. Z. B. wczoraj nie roz­
patrywał żadnych protestów, ani wnio­
sków.

Okęcie jest narazie wyeliminowane i 
zanim protestu P. Z. B. nie uwzględni, 
drużyna stołeczna nie będzie walczyła w 
rozgrywkach o mistrzostwo drużynowe 
Polski.

A’KpPRIN W-CTpcmwtia

35) now ie so lo , pardon , balansez, re tou r!
R om aszow z R aisą sta li n ieopodal | T ym czasem  R aisa , zadychając się , 

okna , za k tó rym  gra ła m uzyka. Z a v is m ów iła rozw ścieczona, rob iąc przytem  
a v is m ieli M ich ina, k tó ry  tańczy ł z źo - tak i uśm iech , jakby najp rzy jem niejszą  
ną L eszczenk i, ledw o sięgające j w zro - prow adziła rozm ow ę, 
stem  do  ram ien ia sw ego tancerza.

P ar by ło spo ro , tak , że tańczono  
w szerz i w zd łuż. R az jedna grupa w y ­
konyw ała figu ry , raz druga , d la tego  m u ­
zyka dw a razy  jedną i tę sam ą m usia ła  
pow tarzać .

—  T rzeba skończyć ostateczn ie —  
m yśla ł R om aszow , og łuszony  bębnem .

—  D osyć tego ! „F iz jonom ia m ło ­
dzieńca w skazyw ała n ieug ię to ść" .

P raw ie w szyscy z aranżerów  pu łko ­
w ych oddaw na  m ieli szczegó ln ie jsze  za ­
m iłow an ie w prow adzać , zw łaszcza w  
trzeć  m kon tredansie , zam ieszczan ie  
w śród tańcu jących , z czego pow staw ał 
chaos i śm iechy . B obetyńsk i rów n ież  
rozpoczynając drugą figu rę , rozkazyw ał 
tańce so low e, zw racał panów  do pań , 
tw orzy ł grand -rond , w reszcie , pom ie­
szaw szy w szystk ich , kazał szukać się  
flanserom .

■—  M esdam es, avansez , pardon , pa-

—  N ie pozw olę w  ten  sposób  postę ­
pow ać z sobą . S łyszysz pan? N ie je ­
stem  dziew ką. T ak . P orządn i ludz ie w  
ten sposób n ie postępu ją!

—  P o  co  się  gn iew asz , R aiso  —  m ięk  
ko , przekonyw ująco — rzek ł R om a ­
szow .

—  G niew ać  się?  —  o , to  by łoby  zby t  
w iele łask i. M ogę ty lko pogardzać pa ­
nem . S zydzić z sieb ie n ikom u n ie po ­
zw o lę. D laczego to pan n ie odpow ie­
dział na  m ój lis t?

—  A leż lis t pan i n ie zasta ł m nie w  
dom u , przysięgam !

—  B ałam uctw o , czyż to  n ie w iem , 
gdzie pan byw asz! B ądź pew ny ...

—  C avaliers en aw an t! R ond des  
cavalie rs! a gauche! N a lew o , na lew o! 
P lus de la v ie! —  w ykrzyk iw ał B obe- 
ty sk i, p iek ie ln ie tup iąc nogam i i dzw o ­
n iąc ostrogam i.

—  W iem , w iem  o w szystk ich in try ­

gach te j kob ie ty , te j lilipu tk i —  zaczę­
ła R aisa , k iedy się R om aszow  zb liży ł. 
—  Z a w iele ona m yśli o sob ie , ta  re jen -  
tów na. C óż ona jest, có rka oszusta .

—  P roszę się przy m nie n ie odzy ­
w ać w  ten sposób o m oich znajom ych  
—  ostro  pow iedzia ł R om aszow .

N astąp iła scena skandaliczna n ieo ­
m al. P etersonow a b ło tem obrzuciła  
pan ią O lę. Z apom nia ła o sw o ich  rob io ­
nych uśm iechach  i, ca ła w ko lo rach , 
sta ra ła się przek rzyczeć sw ym  kataral-  
nym  g łosem  m uzykę.

R om aszow  czerw ienia ł. C zu ł bezsil­
ność, trc ił g łow ę, tak  z pow odu  bó lu , że  
pan i O la stała się pastw ą n iegodziw ych  
ność, trac ił g łow ę, tak  z pow odu  bó lu ,że  
n ie po trafił an i je j, an i sieb ie bron ić , że  
n ie um iał n ic rozw ścieczonej P eterso - 
now ej odpow iedzieć , że zw rócono już  
na n ich uw agę.

—  O boje poznacie m oje pazu ry ! R az  
o tw orzę oczy tem u id ioc ie N iko ła jew o-  
w i, k tó rego po raz trzeci chce w epch ­
nąć do akadem ii. Jak  m a postąp ić, g łu ­
p iec, sko ro  n ie w idzi, co się u n iego w  
dom u dzie je . A  to trzeba w iedzieć, że  
ona m a kochanka ...

—  P roszę się uspoko ić —  m ów ił ze  
zgnęb ien iem  R om aszow .

—  T ak , tak o jc iec kradł, a ona za ­
dziera nosa . W iem y  o  n ie j n ie jedno , n ie ­
jedno !

—  M azur, prom enada! —  krzyczał  
B obetyńsk i, sunąc przez sa lę w  lan sa-  
dach , podskokach , przysiadan iach , od-  
skak iw an iach . —  M azur, w szystk ie pa ­
ry en ayan tl

Z adrża ła pod łoga . W  tak t m azura  
zachw iały  się p łom ien ie św iec , firank i.

—  D laczego  n ie m am y rozstać się  
po  przy jac ielsku?  —  rzek ł c icho  R om a ­
szow .

C zu ł, że ta kob ie ta w raz ze w strę ­
tem  budzi w  jego duszy lęk . —  P an i 
m nie n ie kochasz ... R ozstańm y się w  
przy jaźn i...

—  A a! T ego pan chcesz? B ądź spo ­
ko jny , m ój drog i, n ie należę do tych , 
k tó re m ogą być porzucane , sam a po ­
rzucam w tedy , k iedy m i się podoba . 
N ie m ogę w yjść z podziw u , jak i pan  je ­
steś n ikczem ny...

—  S kończym y  raz  —  zaw o ła ł g łucho  
R om aszow , zac iska jąc zęby .

—  A ntrak t p ięć m inu t! C avaliers  
occuper vos dam es! —  ryknął B obe ­
tyńsk i.

— - T ak . W tedy k iedy zechcę . P an  
m nie pod le oszuk iw ałeś! W szystko d la  
c ieb ie pośw ięc iłam , w szystko oddałam , 
co m oże ty lko ofiarow ać kob ie ta ucz ­
c iw a... N ie śm ia łam  patrzeć w oczy  
sw em u m ężow i —  tem u  idea lnem u  cz ło  
w iekow i, dobrem u , poczciw em u! Z apo ­
m niałam  d la c ieb ie o obow iązkach  żony  
i m atk i! D laczego , d laczego n ie pozo ­
stałam  m u w ierną?

—  P rzy -puść-m y . —  R om aszow  n ie  
m ógł się w strzym ać od uśm iechu .

— - W szak ta kob ie ta słynną by ła z  
rom ansów , k tó re prow adziła ze w szy ­
stk im i m łodym i oficeram i, przy jeżdżają­
cym i na służbę do  pu łku .

(C IĄ G  D A L SZ Y  N A S T Ą P I.)
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Sobota
Itt Mlii i Mtahi Mu taw

Kalendarz rzynslo-taiol.
Kto powinien być laureatem nagrody literackiej?

Piątek 25 Katarzyny 

listopad I Sobota 26 Piotra P. M.

Kalendarzyk meteorologiczny
P ią te k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o ­

s fe ry c z n e ś re d n ie 7 5 8 m m , T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż sz a 4 - 9  s t . C . 
n a jn iż sz a  4 -  3  s t . C . _ _ _

S ta n  w o d y  w  rz e c e  W a rc ie  w y n o s i 4 - 8 9  
c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  4 - 5 ,7  s t . C .

Nocne dyżury aptek
śródmieść^ — A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m , 
p l. W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  
C h w a lis z e w o 7 6 .

Jeżyce — ' A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. Dą-. 
b ro w s k .ie g o 1 0 .

Łazarz — A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l . M a rsz a lk a  F o c h a 4 7 .

Wilda — A p te k a F o r tu n a , G. W ild a 76-
Sołacz — A p te k a p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j 

n r . 1 2 . • .
Górczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
Dębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 .
Poznań-Wschód — A p te k a p rz y  K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 . - i
Starołęka — A p te k a m ie jsc o w a .

P o z n a ń , 2 5 . 1 1 .

P o z n a ń  n ie d łu g o  ju ż  z a d e c y d u je  o  te g o -  

I ro c z n e j n a g ro d z ie l i te ra c k ie j m . P o z n a n ia . 

I P is a n o  o  ty m  s to su n k o w o w ie le . P a d ły  

ro z m a ite g ło s y . P o trz e b n a  m o ty w a c ja  b y ła  

w y ra z e m  in d y w id u a ln y c h  z a p a try w a ń w y ­

p o w ia d a ją c y c h  s ię . N ie  b ra k ło  je d n a k  ta k ż e  

a rg u m e n tó w  o b je k ty w n y c h .

P o n a d  te g ło s y  —  ju ry n ie w ą tp liw ie  

w s z y s tk ie  w e ź m ie  p o d  u w a g ę  —  p rz e m ó w i  

o s ta te c z n ie n a z w is k o  n a g ro d z o n e g o . K to  

n im  b ę d z ie ?  J a k ie  k ry te r ia  p rz e s ą d z ą  s p ra ­

w ę ?

S p e c y f ic z n e w a ru n k i, w ś ró d k tó ry c h  

ro z w ija ło  s ię k u ltu ra ln e i l i te ra c k ie ż y c ie  

m ia s ta  P o z n a n ia  p o  w o jn ie  ś w ia to w e j, b ę d ą  

m ia ły  s w ą w a g ę p rz y ro z p a try w a n iu p o ­

z y c ji k a n d y d a ta  w  w s p o m n ia n y c h  o k o lic z ­

n o ś c ia c h . W a lo ry  tw ó rc z e  k a n d y d a ta  m u ­

s z ą  s ię  s p le ść  w  c a ło ś ć  d o k o n a ń  l i te ra c k ic h  

P o z n a n ia .

W  ty m  m ie jsc u o d d a je m y g ło s p . A r-  

k a d e m u  F ie d le ro w i, ta k  d o b rz e z n a n e m u  

l i te ra to w i - p o d ró ż n ik o w i, d z ie c k u  P o z n a ­

n ia . W y p o w ie s ię  n a  te m a t: K o m u  n a le ż y  

p rz y z n a ć n a g ro d ę l i te ra c k ą m . P o z n a n ia .

m , P o z n a n ia  je s t d r . Z e n o n  K o s id o w s k i.

W ia d o m o , ja k  to  b y ło  w p rz e d w o je n ­

n y m  P o z n a n iu  z  ż y c ie m  k u ltu ra ln y m : d z ie l­

n ic ę  n a s z ą  n a z y w a n o  B e o c ją . B y ły  ź ró d e ł­

k a , o w s z e m , le c z n ik łe , n ie ś m ia łe i ła tw o  

w y s y c h a ły  n a  ja ło w y m  u g o rz e . J a k  g d y b y  

to  d z iś  je s z c z e b y ło , p rz y p o m in a m  s o b ie  

p o c z c iw e , u p a r te , le c z  b e z o w o c n e  w y s iłk i ;  

F ie d le ro w s k a  „ T ę c z a ”  i je j 'p o d o b n e  w y d a w  

n ic tw a  w y g a s a ły  p o k ró tk im , w s ty d liw ie  

k ró tk im  ro z b ły sk u .

A  c z y  p rz e z  s z e re g  la t p o o d z y s k a n iu  

n ie p o d le g ło ś c i z m ie n iło  s ię c o ś n a  le p s z e ?  

P rz y z n a m y  s z c z e rz e , ż e  n ie .

J e ż e li d z iś je s t in a c z e j i p rz e s ta l iśm y  

b y ć  B e o c ją , je ż e li d z iś  in n e  d z ie ln ic e  n ie  p a ­

t r z ą  ju ż  n a  n a s p rz e z  ra m ię , le c z  p rz e c iw ­

n ie , z a  w z ó r w  n ie k tó ry c h  rz e c z a c h b ra ć  

s ą  g o to w e , —  to  —  p o s ta w m y  s p ra w ę  ja s ­

n o  —  w  w ie lk ie j m ie rz e  z a w d z ię c z a m y to  

P a ła c o w i D z ia ły ń sk ic h  i je g o  tw ó rc y , d r .  

K o s id o w s k ie m u .

Z  p o z o rn ie  ja ło w e j i b e z n a d z ie jn e j g le b y  

w ie lk o p o lsk ie j u m ia ł K o s id o w sk i w y d o b y ć  

n u r tu ją c e  w  n ie j s o k i ż y w o tn e . S ta ł s ię  m o ­

to re m  i w y k o n a w c ą  n a jw a ż n ie jsz e g o  w y d a ­

rz e n ia w  ż y c iu k u ltu ra ln y m  p o w o je n n e g o  

P o z n a n ia , z rz e s z a ją c  lu z e m  id ą c ą  b ra ć  l i te -

w y ty c z a ją c  te j o rg a n iz a c ji n o w e , ś m ia łe  to ­

ry  i  ró w n o c z e ś n ie  s tw a rz a ją c  o w ą  w s p a n ia ­

łą  p la c ó w k ę  k u ltu ry , s ły n ą c ą  d z iś z a s z c z y t­

n ie  w  P o ls c e  p o d  m ia n e m  P a ła c u  D z ia ły ń ­

s k ic h . P la c ó w k ę  n ie  ty lk o  o  n a jw y ż s z y m  p o  

z io m ie d u c h o w y m , le c z b e z u s ta n n ie tw ó r ­

c z ą  i tę tn ią c ą  n ie g a s n ą c y m  ż y c ie m .

B y ć  m o ż e , ż e  m y , P o z n a n ia c y , n ie  z a w ­

s z e  u m ie m y  n a le ź y d e  d o c e n ić  to , c o  s ię  d z ie  

je  w  n a s z y c h  m u ra c h . A ż e b y  z ro z u m ie ć  d o -

iiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

U w a ż a m , ż e  w  ty m  ro k u  n a jp o w a ż n ie j­

s z y m  k a n d y d a te m  d o n a g ro d y  l ite ra c k ie j ra c k o  - a r ty s ty c z n ą  w  p o tę ż n ą  o rg a n iz a c ję ,

W  ra m a c h  „ M ie s ią c a  P ro p a g a n d y  K s ią ż  
k i” w  W ie lk o p o ls c e  w  c z a s ie  o d  2 7  b m . d o  
4 g ru d n ia b r . w  s a la c h  „ P a ła c u D z ia ły ń ­
s k ic h ”  o d b ę d z ie  s ię  „ W y s ta w a  K s ią ż k i P o l­
s k ie j” , o b e jm u ją c a : k s ią ż k ę w s p ó łc z e s n ą ,  
k s ią ż k ę w ie lk o p o ls k ą n a  p rz e s trz e n i w ie ­
k ó w , k s ią ż k ę  b ib lio te c z n ą  i k s ią ż k ę  p ię k n ą .

_ U d z ia ł  w  W y s ta w ie  b io rą : B ib lio te k i  A r ­
c h id ie c e z ja ln a , P o z n a ń sk ie g o  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł N a u k , R a c z y ń s k ic h , U n iw e rs y ­
te c k a , Z w ią z e k  K s ię g a rz y  P o lsk ic h , T o w a ­
rz y s tw o C z y te ln i L u d o w y c h i D y re k to r  
J a n  K u g lin .

W y s ta w a b ę d z ie o tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  
g o d z in a c h o d 1 0 - te j d o 1 8 - te j . W s tę p 2 0  
g ro sz y , a k a d e m . 1 0  g ro s z y .

O tw a rc ia  W y s ta w y  d o k o n a  d n ia  2 7  b m , 
o  g o d z ,1 2  p . w o je w o d a  p o z n a ń s k i p łk , A r ­
tu r M a ru sz e w s k i.

W Ławicy powstał klub radnych gromadzkich OZN
P o z n a ń , 2 5 . 1 1 .

W  s a l i m ie js c o w e j s z k o ły  o d b y ło  s ię  z e ­

b ra n ie z a ło ż o n e g o  p rz e d m ie s ią c e m O d ­

d z ia łu  O Z N . Ł a w ic a , D o  l ic z n ie  z e b ra n y c h  

c z ło n k ó w  w y g ło s ił re fe ra t id e o lo g ic z n y  

p rz e w o d n ic z ą c y o d d z ia łu p . T  r  u  m  p  u  s , 

m ie js c o w y  k ie ro w n ik  s z k o ły .

W  o ż y w io n e j d y s k u s ji p o s ta n o w io n o k la ra c ji O b o z u ,

ro z p o c z ą ć e n e rg ic z n ą a k c ję z je d n o c z e n ia  

m ie js c o w e j lu d n o ś c i w o k ó ł O Z N . N a  w n io ­

s e k  o b e c n e g o c z ło n k a m ie js c o w e j R a d y  

G ro m a d z k ie j p . H u m e rsk ie g o  z o rg a ­

n iz o w a n o  k lu b  ra d n y c h  g ro m a d z k ic h  O Z N . 

c e le m  z re a liz o w a n ia id e o lo g ic z n y c h i g o ­

s p o d a rc z y c h p o s tu la tó w  z a w a rty c h w  d e -

Z niiaóta
—  K s . p ra ła t B itk o o p u s z c z a P o z n a ń .  

.W s p ó łz a ło ż y c ie l K a to lic k ie g o R u c h u M ło -  
d z ie ż o n e g o  w  P o lsc e k s . p ra ła t L e o p o ld  
B iłk o o p u s z c z a 1 -g o g ru d n ia P o z n a ń , b y  
o b ją ć  p ro b o s tw o  w  K a rw in ie  n a  Ś lą s k u  Z a -  
o lz a ń s k im . K s. p ra ła t B iłk o  b y ł o s ta tn io  
k ie ro w n ik ie m  K a to lic k ie g o Z w ią z k u  M ło ­
d z ie ż y  M ę sk ie j . W  K a rw in ie  o b e jm ie  o n  ró ­
w n o c z e ś n ie s ta n o w is k o d z ie k a n a k a rw iń -  
s k ie g o .

— Kryzys szkoły klasycznej w Polsce. 
N a . p o w y ż s z y  te m a t w  ra m a c h P o w sz e c h ­
n y c h  W y k ła d ó w  U . P . d z is ia j , 2 5 b m . m ó ­
w ić  b ę d z ie p ro f , d r W ito ld  K lin g e r . W  s o ­
b o tę p ro f , d r J ó z e f K o s trz e w s k i w y g ło s i o d ­
c z y t p t. „ P o z n a ń  w c z e sn o p ia s to w s k i” z prze 
ź ro c z a m i. W s tę p  3 0 i 1 5  g r . W y k ła d y  b ę ­
d ą s ię o d b y w a ły w  s a li 1 7 - te j C o lle g iu m  
M in u s  p  g o d z . 2 0 .

A lp y  D e lf in a c k ie . P o d p o w y ż s z y m  
ty tu łe m  p ro f , S te fa n  A d a m  S c h m id t w y g ło ­
s i p o g a d a n k ę k ra jo z n a w c z ą w  s e r i i o d c z y ­
tó w , o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  P o z n a ń sk i O d ­
d z ia ł P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a T a trz a ń sk ie ­
g o .  P re le g e n t  w  s ie rp n iu  b , r . p rz e b y w a ł w e  
f ra n c u s k ic h  A lp a c h  p rz e z t r z y ty g o d n ie , 
z w ie d z ił s z e re g s z c z y tó w  (p o w y ż e j 4 ty s . 
m e tró w ) i p rz y w ió z ł s z e re g w s p a n ia ły c h  
z d ję ć , k tó re w y ś w ie tl i. P o la c y  c h ę tn ie o d ­
w ie d z a ją  tę  g ru p ę  A lp , a  n a w e t p rz e d  k il­
k u  la ty d o k o n a li p ię k n e g o  w e jśc ia a lp in i­
s ty c z n e g o  p d . ś c ia n ą  L a  M e ije . In te re s u ją c y  
o d c z y t o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę , d n ia  2 6  b m . 
o  g o d z . 1 8  w  s a li im . Ś n ia d e c k ic h  C o li. M e -  
d ic u m , u l. F re d ry  1 0  I I p . W s tę p  5 0  g r , d la  
m ło d z ie ż y  2 0  g r . C z ło n k o w ie  P . T . T . m a ­
ją  w s tę p  w o ln y .

— Zebranie i konferencja wywiadowcza 
dla rodziców. K ie ro w n ic tw o P u b lic z n e j  
S z k o ły  D o k s z ta łc a ją c e j Z a w o d o w e j N r 4 w  
P o z n a n iu z a w ia d a m ia , ź e w e w to re k , d n ia  I 
2 9 . b m . o d b ę d z ie s ię o g o d z . 1 9 - te j w  g m a ­
c h u  s z k o ln y m  p rz y  u l. B e rg e ra 5 z e b ra ­
n ie K o ła ro d z ic ie ls k ie g o z re fe ra te m  p .  
ra d c y  W ilc z k o w ia k a  n a  te m a t „ Ż y c ie i c z y  
h y  K a ro la M a rc in k o w s k ie g o ” . O d g o d z . 2 0  
d o  2 1 o d b y w a ć  s ię b ę d z ie k o n fe re n c ja  
w y w ia d o w c z a d la ro d z ic ó w  in fo rm u ­
ją c a  o  p o s tę p a c h  u c z n ió w  w s z y s tk ic h  k la s -

Oświata robotnicza
— Wykłady popularne na Filii Uniwer­

sytetu Powszechnego im, Kasprowicza dla 
członków Ogródków Działkowych, ro z p o c z y  
n a  s ię d z iś , w  p ią te k , d n ia 2 o . 1 1 . o  g o d z .  
1 9 -e j . T e m a ty  w y k ła d ó w  s ą n a s tę p u ją c e :  
I. O b o w ią z k i o b y w a te la w z g lę d e m  P a ń ­
s tw a ,/ 2 . K o ś c ió ł K a to lic k i w  z m a r tw y c h ­
w s ta łe j P o lsc e ; 3 . Z  b ie g ie m  W is ły . W y - s ta ły c h  o s k a rż o n y c h  z a ś  o d  o s k a rż e n ia  o  d -  
k ła d y  o d b y w a ć  s ię b ę d ą  w  a u li s z k o ły p o -1  s  t  ą  p  i ł  
w s z e c h n e j n r . 3 2 p rz y  u l. R ó ż a n e j —  n a r .  ' . . . .. .
jS tro m e j (w e jś c ie z u l. S tro m e j) .  4 * 0  P rz e m o w ic n i .u o b ro ń c y  i k ró tk ie j n a -

Umysłowo chora trzykrotnie rzuciła się pod tramwaj
Olbrzymie zbiegowisko na AL Marcinkowskiego

W c z o ra j o k o ło  g o d z . 1 7 p o w s ta ło  n a  A l. 

M a rc in k o w s k ie g o duże zbiegowisko, k tó re  

p o w ię k s z a ło  s ię z  m in u ty  n a  -m in u tę . R u c h  

p o ja z d ó w  b y ł p ra w ie n ie m o ż liw y . W  ś ro d ­

k u  t łu m u  s ta ł z a ta ra s o w a n y  t r a m w a j l in i i  

n r  4 .

N a ra z o d e z w a ły  s ię d z w o n k i straży p®. 
żarnej, następnie trąbka pogotowia Ratun­
kowego, W s z y s tk o  w s k a z y w a ło n a  to , ż e  

zaszedł jakiś bardzo poważny wypadek.
J a k  s ię o k a z a ło , pod tramwaj rzuciła się I 

pewna niewiasta, k tó ra  n a  s z c z ę ś c ie , d z ię k i I g o  n a  G ro b li ,

m a łe j s z y b k o śc i w o z u , n ie d o z n a ła  p o w a ż ­

n ie js z y c h  o b ra ż e ń . K o b ie tę w y d o b y to  z p o d  

t r a m w a ju i u d z ie lo n o je j p ie rw s z e j p o m o ­

c y . d e k a rs k ie j . . . . .

N ie d o s z ła s a m o b ó jc z y n i tego samego 

dnia już dwukrotnie usiłowała rzucić się 

pod tramwaj. J e s t to  3 0 - le tn ia  Z o f ia S ta r  

c  z  e  w  s  k  a , b e z s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a ­

n ia . C ie rp i o n a  n a  s i ln y  rozstrój nerwowy. 
D la te g o  te ż d e s p e ra tk ę p rz e w ie z io n o  d o  o d ­

d z ia łu p s y c h ia try c z n e g o s z p ita la m ie js k ie -

Ułtiity
w s z e ś c iu z e s z y ta c h p o w ie śc io w y c h  

d o łą c z o n y c h ju ż z o s ta ło d o „ N o w e g o  

K u r ie ra ” .

K a ż d e g o ty g o d n ia A b o n e n c i n a s i  

o trz y m u ją 3 2 -s tro n ic o w y z e sz y t p o ­

w ie ś c io w y , ja k o  b e z p ła tn ą p re -  

jn  i ę . Z e s z y ty  p o s z c z e g ó ln e  s ą  c ią g ie m  

d a ls z y m  s e n s a c y jn e g o  ro m a n su  p . L

„ M O S T  W E S T C H N IE Ń "

W s z y sc y  n o w i A b o n e n c i , k tó rz y  

z a m ó w ią „ N o w y  K u r ie r" n a m ie s ią c  

g ru d z ie ń 1 9 3 8 , o trz y m a ją w ra z z  

g a z e tą  b e z p ła tn ie d o  k o ń c a  b m . w s z y ­

s tk ie d o ty c h c z a s o w e z e s z y ty  p o w ie ś ­

c io w e (o d  n r . 1 —  6 ) , a w ię c łą c z n ie  

p o k a ź n ą  i lo ść  1 9 2  s tro n  f ra p u ją c e j le k ­

tu ry .

D a ls z y c ią g „ M o s tu  W e s tc h n ie ń "  

A b o n e n c i n a s i o trz y m y w a ć  b ę d ą  n a d a ł  

k a ż d e g o  ty g o d n ia b e z p ła tn ie w  

o b ję to ś c i 3 2 -s tro n n ic o w e g o  z e s z y tu .

P rz e d p ła ta n a m ie s ią c g ru d z ie ń  

w y n o s i w  P o z n a n iu i n a p ro w in c ji z  

o d n o s z e n ie m  2 ,2 0  z ł —  p rz e z  p o c z tę  

z ło ty c h  2 .3 9 .

Hiniiiiiiiiiniffliin^

Zarówno endecy jak i socjaliści
nosili się z zamiarem wszczęcia bójki

[  W y ro k  w  p ro c e s ie  o  n a p a d  n a p o c h ó d 1 -m a jo w y .

P o z n a ń , 2 5 . 1 1 .

W  S ą d z ie O k rę g o w y m  z a p a d ł w c z o ra j  

w y ro k  w  p ro c e s ie  p rz e c iw k o  6  c z ło n k o m  t  

I z w , „ S tro n , N a ro d o w e g o " * o s k a rż o o n y m  o  

u d z ia ł w  n a p a d z ie  n a  p o c h ó d  p ie rw s z o m a ­

jo w y  P P S . W  c z a s ie  b ó jk i , k tó ra  s ię  w ó w ­

c z a s w y w ią z a ła  p o m ię d z y  c z ło n k a m i S . N . 

a m ilic ją s o c ja lis ty c z n ą  s z e re g  o s ó b  o d n io ­

s ło o b ra ż e n ia w  ty m  d w ie o s o b y c ię ż sz e .

P ie rw sz ą c z ę ść ś w ia d k ó w  p o w o ła n y c h  

p rz e z  o s k a rż y c ie la p u b lic z n e -  

g  o s ta n o w ili fu n k c jo n a r iu s z e p o lic y jn i o -  

ra z  c z ło n k o w ie  P P S -u  w z g l. T U R -u , k tó rz y  

b ra li u d z ia ł w  p o c h o d z ie . O p isy w a li o n i  

d o k ła d n ie  p rz e b ie g  n a p a d u  b o jó w k i e n d e c ­

k ie j .

W  c h a ra k te rz e ś w ia d k ó w  o d w o d o ­

w y c h w y s tą p iło k ilk u c z ło n k ó w  S tro n ­

n ic tw a N a ro d o w e g o . Z e z n a li o n i, ż e  z  p o ­

c h o d u  P P S p a d a ły o k rz y k i w ro d z a ju :  

„ P re c z  z e n d e c ją !” , „ P re c z z k le re m !" , 

„ P re c z  z  rz ą d e m !"  i „ N ie c h  ź y je c z e rw o n a  

H is z p a n ia !" . N a o k rz y k i te „ p u b lic z n o ś ć "  

o d p o w ia d a ć m u s ia ła o k rz y k a m i „ P re c z z  
I P P S !"  i „ P re c z  z  p a c h o łk a m i M o sk w y !" . P o  

k ilk u m in u to w y m w y k rz y k iw a n iu d o sz ło  
d o  s ta rc ia .

P o  p rz e s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w  z a b ra ł g ło s  

p ro k u ra to r E lz n e ro w ic z , k tó ry  w n ió s ł  

o u k a ra n ie o s k a rż o n y c h  W e b e ra , W o ln ie -  

w ic z a  i K a m iń s k ie g o , w  s to s u n k u  d o  p o z o -

ra d z ie p rz e w o d n ic z ą c y  s ę d z ia G ó ra le -  

w ic z  o g ło s i ł w y ro k , m o c ą k tó re g o o s k . 

J ó z e f K a m iń s k i s k a z a n y z o s ta ł n a 6 m ie ­

s ię c y w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m  n a 3 la ta  

o ra z  p o n o s z e n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h . P o z o ­

s ta ły c h  o s k a rż o n y c h  s ą d  u n ie w in n ił z  

p o w o d u b ra k u d o s ta te c z n y c h d o w o d ó w  

w in y .

W  u z a s a d n ie n iu  w y ro k u  s ą d  s tw ie rd z ił , 

ż e  z a ró w n o  c z ło n k o w ie „ S tro n n ic tw a N a ­

ro d o w e g o " ja k  i u c z e s tn ic y  p o c h o d u P P S  

n o s il i s ię o d  p o c z ą tk u  z z a m ia re m  s ta rc ia  

s ię i w s z c z ę c ia b ó jk i .  v ।

n io s ło ś ć  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h , w a r to  p o s łu ­

c h a ć g ło s ó w  in n y c h  d z ie ln ic , w y ra ż a ją c y c h  

s ię o  n im  z  ta k im  p o d z iw e m  a  n ie ra z  i z  

d o m ie sz k ą  z a z d ro ś c i .

T a k  s ię  s k ła d a , ż e  p o  p o w ro c ie  z  M a d a ­

g a s k a ru  p rz e b y w a ją c  w  W a rsz a w ie , stykani 

s ię c ią g le  z  p rz e d s ta w ic ie la m i tamtejszych 

s fe r l i te ra c k ic h . C i, k tó rz y  o r ie n tu ją  s ię  w 

s to s u n k a c h k u ltu ra ln y c h W ie lk o p o lsk i , tr- 

z n a ją b e z z a s trz e ż e ń w a g ę d z ie ła Zenona 

K o s id o w s k ie g o a je g o  k a n d y d a tu rę  do na­

g ro d y  l ite ra c k ie j  n a s z e g o  m ia s ta  u w a ż a ją  za 

n a jb a rd z ie j rz e c z o w ą i a k tu a ln ą .

P a ła c  D z ia ły ń sk ic h  to  d z is ia j d u m a  k u k  

tu ra ln e g o  P o z n a n ia . N ie  m o ż e  n a m  być obo­

ję tn e , ż e  w d z is ie jsz e j  P o lsc e , P o ls c e  konso­
l id u ją c e j w s z y s tk ie s w e s iły żywotne, 

w ła ś n ie  P o z n a ń  ja k o  p ie rw sz y  d a ł twórczy 

p rz y k ła d  k o n s o lid a c ji s w y c h d ą ż e ń  kultu­
ra ln y c h .

D la te g o  w ła śn ie  u w a ż a m , ż e  w tym ro­

k u n a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y d a te m  do na­
g ro d y  l i te ra c k ie j m . P o z n a n ia je s t Z e n o n  

K o s id o w s k i, k o n s o lid a to r ż y d a  k u ltu ra ln e ­

g o  W ie lk o p o lsk i , tw ó rc a P a ła c u D z ia ły ń ­

s k ic h , w s p ó łz a ło ż y c ie l H u le w ic z o w e g o  

„ Z d ro ju "  i a k a d e m ic k ie g o  „ P ro m e th id io n u " ,

Kiedy Ubezpieczony otrzymuje zwrot 

kosztów prywatnego leczenia?
U b e z p ie c z a ln ia  je s t z o b o w ią z a n a  s a ­

m a  u d z ie la ć p o m o c y le c z n ic z e j p rz e z  

w ła sn y c h  le k a rz y , a  n ie  p o k ry w a ć  k o s z ­

ty  le c z e n ia  p ry w a tn e g o . D la te g o  te ż  je ­

d y n ie  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  U b e z  

p ie c z a ln ia S p o łe c z n a z w ra c a k o s z ty ,  

s p o w o d o w a n e w e z w a n ie m  p ry w a tn e g o  

le k a rz a . S ta ć  s ię  to  m o ż e  je d y n ie g d y  

w y p a d e k  b y ł n a g ły  i z w ró c e n ie s ię d o  

le k a rz a  U b e z p ie c z a ln i b y ło  n ie m o ż liw e ,  

a z w ło k a g ro z iła b y n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw e m . U b e z p ie c z a ln ię  n a le ż y  z a w ia d o ­

m ić o  w e z w a n iu le k a rz a p ry w a tn e g o  

n a jp ó ź n ie j w  c ią g u  5  d n i o d  te g o  w e z ­

w a n ia . Ż ą d a n ie  z w ro tu  k o s z tó w  u w z g lę  

d n io n e  b ę d z ie  je d y n ie  w  w y p a d k u , g d y  

s p e łn io n e  b ę d ą  w s z y s tk ie  te  w a ru n k i.

J  a  w re s z c ie  a u to r  p ię k n e j , w  ty m  ro k u  w y ­

d a n e j k s ią ż k i: „ Z e z ło te g o  o k re s u  k u ltu ry  

P o z n a n ia '* . K s ią ż k a  ta  o ra z  z a s łu g i n a  p o lu  

b u d o w y  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  s ą  n ie w ą tp liw y m  

a rg u m e n te m , p rz e m a w ia ją c y m  z a  k a n d y d ą *  

tu rą  K o s id o w s k ie g o . . - - - - - -—

W a rs z a w a , d n ia  1 0 . 1 1 . 1 9 3 8 . _

A rk a d y  F ie d le r . ‘

Sekretariat Obwodu O.Z.N.
aa powiat poznański

P o z n a ń , 2 5 . 1 L

S e k re ta r ia t o b w o d u O Z N . n a  p o w ia t  

p o z n a ń s k i m ie śc i s ię  w  P o z n a n iu  p rz y  .W a ­

ła c h  K o ś c iu sz k i 3 , p o k ó j 6 .

S e k re ta r ia t c z y n n y  je s t w  p o n ie d z ia łk i 

ś ro d y  i p ią tk i o d  g o d z in y  9  d o  1 3  i o d  g o d fc  

1 5 d o  1 8 - te j .  -—

)
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W Y K W I N T N E  P A L T A ,UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

U B R A N I A  M Ę S K IE

i S48.600 zi na pomoc bezrobotnym
p r e lim in o w a n o  w  n o w y m  b u d ż e c ie  M K O

M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i  
M a te r ia ły  z m e tr a .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła  

d y C e n tr a la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE 
KOSZULE 

KRAWATY
poleca najtaniej 

znana firma

Poznań-Wielka 8.

5 2 5 6 7 9 0 6

J e d y n y a p e e ja ln y s k ła d  

o d z ie ż y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d f
P o z n a ń  « S t . R y n e k  7 3 /4 ,  

G d y n ia  •  Ś w ię to ja ń s k a  5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja.

KOŁDRY

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie o ra z  b ie liz n ę  

p o śc ie lo w ą .p o le c am  w  o lb rz y m im  w y ­

b o rz e . S p e c ja ln o ść : W y p ra w y ś lu b n e -  

C e n y fa b ry c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a zy n u  

b e z p rz y m u su k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń ­

s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła śc . W ie c z o re k  —  

P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 

R o k z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

Garsonki 
Swetry 

Suknie 

Poranniki 

art. dziecięce
P r z y jm u je  

a s y g n . „ K r e d y t"

Centralna Drogerja J. Czepczyński 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 .

T e le fo n  z b io r o w y  4 5 -4 S .

P o le c a  n a jta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o  

k o s ty I w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  

M y d ła  I p r o s z k i d o p r a n ia —  M y d ła to  

a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o io ń s k io  

o r a z w s z e lk ą k o sm e ty k o —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju

O d d z ia ł: D r o ą e r ja  „ U n ir o r Z u m ” u L  F r . R a *  

ta je z a k a 3 3 .

T e le fo n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  W o z w a lc z a n ia  s z k o  

d o łk ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Kómunikaiy

D o K u p fe c tw a P o lsk ie g o . K o m ite t 

M ię d z y o rg an iz a cy jn y T y g o d n ia P ro p a g a n ­

d y P rz e m y słu , H a n d lu i R z e m io s ła P o l­

sk ie g o z w ra c a s ię d o P P . K u p c ó w , k tó rz y  

o trz y m a li o k ó ln ik w  sp raw ie d e k o ro w a n ia  

o k ie n  w  c z a s ie  o d  4-— 1 1 g ru d n ia  ty lk o  p o l­

sk im i w y ro b a m i z a p e le m  o ja k n a jsp ie sz -  

n ie jsz e n a d e s ła n ie sw y c h z g ło sz e ń d o K o ­

m ite tu . N a p o d s ta w ie u c h w a ł o rg a n iz a c y j 

k u p ie c k ic h u d z ia ł c h rz e śc ija ń sk ie g o k u -  

p ie c tw a w  im p re za c h T y g o d n ia P ro p a g a n ­

d y  P rz em y s łu , H a n d lu  i R z e m io s ła , je s t w  

c a łe j P o lsc e  o b o w ią z k o w y . K o m ite t M ię -  

d z y o rg a n iz a cy jn y  n a w o łu je c a łe k u p ie c tw o  

d o z b io ro w e g o i so lid a rn e g o w y s tą p ie n ia .

— - P o d z ię k o w a n ie . K o m is ja O św ia ty  P o ­

z a sz k o ln e j p rz y In sp e k to ra c ie S z k o ln y m  

M ie jsk im  w  P o z n a n iu  sk ła d a  se rd e c z n e  p o ­

d z ię k o w a n ie S to w arz y sze n iu K u ltu ra ln o -  

O św ia to w e m u P ra c o w n ik ó w  A d m in is tra c ji 

W o jsk o w e j „ S P A W " z a u św ie tn ie n ie w y ­

s tę p a m i sw e g o c h ó ru i o rk ie s try , u ro c z y ­

s to śc i o tw a rc ia  ro k u  sz k o ln e g o  n a  U n iw e r ­

sy te c ie P o w sze c h n y m  im . Ja n a K a sp ro w i­
c z a .

—  D o  1 5  g ru d n ia  trw a ć  b ę d z ie w y s ta w a  

p ra c  m ło d z ie ż y  p o z a sz k o ln e j, z rz e sz o n e j w  

O śro d k u S p o łe c zn o - O św ia to w y m  w  P o ­

z n a n iu . W y staw a  m ieśc i s ię w  sa li w y s ta ­

w o w e j T e a tru M a rio n e te k „ B łę k itn y P a ­

ja c w  p a sa ż u  Ł u c za k a . G o d z in y  z w ie d z an ia  

o d  9  d o  1 5  i o d  1 6  d o  2 L  1

P o z n a ń , 2 5 . 1 1 .

W  sa li R a d y  M ie jsk ie j o d b y ło  s ię o g ó l­

n e z e b ra n ie M ie jsk ie g o K o m ite tu  O b y w a ­

te lsk ie g o  d o w a lk i z b e z ro b o c ie m .

Z e b ra n ie z a g a ił p rz e w o d n ic z ą c y M K O . 

—  ty m c z a so w y p re z y d e n t m ia sta . N a s tęp ­

n ie d łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił w o je ­

w o d a p o z n a ń sk i p u łk . A rtu r M a ru sz e w sk i.

Z  k o le i n a s tą p iło sp ra w o z d an ie z d z ia ­

ła ln o śc i w y d z ia łu w y k o n a w c z e g o , k tó re  

re fe ro w a ł k s . p ra ła t S te in m e tz , p rz y ję c ie  

sp ra w o z d a n ia k o m is ji re w iz y jn e j o ra z w y ­

b ó r n o w y c h  w a łd z .

P rz e w o d n ic z ą c y m  M . K . O . je s t z u rz ę ­

d u  ty m c z a so w y  p re z y d e n t m ia sta ; w ic e p rz e  

w o d n ic z ą c y m i w y b ra n i z o s ta li k s . p ra ła t  

S te in m e tz , H e le n a K a ła m a jsk a , A n to n i M a  

łe c k i, W ła d y s ła w  H e rtz , m g r B ro n isła w  

W o le k i p łk . W iśn ie w sk i. P rz e w o d n ic z ą ­

c y m  k o m is ji re w iz y jn e j w y b ra n y  z o s ta ł d y r . 

G o lik . W y b ra n o ró w n ie ż p o sz c ze g ó ln e  

k o m is je  M . K . O .

N a k o n ie c u c c h w a lo n o p ro je k t b u d ż e tu  

M K O . n a ro k 1 9 3 8 /3 9 . B u d ż e t z a m y k a s ię  

p o  s tro n ie p rz y c h o d ó w  i ro z c h o d ó w  k w o tą  

9 4 9 ,6 0 0 z ł.

D o ta c je z W o je w ó d z k ieg o K o m ite tu  

O b y w a te lsk ie g o d o w a lk i z b e z ro b o c ie m  

p re lim in o w a n o w  w y so k o śc i 2 5 1 .6 0 0 z ł, z  

c z e g o 5 0 .0 0 0 z ł, w  g o tó w c e , p o z o s ta ło ść  

w  p ro d u k ta ch . D o ta c ja g o tó w k o w a w y ­

d z ia łu o p ie k i sp o łe c z n e j Z a rz ą d u M ie j­

sk ie g o  n a m le k o w y n ie s ie 1 3 .0 0 0  z ł.

T rze c i d z ia ł b u d ż e tu p o s tro n ie d o c h o ­

d ó w  —  to d o c h o d y  w ła sn e M K O . P rz e w i­

d z ia n y w p ły w o fia r o d sp o łe c ze ń s tw a w  

k w o c ie 5 1 5 .0 0 0  z ł. o p ie ra s ię n a w y n ik a c h , 

o s iąg n ię ty c h a k c ją 1 9 3 7 /3 8 r . D a le j p rz e ­

w id u je s ię z o rg a n iz o w a n ie lo te r ii fa n to w e j 

z p rz y p u sz c z a ln y m c z y sty m d o c h o d e m  

1 5 .0 0 0 z ł o ra z 3 z b ió rek  u lic z n y c h , z k tó ­

ry c h  k a ż d a  p rz y n ie ść  w in n a  p o  5  ty s ię c y  z ł  

ra z e m  w ię c  im p re z y  p rz y n ie ść w in n y  3 0  ty ­

s ię c y z ło ty c h . P o z o s ta ło ść z a k c ji le tn ie j

w y n o si 5 0 .0 0 0 z ł. w  g o tó w c e i 4 0 .0 0 0 z ł w  

p ro d u k tac h , t . j . ra z e m  9 0 .0 0 0 z ł. W p ły w y  

w re sz c ie z d a ró w  sp e c ja ln y c h o d in s ty tu -  

c y j sa m o rz ą d o w y c h , z e sp rz e d a ż y z n a c z ­

k ó w  i tp . p re lim in o w a n o w  k w o c ie 5 0 .0 0 0  

z ło ty c h .

R o z c h o d y p re lim in o w a n o w k w o c ie  

9 4 9 ,6 0 0 z ło ty c h , w  c z y m  7 0 8 .0 0 0 z ł w  g o ­

tó w k ą i 2 4 1 .6 0 0 z ł w  p ro d u k ta c h .

N a p o m o c d o ra ź n ą (m ą k a , z ie m n iak i, 

w ę g ie l, d rz e w o , w y p ie k c h le b a , m le k o d la  

d z ie c i p o n iż e j 2  la t, b o n y  g o tó w k o w e , o b ia ­

d y  w  K o m ite c ie  T a n ic h  K u c h en  i F e d e ra c ji  

’Z O O , p o m o c p ra c o w n ik o m u m y sło w y m  

o ra z k o sz ty tra n sp o r tu  p ro d u k tó w ) p rz e z ­

n a c z o n o  4 9 1 .5 0 0  z ł.

N a a k c ję z a tru d n ie n ia p ra c o w n ik ó w  f i­

z y c z n y c h w sta w io n o d o b u d ż e tu k w o tę  

1 7 5 .0 0 0 z ł, n a p o m o c d z ie c io m  i m ło d z ie ż y  

1 6 6 .6 0 0 z ł, n a  p o m o c m ie sz k a n io w ą w re sz -

P r z e jr z y jc ie  l is ty  w y b o r c ó w !
O s tr ó w , 2 5 . 1 1 .

W  p o szc z e g ó ln y c h  lo k a la c h  k o m isy j w y ­

b o rc z y c h m o ż n a ju ż p rz e g ląd a ć sp isy w y ­

b o rc ó w . W y ło ż o n e są o n e o d 2 5 d o 2 9  b m . 

w łą c z n ie w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 2  i o d  1 7 — 2 1 . 

K a ż d y  o b y w a te l m a  p ra w o  je p rz e jrz e ć i w  

ra z ie o m y łk i w n ie ść re k la m a c ję .

O b o w ią z k ie m  k a ż d e g o je s t z b a d a ć sp isy  

w y b o rc ó w , g d y ż w  w y p a d k u n ie u m ie sz ­

c z e n ia n a l iś c ie tra c i s ię p ra w o g ło so w a ­

n ia .

W  n u m e rz e n ie d z ie ln y m  „ N o w e g o K u ­

r ie ra ’ ’ z a m ie śc im y p o d z ia ł O stro w a n a o -  

k rę g i i o b w o d y .

Ma Ho ! 
Tu Radio

d z ie c i. 1 5 ,0 0 D la n a sz eg o p o g ra n ic z a . 1 9 ,3 0  

P ro g ra m  n a  ju tro . 1 9 ,3 5  P o lsc y  re w e le rs i. 2 0 ,1 0  

W ia d o m o śc i sp o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,4 0 M u z y k a  

z p ły t (z W a rsz a w y ). 2 3 ,0 5 Z a k o ń c ze n ie a u ­

d y c ji.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 7 ,0 0 M e d io la n . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . —  

1 8 ,1 5 P a ris P T T . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 1 9 ,3 0  

L o n d y n R e g . N ie d z ie ln y k o n c er t sy m fo n ic z n y . 

2 0 ,1 0 D e u tsc h la n d sen d e r . K o n c e r t F ilh a rm o n ii  

B e rliń sk ie j. 2 0 ,1 5 M o n ac h iu m , „ C a rm e n " —  o -  

p e ra . 2 1 ,0 0 R z y m . K o n c e r t sy m fo n ic zn y . 2 1 ,3 0  

R a d io P a ris . K o n c e r t sy m fo n ic zn y .

B E R L I N  S Ł U C H A  P O L S K I E J M U Z Y K I  

L U D O W E J .
W  so b o tę , d n ia 2 6 . 1 1 . o g o d z . 1 9 ,2 0 n a d a je  

P o lsk ie  R a d io  z a ró w n o  d la  s łu c h ac z y  c a łe j P o l­

sk i, ja k  i d la  B e rlin a sk o c z n e i o c h o c z e d ź w ię ­

k i lu d o w e j m u z y k i p o lsk ie j. R y tm y ta n e c z n e i 

m e lo d ie lu d o w e ty m b a rd z ie j m o ż e p o d o b a ć s ię  

b ę d ą s łu c h a c z o m  z a g ra n ic z n y m , ż e w y k o n a je  

d o sk o n a ła w  in te rp re ta c ji p o lsk ie g o fo lk lo ru  

L u d o w a  K a p e la  F e lik sa D z ie rż a n o w sk ieg o , o ra z  

u lu b ie n ic a ra d io s łu c h a c z y  L u c y n a S z c z e p a ń sk a  

i z e sp ó ł w o k a ln y  „ C z w ó rk a R a d io w a " .

T e g o ż d n ia o g o d z . 2 1 ,0 0 n a fa li o g ó ln o p o l ­

sk ie j o rg a n iz u je R o z g ło śn ia W a rsz a w sk a k o n ­

c e rt ro z ry w k o w y  p o d  h a s łe m  „ P o tań c z y m y " , w  

w y k o n a n iu  M a łe j O rk ie s try  P . R . o ra z G ry n e c -  

k ie g o i M ie c zy s ła w a H o lm a , k tó rz y o d e g ra ją  

m e lo d ie ja z z o w e n a h a rm o n ijc e u s tn e j i g ita -

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

N ie d z ie la , d n ia  2 7  l is to p a d a  1 9 3 8  r .

7 ,1 5 P ie śń „ S e rd e c z n a M a tk o " . 7 ,2 0 K o n ­

c e rt p o ra n n y . 8 ,0 0  D zie n n ik  p o ra n n y . 8 ,1 5 A u ­

d y c ja d la w si. 9 ,1 5 T ran sm is ja n a b o ż e ń s tw a z  

k o śc io ła  św . K rz y ż a  k s . k s . M is jo n a rz y  w  W a r ­

sz a w ie . 1 1 ,0 0 „ O rk ie s tra M a rk a W e b e ra i so ­

l iś c i" . 1 1 ,4 5 A u d y c je sz k o ln e w  p ro g ra m a ch  

ra d io w y c h . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su  i h e jn a ł z K ra ­

k o w a . 1 2 ,0 3 P o ra n e k  sy m fo n ic zn y . 1 3 ,0 0 W y ­

ją tk i z P ism  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . 1 3 ,0 5 P rz e ­

g lą d  k u ltu ra ln y . 1 3 ,1 5  „ Z  n a sz y c h  s tro n " —  m u ­

z y k a  o b ia d o w a . 1 4 ,4 0  „ W sz y stk ie g o  p o  tro c h u "  

1 6 ,3 0 R e c ita l sk rz y p co w y  W a c ła w a N ie m c z y k a  

—  a u d y c ja d la d z ie c i. 1 5 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 

1 7 ,0 0 T y g o d n ik  d ź w ię k o w y . 1 7 ,3 0 M u z y k a o p e ­

re tk o w a . W  p rz e rw ie o k . g o d z . 1 8 ,2 5 C h w ila  

B iu ra S tu d ió w . 1 9 ,3 0 O rk ie s tra B . B . C . p o d  

d y r . A d ria n a B o u ttla . 2 0 ,1 5 A u d y c je in fo rm a ­

c y jn e : Z b io ro w e w ia d o m o śc i sp o r to w e , P rz e ­

g lą d p o lity c z n y , D z ie n n ik  w ie c z o rn y , N a sz p ro  

g ra m  n a ju tro . 2 0 ,5 5 P rz e rw a . 2 1 ,0 0 K o n c e r t  

p o lsk ie j m u z y k i o p e ro w e j. 2 2 ,0 0 „ W o lty ż e rk a  

D ro p sy  M o p s" —  „ W e so ła S y re n a " . 2 2 ,4 0 M u ­

z y k a ta n e c z n a (p ły ty ). 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o ­

m o śc i d z ie n n ik a w ie c zo rn e g o , K o m u n ik a t 1 m e ­

te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o śc i z P o lsk i w  

ję z y k u a n g ie lsk im . 2 3 ,1 5 P a trz p ro g ra m  W a r ­

sz a w y  I I.

P o z n a ń . 8 ,4 5  M ło d a  w ie ś w ie lk o p o lsk a . 1 3 ,0 5  

„ P rz e d se z o n em  z im o w y m " . 1 4 ,4 0 N ie d z ie ln e  

p o p o łu d n ie u w u ja szk a K a z ia —  a u d y c ja d la

c ie  w  w y p a d k a c h  g ro ż ą c e j e k sm is ji 7 .5 0 0  z ł.

N a G w ia z d k ę i W ie lk a n o c b e z ro b o tn i  

o b d a rz e n i b ę d ą tra d y c y jn y m i p a c z k a m i; 

n a  te n  c e l p re lim in o w a n o  p o  3 0  ty s ię c y  z ł. 

P o n a d to  p rz e z n a cz o n o  2 ty s ią ce  z ł n a  p ro ­

p a g a n d ę , 7 .5 0 0 d o d y sp o z y c ji p rz e w o d n i­

c z ą ce g o  M K O . i 1 2 .0 0 0  z ł n a  a d m in is tra c ję .

W  tra k c ie  d y sk u s ji n a d  p ro je k te m  b u d ­

ż e tu z a b ra ł g ło s d y re k to r W o je w ó d zk ie g o

W  sa li R a d y  M ie jsk ie j, n a  ra tu szu , o d ­

b y ło  s ię w c z o ra j w ie c z o re m p o s ie d z e n ie  

K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o  O b c h o d u 2 0 ro ­

c z n ic y p o w s ta n ia w ie lk o p o lsk ie g o , k tó re  

z a g a ił ty m c z . p re z y d e n t m . P o z n a n ia , w i­

ta ją c d e le g a tó w  Z M ^ ą z k ó w  p o w s ta ń c z y c h .  

N a s tę p n ie  p rz y s tąp io n o  d o  w y b o ru  k o m ite ­

tu  o g ó ln e g o , d o  k tó re g o  w e sz ło  6 0 o só b z  

ty m c z aso w y m p re z y d en te m  m . P o z n a n ia , 

n a c z e le ja k o p rz e w o d n ic z ą c y m , o ra z k o ­

P r z y g o to w a n ia  d o  o b c h o d u  2 0 - te j r o c z n ic y  
p o w s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o

P ie r w sz a  w  W ie lk o p o lsc e k a s a  b e z p r o c e n to w a  
d la  b e z r o b o tn y c h  p o w s ta ła  w  Ł a w ic y * w s i

W  Ł a w ic y -w s i o d b y ło  s ię u ro c z y s te o t­

w a rc ie p ie rw sz e j w  w o je w . p o z n a ń sk im  

K a sy b e z p ro c e n to w e g o k re d y tu  d la b e z ro ­

b o tn y c h m a jąc y c h in ic ja ty w ę w h a n d lu  

i d ro b n y m  p rz e m y ś le .

M ie jsc o w y  p re z . p . R a ta jc z a k  M a r­

c in p o w ita ł p rz y b y ły c h n a u ro c z y s to ść p . 

d y r . G o lik a  z  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra ­

jo w e g o  o ra z p . p ro k . B ry ń sk ie g o . N a s tęp ­

n ie  d y r . G o lik  o m a w ia jąc  c e l i z a d a n ie  k a sy  

o ra z  m o ż liw o śc i p o m o c y  d la  lu d z i- p rz e d s ię  

b io rcz y c h , p o d k re ś lił c z y n n ik i w y c h o w a w ­

c z e , ja k  u c z c iw o ść  i z a u fa n ie , w  a k c ji k re -  

d y to w e j, z a p e w n ia ją c e j p o w o d ze n ie sz c z e ­

g ó ln ie w  d ro b n y m  h a n d lu i p rz e m y śle . Z  

k o le i se k re ta rz  p . S k rz y p c z a k  Ja n  o d -

B iu ra F u n d u sz u P ra cy f e t . Z a S f« e w -  

s  k  i , k tó ry  m . in . z a d e k la ro w a ł w  im ien fe  

F u n d u sz u d o ta c ję w  k w o c ie 8 0  ty s ię c y  z ł .

O św ia d c z e n ie to p rz y ję to d o w ia d o m o ­

śc i, z a c h o w u ją c je d n a k p ie rw o tn y u k ła d  

b u d ż e tu .

Z re a liz o w a n ie p o w y ż sz e g o  b u d ż te tu  z a ­

le że ć b ę d z ie o c z y w iśc ie w  p ie rw sz y m  rz ę ­

d z ie o d  o fia rn o śc i sp o łe c z e ń stw a . (X )  

m ite tu w y k o n a w c z e g o p o d p rz e w o d n d e -  

tw e m  d y r . D ro s ta

P rz y g o to w a n ie p ro g ra m u o b c h o d u p o  

w ie rz o n o  k o m ite to w i w y k o n a w c z e m u , k tó ­

ry n a n a s tę p n y m p o s ie d z e n iu p rz e d ło ż y  

g o to w y  p ro g ra m  o b c h o d u .

N a z a k o ń c z e n ie p o s ie d z e n ia w y w ią z a ła  

s ię d y sk u s ja , w  k tó re j p o ru sz o n o  sp ra w y  

z w ią z a n e z 2 0 ro c z n ic ą p o w s tan ia w ie lk o ­

p o lsk ie g o .

c z y ta ł p ro to k ó ły  z e b ra ń  o rg a n iz ac y jn y c h , *  

sk a rb n ik p . H  ę  c  i  a  k  o m ó w ił sp ra w y  n a ­

p ły w a ją c y c h w n io sk ó w  o  p o ż y c z k ę .

W  k o ń c u o rg a n iz a to r k a sy , m ie j­

sc o w y  k ie ro w n ik sz k o ły p . T ru m p u s  

d z ię k o w a ł p rz y b y ły m  g o śc io m  z a se rd e c z ­

n ą  o p ie k ę i b e z in te re so w n ą p o m o c d la lo ­

d z i w  Ł a w ic y , k tó rz y w ła sn ą  in ic ja ty w ą  

i p ra c ą  w y b u d o w a R  w  c z a s ie  c ię ż k ie g o  b e z  

ro b o c ia  p o m n ik  M a rsz a łk o w i P iłsu d sk ie m u  

o ra z  sz k o łę I I I s to p n ia . O b e c n ie m a ją c z a ­

p e w n io n ą p o m o c k re d y to w ą  o ra z  n ie d a w ­

n o  z a ło ż o n ą  S p ó łd z ie ln ię  w y ro b ó w  sk ó rz a -

n o - fu te rk o w ą , z w a lc z ą n a sw y m  te ren ie  

n a jw ię k sz e g o  w ro g a P o lsk i, t j . b e z ­

ro b o c ie .

N o w a  w y s ta w a  w  „ S a lo n ie  3 5 “
W  n ie d z ie lę  2 7  b m , o  g o d z . 1 2  w  p o łu d ­

n ie n a s tą p i w  „ S a lo m e 3 5 " P la c W o ln o śc i  

4  o tw a rc ie  w y s ta w y  sz tu k i lu d o w e j z  W ie l­

k o p o lsk i i P o m o rz a .

W y sta w a o b e jm u je s ta re sp rz ę ty k a ­

sz u b sk ie : S z a fy , sk rz y n ie , c e ram ik ę N e c la  

z  C h m ie ln a  o ra z  św ią tk i A n d rz e ja  M a jc h rz a  

k a  z  K a rc h o w a  p o d  L e sz n e m . W y sta w a  p o ­

trw a  2  ty g o d n ie .

W y d a w a n ie b iu le ty n ó w  w y m a g a  

z e z w o le n ia  w ła d z
Z  d n ie m  2 8 b m . w c h o d z i w  ż y c ie n o w a  

u s ta w a p ra so w a . O d tą d k a ż d y , k to c h c e  

w y d a w a ć c z a s o p ism o , m u si w p ie rw  z g ło s ić  

o  ty m  w  S ta r o s tw ie G r o d z k im , O b o w ią z e k  

te n d o ty c zy  z a ró w n o c z a so p ism , k tó re m a ­

ją b y ć p u b lic z n ie ro z p o w sz e c h n ia n e , ja k  

ró w n ie ż c z a so p ism  w y d a w a n y c h p rz e z s to ­

w a rz y sz e n ia c z y o rg a n iz a c je w e fo rm ie ® - 

k ó ln W w , b iu le ty n ó w  i tp .

Z a c z a so p ism o u w a ż a s ię k a ż d y  w y tw ó r  

g r a f ic z n y , o d b ity sp o so b e m  m e c h a n ic z n y m  

lu b  ś ro d k a m i c h e m ic z n y m i, je ż e li d ru k  te n  

u k a z u je s ię p rz y n a jm n ie j r a z n a  t r z y  m ie ­

s ią c e , c h o ć b y w  n ie ró w n y c h  o d s tę p a c h c z a ­

su , p o d ty m  sa m y m  ty tu łe m .

K to n ie d o k o n a p o w y ż sz e g o z g ło sz e n ia  

n a ra ża  s ię  n a  k a rę  g rz y w n y  d o  3 0 0 0  z ł j n a  

k o n fisk a tę d ru k u .

„W S I D Ł A C H  M I Ł O Ś C I *

F ilm y  z G ra c e M o o re m a ją sw o ją u s ta ­
lo n ą  re n o m ę , to te ż n a k a ż d y m  z  n ic h  sa le  

k in o w e są p rz e p e łn io n e p u b lic z n o śc ią , sp ra  

g n io n ą u s ły sz fe n ia p ię k n e g o g ło su te j z n a ­

k o m ite j śp ie w a c z k i. N ic w ię c d z iw n e g o , ż e  

n a p re m ie rz e n a jn o w sz e g o f ilm u p . t . „ W  

s id ła c h m iło śc i ’ ’, w y św ie tla n e g o w k in ie  

„ N o w e ’ ' m e lo m a n i w a lili p o p ro s tu  „ d rz w ia r  

m i i o k n a m i* ’ . Z a p re te n s jo n a ln y m  ty tu ­

łe m  k ry  je s ię w e so ła k o m e d ia o w ie lk ie j 

śp ie w a c zc e , k tó ra n ie c h c e w y w ią z ać s ię  

z p o d p isa n e g o k o n tra k tu . K o m e d ia ta u -  

ro z m a ic o n a je s t w y ją tk am i z o p e r : „ T rav is  

ta ’ ’ , „ M a rta ” i „ M a d a m e B u tte rf ly ” o ra z  

p io se n k a m i sz la g ie ro w y m i w w y k o n a n iu  

G ra c e M o o re . P a rtn e re m  je j Je s t M e lv y n  

D o u g la s . W  n a d p ro g ra m ie w y św ie tlan y  

je s t ty g o d n ik  P A T ’a i g ro te sk a  ry su n k sw * ’"

%
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W c z o ra j o g o d z . 2 0 ,5 0 n a  d w o rc u k o le ­

jo w y m  w  P o z n a n iu z d a rz y ł e ię w s trz ą s a ją ­

c y  w y p a d e k  p o d c z a s m a n e w ro w a m a n ia  w a ­

g o n ó w .

P rz e to k o w y 2 6 - le tn i T a d e u sz B la sż o z y ń -  

s k i , z a m . p rz y u l . P a tro n a J a c k o w sk ie g o  

2 7 , w p a d ł p o d  w a g o n  i k o ła  m u  o d c ię ły  n o ­

g ę p o w y ż e j k o la n a . N o g a w is ia ła  m u  ty l­

k o  n a  s trz ę p a c h  s k ó ry  i ż y ł ,  

. N a ty c h m ia s t w ię c p rz e w ie z io n o c ię ż k o  

ra n n e g o B la s z c z y ń sk ie g o w  s ta n ie c ię ż k im  

d o  s z p ita la m ie jsk ie g o , g d z ie d o k o n a n o  n a ­

ty c h m ia s to w e j a m p u ta c j i n o g i .

TELEGRAMY

Groźny incydent
Uzbrojone bandy czeskie dokonały napadu  

na delegację Polską

W ypadki
— Potrącona przez samochód. D z is ia j  

w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  n a  z h ie g u  
u lic F r . R a ta jc z a k a i ś w . M a rc in a , z o s ta ła  
p o trą c o n a s i ln ie p rz e z s a m o c h ó d P e la g ia  
K ra je w sk a , la t 7 6 . z a m ie sz k a ła  w  P o z n a n iu  
p rz y  u l . 2 7 g ru d n ia 1 7 . P o  o p a trz e n iu  ra n  
P o g o to w ie R a tu n k o w e (6 6 -6 6 ) p rz e w io z ło  
n ie s z c z ę ś l iw ą d o s z p ita la m ie jsk ie g o .

W arszawa, 25. 11. (PAT).
M inisterstwo Spraw Zagranicznych ko­

munikuje:
Dnia 24 listopada na delegację polską  

do mieszanej komisji delimltacyjnej polsko- 

słowackiej, ndającą się samochodami na  

spotkanie z delegacją słowacką przez tery­
torium czesko - słowackie, zorganizowany  

został napad band ludności z udziałem  

władz i wojskowych czynnej służby cze­
chosłowackiej.

Napad nosił wszelkie cechy aktu świa­
domego I zorganizowanego. Pokaleczeni 
przy tym zostali dwaj członkowie delegacji 
oraz uszkodzone samochody.

Napad miał miejsce w okolicach Zamki 
Orawskie w głębi terytorium słowackiego  

na terenach nie mających nic wspólnego z 

przeprowadzanymi rektyiikacjami granicy.

Ponieważ incydent o podobnym chara­
kterze miał już miejsce w piątek ub. tygo­
dnia w okolicy Czacy, delegacja polska  

zmuszona była, po stwierdzeniu świadomej 

złej woli władz słowackich, przerwać dal­
sze prace.

Rząd polski przedsięwziął kroki, zape­
wniające zadośćuczynienie i zabezpieczają­
ce terytoria przyznane przy delimitacji 
Polsce.

styny z o s ta n ie  p o w ię k s z o n a ta k , ż e l ic z n e  

d z ie c i ż y d o w sk ie b ę d ą  ta m  m o g ły  z n a le ź ć  

s c h ro n ie n ie . N ie m a m  m o ż liw o śc i s p ra w ­

d z e n ia te j w ia d o m o śc i , le c z s ą d z ę , iż je s t  

o n a  ś c is ła .

O to c z e n ie p re z y d e n ta R o o s e v e lta o d ­

m a w ia p o d a n ia ź ró d e ł o trz y m a n e j p rz e z  

n ie g o w ia d o m o ś c i.

Komisja czesko  * niemiecka
Praga, 2 5 . 1 1 . (P A T )

U rz ę d o w o k o m u n ik u ją  o p o w o ła n iu d »  

ż y c ia k o m is ji c z e s k o s ło w a c k o  - n ie m ie c k ie j  

c e le m  z a ła tw ie n ia s p ra w  m n ie jsz o ś c i w  o -  

b u  p a ń s tw a c h . G d y b y  w  s p ra w ie p jS tfe z e -  

g ó ln y c h z a g a d n ie ń m n ie jsz o ś c io w y c h n ie  

d o s z ło d o  p o ro z u m ie n ia  w  ło n ie k o m is j i —  

z a g a d n ie n ia  te  b ę d ą  ro z s trz y g a n e  p rz e z  rz ą  

d y  c z e sk i 1 n ie m ie c k i . W  s k ła d k o m is j i  

w c h o d z ą  m . in . p rz e d s ta w ic ie le  m in . s p ra w  

z a g r . i m in . s p ra w  w e w n . R z e sz y  i C z e c h o ­

s ło w a c ji .

Chamberlain u ks. W indsor

D o  
u l .

Dywersja czeska w SłowacjiKronika policyjna
— Zamiast drzwiami weszli oknem, 

m ie s z k a n ia N a jd y R o z a li i z a m . p rz y  
Ł u k a s z e w ic z a  4 0 , d n ia  2 4  b m . m ię d z y  g o d z i  
n ą 1 9 — 2 0 •w e s z l i n ie z n a n i s p ra w c y p rz e z
o tw a r te o k n o  i s k ra d li z s z a fy  ró ż n ą  b ie l i­
z n ę d a m s k ą i m ę s k ą , o g ó ln e j w a r to ś c i 1 5 0  
z ło ty c h .

— Rewizja dała dodatni wynik. W  d a l­
s z y c h d o c h o d z e n ia c h w  s p ra w ie k ra d z ie ż y  
d o k o n a n e j w  d n iu  1 7  u b . m . n a  s z k o d ę K o r ­
p o ra c j i P rz e m y s łu E le k tro te c h n ic z n e g o i  
in ż , Ż o łu b k a  p rz y  u l . S k a rb o w e j N r 8 , z a ­
t r z y m a n o  p o d e jrz a n e g o  o p a s e r s tw o  P łó c ie n  
n ik a F ra n c is z k a  z a m . p rz y  u l . S p o rn e j N r.  
1 3 , g d z ie w  c z a s ie p rz e p ro w a d z o n e j re w iz j i  
z n a le z io n o re s z tę s k ra d z io n y c h p rz e d m io ­
tó w . ja k  2  m a s z y n y  d o  p is a n ia , ra d io a p a ra t  
w a liz ę z c z ę śc ią  b ie l iz n y i a p a ra t fo to g ra ­
f ic z n y .

— Kradzież u Z. Garsteckiego, W  d n iu  
2 2 b m . W y d z ia ł le d c z y u ja w n ił k ra d z ie ż  
p rą d u e le k try c z n e g o w  fa b ry c e s k rz y ń  Z . 
G a rs te c k ie g o , p rz y  u l . B o c ia n k a  N r 6 . K ra ­
d z ie ż p rą d u  d o k o n y w a n a  b y ła  ju ż  o d  k ilk u  
la t p rz e z z a ło ż e n ie p rz e w o d u p ro w iz o ry c z ­
n e g o z p o m in ię c ie m  l ic z n ik a . W y s o k o ś c i 
s tra t d o ty c h c z a s n ie u s ta lo n o .

— Chciał popełnić samobójstwo. D n ia  
2 5 b m . o  g o d z in ie 1 ,3 5 T e sc h n e r  A n to n i , z a ­
m ie sz k a ły  p rz y  u l . W ą sk ie j 3 , u s iło w a ł p o ­
z b a w ić s ię ż y c ia p rz e z w y p ic ie jo d y n y , a  
n a s tę p n ie s a m  z g ło s i ł s ię d o S z p ita la M ie j­
s k ie g o . N ie b e z p ie c z e ń s tw o ż y c iu je g o n ie  
z a g ra ż a .

Komunikaty  teatralne

— Teatr W ielki, D z iś p o  c e n a c h  z n iż o ­
n y c h o p e ra V e rd ie g o „ T ra v ia ta ” . G łó w n e  
ro le k re u ją p p .: D u d ic z -L a to s z e w sk a , A . 
R a c z k o w s k i , A L K a rp a c k i . D y ry g u je k a ­
p e lm is trz  S te fa n  B a ra ń s k i. W  s o b o tę  w z n o  
w io n ą  z o s ta n ie  o p e ra  A . P o n c h ie l le g o  „ G io -  
c o n d a ” . O b sa d ę  s ta n o w ią  p p .; d r S ta n i Z a  
w a d z k a , d r R o e s s le r - S to k o w sk a , J . W o ­
l iń s k i . E . S z a b ra ń sk a , K . U rb a n o w ic z , E . 
M a j, H . Z a th e y , I . W iś n ie w s k i . W ie lk i b a ­
le t u k ła d u M . S ta tk ie w ic z a w  w y k o n a n iu  
Z . G ra b o w sk ie j, J . K a p liń sk ie g o i c a łe g o  
z e s p o łu b a le to w e g o . D y ry g u je k a p e lm . S te  
fa n  B a ra ń sk i , re ż y se r ia  M . J a n o w sk ie j . W  
n ie d z ie lę o g o d z . 1 5 -e j „ S z c z ę ś l iw e j p o d ró -  
ż y . ’ ■. V  ie c z o re r n o p e ra k o m ic z n a Ł . K a ­
m ie ń s k ie g o „ D a m y  i h u z a ry ” .

- T e a tr P o ls k i . D z iś , w  s o b o tę i n ie ­
d z ie lę  w ie c z o re m  d a ls z e  s u k c e sy  ś w ię c i a r -  
c y w e s o ła  k o m e d ia  M . L a s z lo  „ W  p e r fu m e ­
r i i ' . D o s k o n a ła g ra a r ty s tó w  z p p .: P a s z ­
k o w s k ą , J a g la rz e m , K ie rc z y ń s k im , N e u b e l-  
te m  i S z y n d le re m  n a  c z e le  l ic z n e j o b sa d y ,  
p rz y c z y n ia  s ię  z n a c z n ie d o  p o w o d z e n ia . W  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 6 , p o  c e n a c h  z n iż o n y c h ,  
G . Z a p o ls k ie j „ Ic h  c z w o ro " . N a jb liż s z ą  p re ­
m ie rą  b ę d z ie  s z tu k a  J . K o s so w s k ie g o  p , t .  
„ T e k la " , D ru g a c z ę ść  z e s p o łu  p o d  w o d z ą  

re ż y se ra  K o re c k ie g o  p rz y g o to w u je  k o m e d ię  
D e v a la  „ S u b re tk a " .

• „ A w a n tu ry A ra b s k ie " w  P o z n a n iu .  
N ie m ilk n ą c e  c o d z ie n n e o k la sk i ś w ia d c z ą  
n a jle p ie j o w ie lk im  p o w o d z e n iu g ra n e j o -  
b e c n ie w  T e a trz e  „ B łę k itn y  P a ja c " w s p a -  

a IH u ’ i •a M n ^ v 7 ^ n ta s .^ y c ? l le i P t. „ A w a n tu ry  
A ra b s k ie , W  b a ś n i te j c z a ru ją  i ro z w e s e lą  
d o  łez m ło d y c h  w id z ó w  n ie z a s tą p io n y  n ig d y  
K u b u ś W s z ę d o b y ls k i o ra z  d w ó c h  p s o tn y c h  
w is u s ó w  T a d e k  i W ła d e k .

—  S z e w c z y k  n a  t ro n ie "  w  O g ro d z ie  Z o ­
o lo g ic z n y m . P o z n a ń s k i T e a tr P e ry fe ry jn y  
w y s tą p i w  n a jb l iż s z ą n ie d z ie lę o  g o d z . 1 6 , 
p o .  ra z o s ta tn i d la d z ie ln ic y  J e ż y c k ie j , z e  
ś w ie tn ą  h u m o re s k ą  b a jk o w ą  w  3  o d s ło n a c h  
B . H .: „ S z e w c z y k  n a s tę p c ą t ro n u " . P e łn a  
k o m ic z n y c h  s c e n  b a jk a , to  d z ie je b ie d n e g o  
s z e w c z y k a F e lk a , k tó ry z a d o s ta rc z e n ie  
t r z e w ik ó w  s z c z ę ś c ia  z n u d z o n e j k ró le w n ie  

v ?t ? ° s ta Ie  P rz e z  z a c n e g o  k ró la  Ć w ie c z k a  
V II o b d a ro w a n y  k ró le w sk ą  ż o n ą  i t ro n e m  
B ile ty  w  p rz e d sp rz e d a ż y  w  d z ie ń p rz e d ­
s ta w ie n ia  o  g o d z . 1 3 - te j .

Bratysława, 25. 11. (PAT).

Z a rz ą d  s ło w a c k ie g o  s tro n n ic tw a n a ro ­

d o w e g o  o ś w ia d c z y ł p o o s ta tn im  p o s ie d z e ­

n iu , ż e  n ie  m a  z a m ia ru  d o łą c z y ć  s ię  z  p a r ­

t ią k s . H lin k l . S tro n n ic tw o  to  je s t je d y n ą  

p a r t ią w  S ło w a c ji , k tó ra n ie p rz y s tą p iła  

d o  p a r t i i k s . H lin k l .

T o  s ta n o w is k o  z o s ta ło p rz y ję te p rz e z  

s ło w a c k ie s tro n n ic tw o lu d o w e z n a jw ię k ­

s z y m  o b u rz e n ie m . P ra s a s ło w a c k a  s tw ie r ­

d z a , ż e  c h o d z i tu  o  n o w ą  d y w e rs ję  k ó ł c z e ­

s k ic h , k tó re  p rz y  p o m o c y  s tro n n ic tw a  n a ro

d o w e g o c h c ia ły b y ro z b ić f ro n t s ło w a c k i i  

u n ic e s tw ić p o ro z u m ie n ie z a w a r te w  Ż y li­

n ie .

„ S lo v a k " u ja w n ia , ż e p rz e w ó d c y  s tro n ­

n ic tw a  n a ro d o w e g o  o ra z  ic h  o rg a n  „ N a ro d -  

n i N o v in y " o trz y m u ją  z P ra g i z n a c z n e  s u ­

m y  p ie n ię ż n e  n a  p ro p a g a n d ę  c z e s k ą  w  S ło  

w a c ji . P ism o z a p o w ia d a d a ls z e re w e la c je  

w  te j s p ra w ie  i p o d k re ś la , ż  s p o łe c z e ń s tw o  

i rz ą d  s ło w a c k i w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w y s tą  

p i z  c a łą  b e z w z g lę d n o ś c ią p rz e c iw k o lu ­

d z io m , k tó rz y  c h c ie l ib y  ro z b ić  je d n o ś ć  s ło ­

w a c k ą .

P a ry ż , 2 5 . 1 1 . (P A T ) .

P re m ie r C h a m b e r la in  o d w ie d z ił w ie c z o ­

re m  k s ię c ia  W in d s o r . W  to k u  w iz y ty  p re ­

m ie r o m ó w ić m ia ł s p ra w ę  p rz y ja z d u  k s ię ­

c ia  i k s ię ż n e j W in d s o r d o  A n g li i . R o z m o w a  

o d b y ła  s ię w  o b e c n o ś c i k s ię ż n e j .

Jewelowski aresztowany
G d a ń s k , 2 5 . 1 1 . (P A T )

„ D a n z ig e r  V o rp o s te n "  d o n o s i, ż e  w ła d z e  

g d a ń s k ie  a re s z to w a ły  b y łe g o  s e n a to ra  g d a ń  

s k ie g o  J e w e lo w sk ie g o .

KUPON ULGOW Y  
„NOW EGO K  

d o  

Poznańskiego Teatru  

P rz y k u p n ie je d n e g o  
n e g o  o d  5 0  gr d o  1 ,5 0  
w c h o d z i n a  id e n ty c z n e m ie js c e b e z ­
p ła tn ie . K u p o n w a ż n y n a n ie d z ie lę ,  
27 b m ., o g o d z . 1 7 -e j w  s a li O g ro d u  

Z o o lo g ic z n e g o .

U R I E R A”

Peryferyjnego, 
b ile tu n o rm a l-  
z ł d ru g a  o s o b a

Ohydna zbrodnia
W ymordowano całą rodzinę

B ia ły s to k , 2 5 . 1 1 . (P A T )

N o c y  u b ie g łe j w  m ia s te c z k u  S ta ro s ie lc e  

m o rd o w a li ro d z in ę p rz e b y w a ją c e g o  w  s z p i  

ta lu  w  B ia ły m s to k u  w ła śc ic ie la  re s ta u ra c j i  

A n to n ie g o P ie k u to w s k ie g o , z a b ija ją c je g o  

ż o n ę  S te fa n ię , 1 4 - le tn ią  c ó rk ę  H a lin ę , m a t-

Bunt żołnierzy indyjskich
Peshawar (Indie) 2 5 . 1 1 . (P A T )

Trzech oficerów brytyjskich, wśród  nich  

pułkownik, zostało zabitych przez żołnie­
rzy, należących do szczepu Cipayów, w cza 

sle zamieszek które wybuchły w obozie 

wojskowym w M owshera.

p o d B ia ły m s to k ie m d o k o n a n o o h y d n e j 

z b ro d n i . N ie z n a n i s p ra w c y , k tó ry c h , w e ­

d łu g z n a le z io n y c h ś la d ó w  b y ło k ilk u , z a -  

k ę  ż o n y  H ila r ię  K u rz y n ę . D ru g a  c ó rk a  P ie ­

k u to w s k ie g o , 1 7 - Ie tn ia I re n a c ię ż k o  p o ra ­

n io n a  w a lc z y  z e  ś m ie rc ią  w  s z p ita lu  w  B ia  

ły m s to k u .

DiADESŁAW E

Ogromny spadek produkcji
w Sowietach

M o s k w a , 2 5 . 1 1 . (A T E )

L u d o w y k o m is a rz c ię ż k ie g o p rz e m y s łu  

K a g a n o w ic z , w y s ła ł n a U k ra in ę s p e c ja ln ą  

k o m is ję re w iz y jn ą , k tó ra  m a p rz e p ro w a ­

d z ić d o c h o d z e n ie w  k o p a ln ia c h m a n g a n u , 

g d z ie n a g le p ro d u k c ja o g ro m n ie s p a d ła ,

W e d łu g  u rz ę d o w y c h  z e s ta w ie ń  w  o k re ­

s ie 1 0 -m ie s ię c z n y m  rb . w  k o p a ln ia c h  ty c h  

w y d o b y to  o k o ło  9 0 0  ty s . to n  ru d y  m a n g a n o  

w e j z a m ia s t 2  m il, to n , p rz e w id z ia n y c h

p rz e z  p la n  g o s p o d a rc z y . W  b . m . z a z n a c z y ł  

s ię p o n o w n ie s p a d e k p ro d u k c ji . W e d łu g  

p ro w iz o ry c z n y c h  o b lic z e ń p la n  w y d o b y c ia  

ru d y  m a n g a n o w e j w  l is to p a d z ie w y k o n a n y  

b ę d z ie z a le d w ie w  4 0  p ro c .

W e d łu g d o n ie s ie ń k ijo w s k ie g o d z ie n n i­

k a „ K o m u n is t" z m o b il iz o w a n e o d d z ia ły  

m ło d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j , k tó re  m ia ły  p ra  

c o w a ć w  k o p a ln ia c h c e le m p o d n ie s ie n ia  

p ro d u k c ji , p o rz u c iły p ra c ę p o z o s ta w ia ją c  

k o p a ln ie b e z d o z o ru .

OBW IESZCZENIE
O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
R e w iru  I . C ib ic k i J a n  m a ją c y  k a n c e la r ię  w  
P o z n a n iu  u l . B e rw iń sk ie g o  n r . 1 n a  p o d s ta ­
w ie a r t . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  p u b lic z n e j  
w ia d o m o ś c i , ż e  
I . K m . 1 2 5 2 /3 8

d n ia 3 0 l is to p a d a 1 9 3 8 o g o d z . 1 3 - te j  
w  P o z n a n iu  u l . W ro c ła w sk a n r . 1 8 o d b ę ­
d z ie  s ię 1 -s z a  l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, s k ła d a ­
ją c y c h  s ię  z : b u fe tu , k re d e n s u , s to łu  o k rą g ­
łe g o i 6 k rz e s e ł o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  
s u m ę z ł 7 0 0 .
I . K m . 1 0 1 3 /3 8

d n ia 3 0 l is to p a d a 1 9 3 8 o  g o d z . 1 4 - te J  
w  P o z n a n iu  u l . W o d n a n r , 2 3  m . 7  o d b ę ­
d z ie s ię z : p ia n in a „ N e u m a n n " , 1 b u fe tu  z  
n a s ta w k ą i 1 k re d e n s u  o s z a c o w a n y c h  n a  
łą c z n ą  s u m ę  z ł 9 2 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

P o z n a ń , d n ia 2 5  l is to p a d a 1 9 3 8 .
(— ) C ib ic k i  
K o m o rn ik .

Niema nadmiaru zboża
Z posiedzenia komitetu ekonomicznego ministrów

W a rs z a w a , 2 5 . 1 1 . (P A T ) ,

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ło s ię p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re m ie ra E u g e n iu s z a  

K w ia tk o w sk ie g o  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  e k o ­

n o m ic z n e g o  m in is tró w .

K o m ite t e k o n o m ic z n y  m in is tró w  w y s łu ­

c h a ł s p ra w o z d a n ia p , m in is tra ro ln ic tw a  

i re fo rm  ro ln y c h  o  k s z ta ł to w a n iu  s ię c e n  

ro ln ic z y c h  w  o k re s ie  b ie ż ą c e j k a m p a n ii z b o  

ź o w e j o ra z s p ra w o z d a n ia p o d s e k re ta rz a  

s ta n u  w  m in is te r s tw ie  s k a rb u  K a je ta n a  M o  

ra w s k ie g o  o  re z u lta ta c h  w p ro w a d z e n ia  o -  

p ła t p rz e m ia ło w y c h , k tó re  o d  w rz e ś n ia  d o  

2 0  l is to p a d a p rz y n io s ły  ju ż  p o n a d  8  m ilio ­

n ó w  z ł w  g o tó w c e i 1 ,5  m ilj . w  e ty k ie ta c h  

z a k re d y to w a n y c h .

P o p ra w io n e s z a c u n k i z b io ró w  p o z w a la ­

ją  s tw ie rd z ić n a t le  c a ło k sz ta ł tu  s y tu a c j i  

g o sp o d a rc z e j , iż  w  r . b . P o lsk a  n ie  p o s ia d a

is to tn y c h  n a d w y ż e k  w  p s z e n ic y  i w  o w s ie , 

z a ś n a d w y ż k a  s ta ty s ty c z n a  ż y ta  i ję c z m ie ­

n ia  je s t m n ie jsz a  n iż  p o c z ą tk o w o  o b lic z a n o . 

U ru c h o m io n e  p rz e z  rz ą d  ś ro d k i o d d z ia ły w u  

ją s to p n io w o  w  k ie ru n k u  z d e jm o w a n ia te j  

n a d w y ż k i z  ry n k u , p o z w a la ją c p rz y p u s z ­

c z a ć , ż e  ró w n ie ż c e n y  z b o ż a  p o d le g a ć b ę -  

I d ą  s to p n io w e j d a lsz e j p o p ra w ie , k tó ra  p o -  

I w in n a  s ię  p rz e ja w ić  w y ra ź n ie j w  d ru g ie j p o

Io w ie b ie ż ą c e g o  ro k u  g o s p o d a rc z e g o , z g o ­

d n ie  z  p rz e w id y w a n ia m i, ja k im  rz ą d  d a ł w y  

ra z  w  o k re s ie w n o s z e n ia  d o  S e jm u  u s ta w y  

o  o p ła ta c h  p rz e m ia ło w y c h . R o z w ó j c e n  in ­

n y c h  a r ty k u łó w  ro ln y c h  p o z a  z b o ż a m i w s k a  

z u je , ż e s p rz e d a ż ty c h a r ty k u łó w  b ę d z ie  

m o g ła  s k o m p e n s o w a ć p o m n ie jsz o n y  p rz y ­

c h ó d  ro ln ic tw a  z  ty tu łu  s p rz e d a ż y  z b ó ż .

W  d a ls z y m  c ią g u p o s ie d z e n ia k o m ite t  

e k o n o m ic z n y w y s łu c h a ł s p ra w o z d a n ia d y ­

re k to ra d e p a r ta m e n tu  o b ro tu p ie n ię ż n e g o  

W . D o m a ń sk ie g o  w  s p ra w ie n ie m ie c k ie g o  

k re d y tu  to w a ro w e g o  z le c a ją c  B a n k o w i G o -  

s p o d a rs w a  K ra jo w e g o  g e s t ie  n a d  ro z p ro w a  

d z e n ie m  te g o  k re d y tu , o ra z s p ra w o z d a ń  

p rz e d s ta w ic ie li m in is te r s tw a s k a rb u  i m i­

n is te rs tw a  p rz e m y s łu  i h a n d lu  z  d z ia ła ln o ­

ś c i p rz e d s ię b io r s tw  o  k a p ita le m ie sz a n y m  

i p a ń s tw o w y c h  p rz e d s ię b io r s tw  s k o m e rc ja ­

l iz o w a n y c h .

Oświadczenie Roosevelta
W a rm sp r in g , 2 5 . 1 1 . (P A T )

P re z y d e n t R o o s e v e lt o g ło s i ł w c z o ra j  

w  p ó ź n y c h g o d z in a c h w ie c z o rn y c h n a s tę ­

p u ją c ą d e k la ra c ję :

J a k  s ię  d o w ia d u ję , i lo ś ć  z e z w o le ń  d la  u -  

c h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h n a w ja z d  d o P a le - ,

K m  IX . 1 8 6 2 /3 8

OBW IESZCZENIE  
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
re w iru  IX , T e o f il B a r tk o w ia k , m a ją c y  k a n ­
c e la r ię w  P o z n a n iu , u l . W a ły  J a g ie ł ły  N r  3  
n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u ­
b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 2 9 l is to p a d a  
1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 1 ,1 5  p rz e d  p o łu d n ie m  w  P o ­
z n a n iu , u l . C h e łm o ń s k ie g o N r 9 , o d b ę d z ie  
s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  
d o d łu ż n ik ó w , s k ła d a ją c y c h  s ię z : 1 d y w a ­
n u  S V s X  P /z ( rę c z n a  p ra c a  c ie m n . c z e rw .) , 
1  s z a fy  d o  k s ią ż e k , 1 b iu rk a  z  fo te le m , 1 s to  
łu  o w a ln e g o , 6 k rz e s e ł , g a rn itu ru  k lu b o w e ­
g o  p lu s z ., 1 fo r te p ia n u  fa b r .  F ra n c  W e n k , i l  
la m p y  e le k tr . 8  p ło m ., o s z a c o w a n y c h  n a  łą ­
c z n a s u m ę z ł 1 5 4 0 , g r 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

D n ia  2 4  l is to p a d a 1 9 3 8  r .
<— ) Bartkowiak, 

K o m o rn ik .

K m . 9 1 2 /3 8
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o b ie d z i­
s k a c h  Ig n a c y D a w id , m a ją c y  k a n c e la r ię  'W  
P o b ie d z is k a c h , u l . G n ie ź n ie ń s k a N r. 1 , n a  
p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u b li­
c z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 2 8 l is to p a d a  
1 9 3 8 r . o g o d z . 1 2 - te j w  K a c z y n le , o d b ę d z ie  
s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h  
d o  A n to n ie g o  i J a d w ig i G o lim o w sk ic h , s k ła  
d a ją c y c h  s ię z  2  k ró w , 1 m łó c a rn i , 1 s ie c z ­
k a rn i , 1 to c z k a  i 1 w ó z k a  m le c z a rs k ie g o ,  
o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  z ł 6 3 0  g r  0 0 ,

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ^  
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j

D n ia  2 4  l is to p a d a  1 9 3 8 r .  /
- - - - - - - * L t" )  D a w i< V <
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E x p re s s K u ja w s k i, s o b o ta 2 6  l is to p a d a 1 9 3 8 r .CBA

H e r r io t o  w p ły w ie  n o w e j p r o d u k c j i P o m o r s k a  iz b a  R o ln ic z o  o b r a d u je  n a d  p o d n ie s ie n ie m  

n a  p o s tę p  g o s p o d a r c z y  p r o d u k c j i m le c z a r s k ie j n o  P o m o r z u  .
, ziapoimnajcie

D n ia  1 4  l is to p a d a  o d b y ło  s ię  d o - n ic ę w  i lo ś c i o k 5 0  o c a łe g o  e k s -  

ro c z n e p o s ie d z e n ie K o m is ji M le - p o r tu  k ra jo w e g o . O p ró c z  re je s tra -  

c z a rs k ie j P o m o rs k ie j Iz b y  R o ln ic z e j c ji i n a d z o ru n a d  z a k ła d a m i, Iz b a  

p o d p rz e w o d n ic tw e m ra d c y Iz b y R o ln ic z a p rz e p ro w a d z a ła k o n tro lę  

R o ln ic z e j p . in ż . C h e łm ic k ie g o . c e n  w y p ła c a n y c h  ro ln ik o w i-d o s ta w -1  

W  z e b ra n iu u c z e s tn ic z y li c z ło n k o - c y z a d o s ta rc z o n e m is k o . C e le m  | 

w ie K o m is ji M le c z a rs k ie j, d e le g a t k o n tro li je s t z a p e w n ie n ie ro ln ik o w i 

U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o , P re z e s i g o d z iw e j w y p ła ty z a d o s ta rc z o n y  

D y re k to r  Iz b y , p rz e d s ta w ic ie l P o m .  

T o w . R o i i Z w ią z k u S p ó łd z ie ln i  

R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o w o  - G o s p o "  

d a rc z y c h  o ra z  z a in te re s o w a n i in s p e ­

k to rz y  Iz b y ,

P rz e d m io te m  o b ra d  z e b ra n ia  b y ­

ło  o m ó w ie n ie w y n ik ó w  p ra c Iz b y  

R o ln ic z e j p rz e p ro w a d z o n y c h  w  ro k u  

u b . n a o d c in k u m le c z a rs tw a

z w ią z k u  z w -y k o n a n ie m u s ta w y o  

m le c z a rs tw ie o ra z u s ta le n ie m  n a  

p rz y s z ło ś ć  w y ty c z n y c h w  d z ie d z i­

n ie u p o rz ą d k o w a n ia ta k w a ż n e g o  

z a g a d n ie n ia ja k im  je s t m le c z a rs tw o .

W y k o n y w a n y  p rz e z Iz b ę R o ln i­

c z ą u s ta w o w o  n a d z ó r o b e jm u je ra ­

z e m  6 4 1 z a k ła d ó w m le c z a rs k ic h . 

J a k o d o d a tn i w y n ik a k c ji n a d z o r ­

c z e j n a le ż y  p o d n ie ś ć w  p ie rw s z y m  

rz ę d z ie  u n o w o c z e ś n ie n ie  s ta n u  u rz ą ­

d z e ń te c h n ic z n y c h i p o m ie s z c z e ń

F ra ń  c u s k i m ą ż s ta n u E d w a rd  

H e r r io t , ro z p a tru ją c z a g a d n ie n ie  

in s ty tu c ji ta rg ó w , d a ł n a s tę p u ją c ą  

ic h  c h  ra k te ry s ty k ę  “ n o w o c z e s n e  

ta rg i s ą s p o tk a n ie m s ię k u p c a z  

p rz e m y s ło w c e m  w  p e w n y m  o k re ­

ś lo n y m  m ie js c u , g d z ie p rz y n a j- le  n o w o ś c i w  a r ty k u ła c h p iz e m y -  

m n ie js z y c h k o s z ta c h ,  w  n a jk ró ts z y m  s ło w y c h i s to p ie ń m o d e rn iz a c ji 

c z a s ie , z a jm u ją c n a jm n ie j m ie js c a , z n a n y c h ju ż w y tw o ró w . N ie s te ty  

p rz e p ro w a d z a s ię n a jle p s z e in te - w  ro k u u b ie g ły m n ie w s z y s tk ie  

re s y i p re z e n tu je n a jn o w s z e p ro - g a łę z ie p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  p rz e d -  

d u k ty w y tw ó rc z o ś c i* * .

W  ty m k ró tk im , la p id a rn y m  

o k re ś le n iu H e r r io t z a m k n ą ł is to tę  

z a d a ń  in s ty tu c ji ta rg ó w . In s ty tu c ja  

ta rg ó w  p o w o ła n a ra z d o ż y c ia ,  

o b d a rz o n a o s o b o w o ś c ią p ra w n ą , 

ro z w ija  s ię w c ią g u s e te k la t .  

P rz e c h o d z i o n a o c z y w iś c ie e w o ­

lu c je , z m ie n ia  fa rm ę , n ie z m ie n ia  

je d n a k ż e g łó w n y c h w y ty c z n y c h  

s w e j d z ia ła ln o ś c i, a n o w e  z a d a n ia  

h a rm o n iz u ją c  z z a d a n ia m i ta rg ó w ’ le c z  ró w n ie ż T a rg i P o z n a ń s k ie , o d  

z o k re s u  ic h  p o w s ta n ia  n a te j s a - k tó ry c h  n a s z e ż y c ie g o s p o d a rc z e  

m e j l in i i tw o rz ą c a ło ś ć s p o jo n ą  

d o ś w ia d c z a n ie m  i t ra d y c ją .

W  d e f in ic ji w y ż e j p rz y to c z o n e j 

n a jis to tn ie js z ą  c z ę ś c ią  je s t o k re ś le ­

n ie , ż e ta rg i s ą n a jle p s z ą o k a z ją  

d o z a p re z e n to w a n ia i w p ro w a d z e ­

n ia n a ry n e k n o w o w y tw o rz o n y c h  

p ro d u k tó w  w e w s z y s tk ic h  d z ie d z i­

n a c h w y tw ó rc z o ś c i. C z y c h a ra ­

k te ry s ty k a ta w y trz y m u je p ró b ę  

ż y c ia  i c z y  is to tn ie  in s ty tu c ja ta r ­

g ó w  s o e łn ia  z a d a n ie w p ro w a d z e ­n ia n a ry n e k  n o w y c h  to w a ró w ?  —   

w  ty m  b o w ie m  s e n s ie t iz e b a ro ­

z u m ie ć  p o w ie d z e n ie o p re z e n to ­

w a n iu  n a ta rg a c h  n a jn o w s z y c h  p ro ­

d u k tó w  p rz e m y s ło w y c h .

N ie  b ę d z ie m y  d a le c y  o d  p ra w d y ,  

je ż e li n a p y ta n ie p o w y ż s z e o d p o ­

w ie m y tw ie rd z ą c o . N ie b y ło  b o - w  

w ie m  w y p a d k u , a b y p ro d u k t n o - d y

ta rg ó w  p o ls k ic h , a w  s z c z e g ó ln o ś c i  

T a rg ó w P o z n a ń s k ic h , m u s i m y  

s tw ie rd z ić , iż w la ta c h o s ta tn ic h  

o b s e rw u je m y  c o ra z s iln ie js z y p o ­

s tę p w ty m w ła ś n ie k ie ru n k u .  

T a rg i z e s z ło ro c z n e p o k a z a ły w ie -

s ta w iły  n a  T a rg a c h s w ó j d o ro b e k  

z la t o s ta tn ic h . P o d k re ś la n o  to  n ie ­

je d n o k ro tn ie . P rz y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  

iż w  ro k u p rz y s z ły m w o k re s ie ,  

k ie d y  o b s e rw u je s ię w  P o ls c e  s il­

n y ru c h in w e s ty c y jn y . T a rg i P o  

z n a ń s k ie  s ta n ą s ię ró w n ie ż w y s ta ­

w ą  o b ra z u ją c ą  c a ło ś ć d o ro b k u w  

z a k re s ie n a jn o w s z e j p ro d u k c ji. K o ­

n ie c z n o ś ć tę w in n y u ś w ia d o m ić  

s o b ie  n ie  ty lk o p rz e m y s ł p o ls k i,

w

s u ro w ie c

P ro g ra m  p ra c Iz b y n a o d c in k u  

m le c z a rs tw a  o b e jm u je  ró w n ie ż  a k c ję  

u p o iz ą d k o w a n ia  h a n d lu m le k ie m  w  

m ia s ta c h , c e le m  z a p e w n ie n ia  ic h  

m ie s z k a ń c o m d o s ta w y z d ro w e g o  

m le k a , p rz y g o to w a n e g o  d o s p o ż y ­

c ia w  w a ru n k a c h o d p o w ia d a ją c y c h  

w y m o g o m n o w o c z e s n e j h ig ie n y .  

O d c in e k te n  z o s ta ł u p o rz ą d k o w a ­

n y ju ż  w  n ie k tó ry c h  m ia s ta c h . R o z ­

s z e rz e n ie te j a k c ji p rz e w id z ia n e  

je s t n a ro k p rz y s z ły p o z o s ta ły c h  

w ię k s z y c h  m ia s t p o m o rs k ic h .
9

Of

pieczeniu

s p o d z ie w a s ię , ż e w d o b ie ro z ­

w o ju  p rz e m y s łu p o ls k ie g o  i tw o ­

rz e n ia  je g o n o w y c h  g a łę z i, p rz y ­

c z y n ia  s ię o n e d o o g ó ln e g o p o ­

s tę p u g o s p o d a rc z e g o w P o ls c e .  

P rz y c z y n k ie m  ty m  w im y  s ię s ta ć  

n ie  ty lk o t ra n z a k c je , d la k tó ry c h z a k ła d ó w  p o m o rs k ic h  m le c z a rs k ic h , 

o k a z ję  s tw o rz ą  T a rg i, le c z p rz e d e p rz y c z y n ia ją c y s ię d o u z y s k a n ia  

w s z y s tk im  m o ż n o ś ć p rz e p ro w a d z ę - le p s z e g o p ro d u k tu m le c z a rs k ie g o ,  

n ia lu s tra c ji n a p o ls k im  ry n k u p ro - 't . j m a s ła , k tó re g o p o m o rs k ie z a -  

d u k tó w  n o w y c h .  k ła d y  m le c z a rs k ie w y w o ż ą  z a g ra -

Niezrównana książka z prze- 
। pisami Dr. A. Oetkera p. t. 
• „Dobra gospodyni piecze sa- 
; ma” jest do nabycia we wszy­

l i )  f l l l lo f l lfu  D n i  I r  i I Stkich sklepach kolonialnych
W  J W It l l i iy * *  1  “|i księgarniach. Cena obniżo-

W  s o b o tę , d n ia 2 6 l is to p a d a  ;n a  ^ 0  g ro s z y .

1 9 3 8 r . o g o d z . 1 9 -e j w lo k a lu ,  

ś w ie t lic y  P o lic y jn e j p rz y  u l. P .O .  W .  I 

N r . 1 o d b ę d z ie  s ię o d c z y t p ro p a - ' 

g a n d y c z y te ln ic tw a  p .t . „K s ią ż k a ',  ' D y ż u r le k a r s k i I a p te c z n y  
k tó ry w y g ło s i K ie ro w n ik  W y d z ia łu  :
Ś le d c z e g o p . C . Ł u k a s z e w s k i. i D y ż u r a p te tz n y  — -p . D z ie k s n o w s ld e g o  

Z a rz ą d Ś w ie t lic y  z a -  • u l * C y g ,n lc •

p ra w a  w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  p o - O y ż l|r |e | la rs | l i _  d t . p „ „ 4 ,k i . M „  

I1 C J 1 . W e jś c ie  b e z p ła tn e .  I
s ia n a 2 . te l . 1 0 - /0 ,

O d c z y t

W  d n iu 1 0 b . m . o b ra d o w a ła  

T o ru n iu  K o m is ja  K ó ł G o s p o -

-. . . -j ń W ie js k ic h  P o m . Iz b y R u ln i-
w y , o d p o w ia d a ją c y p o trz e b o m  ry n - C z e j. O b ra d y ro z p o c z ę to w /g n a -  

k u , n a d e s ła n y  n a T a rg i n ie  z w ró - s tę p u ją c e g o p o rz ą d k u d z ie n n e g o :

c ił n a s ie b ie u w a g i z a in te re s o w a ­

n y c h  i z a p o ś re d n ic tw e m ta rg ó w  

n ie  d o s ta ł s ię n a ry n e k . N a  o g ó ł 

p rz e m y s ł z d a je s o b ie s p ra w ę z  

te g o , ż e z w ie d z a ją c y  ta rg i s z u k a ją  

n a n ic h p rz e d e  w s z y s tk im p ro d u ­

k tó w  n o w y c h , d o ty c h c z a s n ie z n a ­

n y c h . Z  u w a g i p rz e to  n a to p s y ­

c h ic z n ie n a s ta w ie n ie z w ie d z a ją c e j 

k li je n te li, u d z ia ł w  ta rg a c h to w a ­

ró w  n o w y c h —  m o ż n a p o s ta w ić  

te z ę  —  g w a ra n tu je n a js z y b s z e  z e - ' 

tk n ię c ie  e k s p o n a tu  z o d b io rc ą . N a  1 

p o p a rc ie te g o  tw ie rd z e n ia  m o ż e m y  

p rz y to c z y ć , iż n a  o s ta tn ic h  T a rg a c h  

P o z n a ń s k ic h n a jw ię c e j z a p y ta ń  

o trz y m y w a li w y s ta w c y to w a ró w  

n o w y c h . J e s t to  z re s z tą  z ro z u m ia łe , 

p o n ie w a ż k a ż d y p rz e m y s ło w ie c  

o g lą d a ją c p ro d u k t n o w y , z a s ta n a ­

w ia  s ię o d ra z u n a d m o ż liw o ś c ią  

je g o  z a s to s o w a n ia w  s w o im  z a k ła ­

d z ie  p ra c y i n a d  s to p n ie m u s p ra ­

w n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i w a rs z ta tu .

J o ż e li H e rr io t p o w ie d z ia ł, iż n a  

ta rg a c h p re z e n tu je s ię n a jn o w s z e  

p ro d u k ty , to w y ra ż a ł p rz e k o n a n ie ,  

iż  ta rg i s ą in s ty tu c ją s tw a rz a ją c ą  

m o ż liw o ś ć lu s tra c ji d o ro b k u p ro ­

d u k c y jn e g o o s ta tn ie g o  o k a z u , p rz y  

p o m o c y k tó re g o ż y c ie g o s p o d a rc z e  

n a p rz e s trz e n i k ilk u  d n i m a m o - 1 

ż n o s ć  z a p o z n a n ia  s ię z  n a jn o w s z y ­

m i z d o b y c z a m i te c h n ik i k ra jo w e j i j 

z a g ra n ic z n e j. W  o d n ie s ie n iu d o

1 . U k o n s ty tu o w a n ie s ię K o m is ji

2 .  K o o p ta c ja  c z ło n k ó w

3 . S p ra w o z d a n ie  z p ra c y K ó ł  

G o s p o d y ń W ie js k ic h  i p la n p ra c y  

n a ro k b u d ż e to w y 1 9 3 9 /4 9 .

K s ls ż k l n a d e s ła n e
Wydawnictwo M. ARCTA 

w Warszawie

N o w o ś c i n a g w ia z d k ę

w s p a n ia łe g o  w id o w is k a  „ C Y D “

D a n c in g

Polskiego Białego Krzyża
W  d n iu 2 6  l is to p a d a rb . (s o b o *  

ta ) W ło c ła w s k ie K o ło P o ls k ie g o  

B ia łe g o  K rz y ż a  u rz ą d z a  w  s a lo n a c h  

k a w ia rn i „W ło s k ie j* * „d a n c in g  je ­

s ie n n y " .

N ie w ą tp im y , ż e  w s z y s c y  c z ło n ­

k o w ie  i s y m p a ty c y ta k  p o ż y te c z n e j 

in s ty tu c ji p o ś p ie s z ą  n a tę  s k ro m n ą  

z a b a w ę , p o p ie ra ją c w y s iłk i Z a rż ą - ' d z o p ię k n y , a je d n o c z e ś n ie p ro s ty  

d u  i d a ją c d o w ó d , ż e c e le P o l- i d o s tę p n y d la m a ły c h c z y te ln i-  

s k ie g o B ia łe g o K rz y ż a s ą im  z n a -  J k o w , o ra z ś lic z n a , b a rw n a o k ła d k a  

n e i b lis k ie .  > i d o s k o n a le  d o b ra n e  i lu s tra c je .

K o l G o s p o d y ń  W ie js k ic h

4 . W s p ó łp ra c a K ó ł G o s p o d y ń  H  

W o n i io R ito W im ■ .
5 . P re lim in a rz b u d ż e to w y „ W 8  j ^ 1 0 0  O R a Z M Ie

N a K o m is ] , o b e c n i b y li: ra d c a m -c u  m a ju 1 9 3 9 ro k u  o d b ę -  ,K O C H  i K O R S E L T . W la d o -  

M in . R o i. p . W a n d a R a d z ie jó w - ją  s ję w e W ło c ła w k u  w y b o ry  d o m o ś ć : u l. S z k o ln a  8  m . 4 , o d  g .  

s k a , d e le g a t p . W o je w o d y  P o m o r-  ' „ , . . . . . . . I 
s k ie g o p . in ż . H irs z b e rg . P re z e s M ie js k ie j.  2  -  5 p o  p o ł.

P o m . Iz b y R o ln ic z e j p . J a n D o n i- ■ '

m irs k i, d y re k to r P . 1 . R . p . B u -  ■ ■ ■ ■ ■ ■  '

c z e k , W ic e d y r . P . I . R . p . S e r- t—   . . .

c z y k , p rz e w o d n ic z ą c a P o m . Z rz e - \ ^ ® P I" ® Z © H ta c y jn e p F Z O d s ta w id l i©  
s z e n ia K . G . W . p . A le k s a n d ra )  

J a w o rs k a , p re z e s P o m . T o w . R o i, i

p . L e o n  C z a r liń s k i, ra d c z y n ie  P .I .R . , , . . , . . . , . , ,  .  ,
p p . A n ie la  K o c e n to w a , Z o f ia P i- J U Z .W  P ? kn i® d z ’± £ e k * d n ‘a 2 8 c z e le  d o s k o n a łe g o  k o n c e rto w o  z g ra -  

h c h o w s k a , M a n a P h u llo w a .

P rz e w o d n ic z y ła  o b ra d o m  p . M a ­

r ia  P h u llo w a . , ! C e

P ra c a Z rz e s z e n ia w  

M a r ia  B u y n o -A rc to w a . C z y ta j- s p ra w o z d a w c z y m  s z ła w  

m y  S a m i. C z . 1 1 , w y d . V . Z  5  

ry s u n k a m i W . R o m e y k ó w n y , w  

b a rw n e j o k ła d c e  Z .  J a k im o w ic z ó w -  

n y W y d a w n ic tw o  M . A rc ta . W a r ­

s z a w a , 1 9 3 8 . C e n a z ł. 2  8 0 .

Z  n a jt ru d n ie js z y m  z a d a n ie m , ja ­

k im  je s t n a p is a n ie k s ią ż k i, k tó ra  

b y p o s ia d a ją c is to tn e w a rto ś c i l i ­

te ra c k ie i a r ty s ty c z n e , d o s tę p n a  

b y ła d la n a jm ło d s z y c h d z ie c i,  

u p o ra ła  s ię w y trw a n a a u to rk a  z n a ­

k o m ic ie W  p o w ia s tk a c h  w y p e łn ia ­

ją c y c h  te n z b io re k z n a jd ą m a li  

c z y te ln ic y ty le ró ż n o ro d n y c h te ­

m a tó w , k a ż d y n a s w ó j s p o s ó b  

p rz y k u w a ją c y c h  ic h  u w a g ę , p o z n a ­

ją ty le  m a ły c h  b o h a te re k , p rz e ż y ­

w a ją c y c h n a jro z m a its z e p rz y g o d y ,  

p is a n e  b a rw n ie , w e s o ło , z a jm u ją c o  

i p rz y s tę p n ie , iż k s ią ż k a ta s ta n ie  

s ię ic h  u lu b io n y m to w a rz y s z e m , z  

k tó ry m  t ru d n o im  s ię b ę d z ie ro z ­

s ta ć .

A  w s z y s tk ie  n io s ą c o ś d o b re g o  

w s z y s tk ie  c z e g o ś n a u c z ą , w s z y ­

s tk ie z a s z c z e p ia ją w d u s z y c z k ę  

m a łe g o c z v te ln ik a ja k ie ś d o b re j  

c ie p łe  u c z u c ie ! N ic  te ż d z iw n e g o ,  

ż e m a m y p rz e d s o b ą V w y d a n ie  

te j n a p ra w d ę d o b re j i c e n n e j 

k s ią ż k i, w a r to ś ć k tó re j p a d n o s i ję ­

z y k , m a ją c y tę z a le tę , iż  je s t b a r -

jo  g o d z . 2 0 .4 5 T e a tr Z ie m i P o ­

m o rs k ie j, d a je  w  k in o - te a trz e  „S ło ń -  

p rz e d s ta w ie n ie p rz e p y s z n e g o  

; e p o s u  b o h a te rs k ie g o  P io tra  C o rn e il l’a  

1“ w t ra n s w e rs ji p o e ty c -  

j k ie j S ta n is ła w a W y s p ia ń s k ie g o .  

• ।  • . • |U tw ó r te n o ś w ia to w e j s ła w ie i
z w ię k s z e n ia in te n s y w n o ś c i^ >  ’

j c z o ło w a  p o z y c ja  e u ro p e js k ie j l ite -  

k u rs ó w  i k o n k u rs ó w . ’  p o g a -  i d ,a m a |y c ? ."e h P ie jw o -w z ó r  

- - ■ : w k la s y c z n e j t ra g e d ii p s y h o lo g ic z n e j,

o k re s ie  < - .

-r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  . . k ie ru n k u  ' ‘

ro z s z e rz e i ia d z ia ła ln o ś c i K .G .W .I .

o ra z  

p ra c y w  te re n ie tu d z ie ż o rg a n iz o -  ’ 

w a n ia  k u rs ó w  i k o n k u rs ó w , p  

d a n e k i p o k a z ó w . Z  d y s k u s ji w y ­

n ik ło , iż K o m is ja u w a ż a z s l ir  

n ie c z n e : 1 . p rz y łą c z e n ie ja k n a j­

s z y b s z e 4  p o w ia tó w z w o je w .  

w a rs z a w s k ie g o z e w z g lę d u n a d o ­

d a tn i w p ły w , ja k i ta k o n s o lid a c ja  

w y w rz e  n a d a ls z y ro z w ó j p ra c y  

K G W ., 2 . w y je d n a n ie w ię k s z y c h  

ś w ia d c z e ń n a p ra c e K G W  z e  

s tro n y s a m o rz ą d ó w te ry to r ia ln y c h .  

3 . p o d trz y m a n ie i z a c ie ś n ie n ie  

w s p ó łp ra c y  z e s z k o ła m i p rz y s p .  

g o s p . w ie js k ic h P . 1 . R ., 4 .  

u w z g lę d n ie n ie  w  p la n ie  p ra c y n a  

ro k 3 9 /4 0 d z ia łu  h ig ie n y i z d ro ­

w ia , a ta k ż e  h o d o w li d ro b iu . P o ­

n a d to o p ie k a  n a d g o s p o d a rs tw a m i 

o s a d n ic z y m i (s p e c ja ln a  in s tru k to rk a  

o s a d n ic z ) , 5 . U z g o d n ie n ie m e to d  

p ra c y o rg a n iz a c y jn e j d ro g ą  z ja z d ó w  

p re z e s e k o d d z ia łó w p o w ia to w y c h  

o ra z k u rs ó w  d la c z ło n k iń  

d ó w  p o w ia to w y c h .

n e g o z e s p o łu .

C z a s o p is m o n a d e s ła n e
„ E c h o  O b c o ję z y c z n e ”

T re ś ć  N r . 1 1 .

U J > t , R o i«  c y w il iz a c y jn a  F ra n c ji. J u -

z a k o - ’ w y s ta w ’o n y z o s ta ł n a n a s z e j s e e - l iu s z  F a v re  i ż e b ra k i. P a n K o ls k i 

w  P a ry ż u w  u rz ę d z ie p o c z to w y m .  

K u p ie c k a p rz y to m n o ś ć u m y s łu .  

L o g ic z n e . O b o w ią z e k  z a w o d o w y .  

O b lę ż e n ie  C a la is . M ie js k a k o le i  

p o d z ie m n a . S a m o b ó js tw o T rz u ­

s tk i. O b ra z p a ra lity k a . P a n z a ­

d łu ż o n y  i je g o  k u fe r . V ia la  i B a r ­

ra . W a rs z a w ia n k a . P ie s A lz a t ­

c z y k a . O p ła c o n y  p o lic z e k . K s ią ż ­

k i n a d e s łs n e . D z ia ł o g ło s z e ń .

A d re s  R e d . i A d m .: W a rs z a w a ,  

u l. W a lic ó w  3 .

n ie z g o d n y m  s ie b ie  p ie ty z m e m  i 

m a k s y m a ln y m n a k ła d e m w y s iłk u  

a r ty s ty c z n e g o . W id o w is k o to  b ę ­

d z ie n ie w ą tp liw ie  w ie lk im  w y d a rz e ­

n ie m a r ty s ty c z n y m  w  ż y c iu  k u ltu ­

ra ln y m  n a s z e g o m ia s ta , a to  d z ię k i 

w y tw o rn e j i p ię k n e j o p ra w ie  d e k o ­

ra c y jn e j k o m p o z y c ji K a z im ie rz a  

P rę c z k o w s k ie g o , s ty lo w e  w s p a n ia ­

łe  k o s t iu m y , w z o ro w a n e n a s z k i­

c a c h V e la s g u e z ’a o ra z in te rp re ta c ji 

ró l z W ła d y s ła w e m  B ra c k im n a

z ą rz ą *

B a c z n o ś ć !
T y lk o  d z iś w  s o b o tę o 2 ,1 5 p p .  

i ju t ro  w  n ie d z ie lę o 1 2 ,3 0  w  p o ł.  

u lg o w e p o ra n k i p o 5 0 i 2 5 g r .  

z f i lm u „R a k ie tą  n a M a rs a " z m i-  

s trz e m  o lim p ijs k im  B u s te re m  C ra b -  

! b e m . D la m ło d z ie ż y d o z w o lo n e . '

S y g n a tu ra : I I I . K m . 4 2 6 /3 8 .

O b w ie s z c z e n ie o l ic y ta c ji r u c h o m o ś c i .
K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o  w e  W ło c ła w k u  1 1 1 re w iru K a z im ie rz  

P o d c z a s k i, m a ją c y k a n c e la r ję w e W ło c ła w k u  u l. R e y m o n ta  N a 3 5 ,  

n a p o d s ta w ie  a r t . 6 0 4  k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e  

d n ia  2 8  l is to p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 3 -e j w  K ło b i, g m . P ia s k i, o d b ę ­

d z ie s ię 2 -g a l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o A n to n ie g o D o m in i-  

k o w s k ie g o , s k ła d a ją c y c h s ię z 5 0  k o rc y ż y ta w  s to g u o s z a c o w a n y c h  

n a łą c z n ą s u m ę z ł 6 5 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  

w y ż e j o z n a c z o n y m .

o g lą d a ć w d n iu l ic y ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie

KOMORNIK: (—) K. Pedczaski.
D n ia  2 5 l is to p a d a 1 9 3 8 r .
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